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SolKforność stronnictwo.
Prof. Sikorskiego spotkał w sobotą... despekt. Na 

zgromadzeniu przedwyborczemu krakowskich wła­
ścicieli realności odmówiono mu giosu. Jako powód 
podano, że p. Sikorski wyłamał się z ooowią- 
zującej go dotąd karności i solidarności stron­
nictwa demokratycznego, więc jako kandydat 
poselski na zgromadzeniu, którego większość 
tworzą demokraci, do głosu dopuszczony być nie 
Dow!nien.

Już z zasadniczych wzglądów na swobodą 
głosu wskazanem było, aby p. Sikorskiego do 
głosu dopuszczono. Za rzecz także wykluczoną 
uważamy, aby p. Sikorski cokolwiek mógł był 
zLaleść na usprawiedliwienie swojego postępo­
wania wobec komitetu demokratycznego. Raczej 
należało zażądać od niego w tej kwestyi wy­
jaśnień poddać kandydaturą jego rzeczowej 
krytyce. Jesteśmy pewni, że wy mu w ten spo­
sób przeprowadzonej dyskusyi byłby dla p. Si­
korskiego bez porównania gorszym, od zaprzeczę 
na  mu praw’a do zabierania głosu.

Atdfr motywa strony, która uchwałą na so- 
botniem zgromadzeniu przeprowadziła, także pod 
rozwagą wzięte być powinny. P. Sikorski zaraz 
od początku akcyi wyborczej czuł, że stronni­
ctwo demokratyczne nie ma zamiaru stawiać 
jego kandydatury. Domysł był słuszny. P. Si- 
IrorsKi nio stawał ze swojem stronnictwem do 
ciężkiej, odpowiedzialnej roboty publicznej tutaj, 
w Krakowie, a natomiast miał zawsze dość czasu 
i chęci, aoy pojawiać się na zebraniach, aran­
żowanych przez stronnictwa inne, mc me mają­
cych ze stronnictwem demokratycznem wspól­
nego. Nie stał także z nieodzowną, polityczną 
wytrwałością w grupie demokratycznej w Kole 
PuisL Sm. A gdy nadto odważono na szali 
chloi u ej rozwagi akcyą p. Sikorskiego w spra­
wie bud 3wy kanałów, akcyą, której epilogiem 
było zajęcie przez niego plam "j, drugorzęenej 
posady w biurze ministeryalufcm — musiał przyjść 
komitet demokratyczny do przekonania, że wy­
syłanie p. Sikorskiego do parlamentu na dalszą 
kadencyą, nie miałoby żadnej racyi i byłoby 
powtórzeniem błędu politycznego, popełnionego 
przed czterema laty, gdy przeprowadzono jego 
wybór dc posła. Kandydatura p. Sikorskiego, 
który milczał zawzięcie w parlamencie przez 
łat 4 i żadnej wartości politycznej w Kole poi 
skiem ze siebie ni« wykrzesał, żadnego na kie 
runek jego pomyki nie był w stanie wywrzeć 
wpływu, nie mogła wytrzymać porównania 
kandydaturą p, Doboszyńskiego, zasłużonego 
swoją działalnością poselską w ostatnim j tu -  
ryalnym parlamencie, zarówno dla miasta Kra­
kowa, jak dla idei demokratycznej, przez ener- 
g.czne popierame powszechnego prawa głoso­
wania.

O braku ozans kandydatury swojej w stronni­
ctw!" i w demokratycznym komitecie wyborczym, 
wiedział p. Sikorski bardzo dobrze i rozpoczął 
ca własną rękę mozolną akcyą przekonywania ka­
żdego z członków komitetu ściślejszego z osobna
0 nieudzowmści swojej kandydatury. Sądził, że 
w ten sposób, dotąd w stronnictwie demokra­
tycznem nie praktykowany, pozyska większość 
w komitecie ściślejszym. Efekt tej roboty jego 
był dla niego niespodzianką wielką. Ściślejszy 
komitet demokratyczny oświadczył się j e d n o ­
g ł o ś n i e  przeciw jego kandydaturze, a za kan­
dydaturą dra Doboszyńskiego. Ale ściślejszy 
komitat — odzwyał się ze szpalt pewnych dzien­
ników głos p. Sikorskiego — to jeszcze nie 
stronnictwo, to jeszcze nie pełny komitet, zło­
żony z parnset członków. Niestrudzony w obie­
gowym systemie p. Sikorski, odwiedził znowu 
każdego prawie z członków pełnego komitetu i 
w wyczerpujący sposób przedstawiał mu kuniecz- 
liość i racyę swej kandydatury. Skutek był zno­
wu ten, że j e d n o g ł o ś n i e  uchwalono na peł­
nym komitecie kandydaturę dra D o b o s z y ń -  
s k i e g o  i wydelegowano osobną komisye. któ­
ra, w imię karności i solidarności stronnictwa, 
w imię zagrożonych w dzielnicy Nowy Świat 
interesów narodowych, wezwać miała p. Sikor' 
skiogo do cofnięcia kandyaatury. P. Sikorski 
jedna!: w ezwania tego me usłuchał i swoją wła­
sną akcyę wyborczą przeciw oficyalnej kandy­
daturze dwóch stronnictw demokratycznych, z ca 
ła zajadłością dalej prowadził.
1 To wyczerpało cierpliwość i wyrozumiałość 
najpobłażliwszych dla niego zrazu niezdecy 
duwauycb wobec jego kandydatury, członków 
stronnictwa demokratycznego. Takiej niekar- 
ności, takiej frondy o s o b i s t e j  jeszcze w stron­
nictwie demokratycznem nio było, pom; 10 że 
niebyłowyuorów dociął reprezentacyjnych, przy 
którycn nie byłoby więcej kandydatów, niż manda­
tów. V. ‘ zyscy jednak poddawali się orzecze­
niu Iiumitetu swego stronnictwa i odłożywszy 
swoje Dretensye, stawali do dalszej roboty i s., 
dzisiaj cenionymi członkami swego stronnictwa.

Tem się tłomaczy żywiołowe wprost rozgory­
czenie i odu,-zenie w łonie stronnictwa demo- 
kruh ernego przeciw postępowaniu p. Sikorskie­
go, oburzenie, które, na sobotniem zgromadzeniu 
krakowskich właścicieli realności, znalazło swój 
wyraz we wniosku p. Halskiego, aby p. Sikor­
skiego nawe t do głosu nie dopuszczać, i poda­
nie przez niego w wątpliwość, czy można Dyć 
pewnym, że solidarności dochowa Kołu polskie­
mu ktoś, co złamał ją  wobec własnego stron­
nictwa, A p. Italski miał do tak radykalnego 
stawiania kwestyi, ze swojego osobistego sta- 
rowrska, także niejakie prawo. Przecież przy 
ostatnich wyburach do Rady miejskiej miód p. 
ida tytuł niejeden do żądania, aby wszedł 
w skład reprezentacyi miasta, w któiem znany

jest od tylu lat, jako poważny, w życiu publicz- 
nem oDyty oby watel, jako hojny oiiaroaawca 
cennego zabytku sztuki polskiej do Muzeum Na­
rodowego. Gdy jednak komitet mieszczański po­
minął jego kandydaturę z Koła małej wJ asności 
i gdy p. Halski wybrany nie został — stawił 
się, mimo tej osobistej przykrości, obecnie do 
pracy publicznej i w połączonych komitetach 
demokratycznych do przeprowadzenia ich wspól­
nych kandydatów poselskich szczerze przykłada 
ręki.

Jeżeli i  ęc psychologiczny moment wziął 
u p. Italskiego górę nad względami innemi w 
chwili, gdy niekarny członek jego stronnictwa 
przedstawić się chciał zgromadzeniu, jako kam 
dydat poselski, — to ten moment i ten motyw 
p. Halskiego nie może także byc pominięty, ani 
zapoznany, bc ms on także swoje głębsze, po 
lityczne uprawnienie.

Solidarność i karność w każdem stronnictwie, 
zwłaszcza w toku tak decydującej akcyi publi­
czne!. jak wybory poselskie, nie jest kwestyą 
partyjną, ale dotyka już ogólnego, publicznego 
interesu. Stronnictwu bierze tutaj na siebie od' 
powiedzialność wobec miasta, kraju i społeczeu- 
stwa, z którą o s o b i s t a  odpowiedzialność jê  
dnostki, choćby nawet najwybitniejszej (a ao 
togo superlatywu przymiotnikowego, p. Sikorski 
pretensji rościć sobie może nib zechce), w po­
równanie iść, ani zrównoważyć jej nie jest w 
stanie. Jeżeli więc żałujemy, że p. Sikorskiego 
nie dopuszczono na sobotniem zgromadzeniu do 
głosu i jeżeli z tą, zastosowaną do niego me­
todą, się nie solidaryzujemy, to nie możemy 
przy tej sposobności wstrzymać się także od 
uwagi, że p. Sikorski tę, tek dla siebie przykrą, 
opinię większości sobotniego zgromadzenia wy­
borczego, przez zerwanie węzłów karności i so­
lidarności ze swojem stronnictwem, sprowo­
kował.

Na tydzień przet wyborami.
Kraków, 6 czerwca.

Wstępujemy w szczytowy okres akcyi wy 
borezrj, za tydzień bowiem rozpoczynają się 
wybory w naszym kraju, który wysyła do par­
lamentu 306 p o s ł ó w .  W dniu 13 c z e r w c a ,  
odbędą się wybory w z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  
kraju, m ianow icie w  12 okręgach m iejskich i 
17 (dwumandatowych) okręgach wiejskich, (ra­
zem 46 mandatów). Druga część batalii, pomi­
nąwszy wybory ścisłe, rozegra się 19 c z e r w ­
ca, na który to dzień przeznaczone zostały 
okręgi w e w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u ,  & 
mianowicie w 22 okręgach miejskich i 19 
(dwumaińowyeli) okręgach wiejskich, (razem 60 
mandatów).

W obfitym w informacye dziale „Z ruchu 
wyborczego11, zamieszczamy od dwóch miesięcy 
liczne spostrzeżenia i uwagi z poszczególnych 
okręgów całego kraju, nadsyłane przez naszych 
korespondentów. Z  korespundencyj tych czytel­
nik łatwo zauważył o b r z y m i ą  l i c z b ę  k a n ­
d y d a t ó w ,  ubiegających, się o mandaty posel­
skie. Wynikałoby z tego, że akcyę wyborczą 
rozpoczęło w aiaju  naszym o k o ł o  800 k a n ­
d y d a t ó w .  ż  mch jedna trzecia część już się 
usunęła, a dalsza połowa odpadnie jeszcze przed 
właściwym terminem wyborów. Można więc po- 
w odz.Bć, że w każdym razie do wyborów sta­
nie p r z e s z ł o  300 k a n d y d a t ó w .

Nazwiska icn zamieszczamy poniżej, przyna- 
eżność partyjną okręślając w skróceniu: (d) 

demokrata, (ud) narodowy demokrata), (1) ludo­
wiec, (clirz.-s.) chrześcijańsko-socyalny,(k) konser­
watysta, (soc.) socyalista, (syon.) syonutą (fron­
da 1.) fronda stionnictwa ludowego; u R u s i ­
n ó w:  (uki.) Ukrainiec, (mosk.) moskalofil, (rr.) 
ruski radykał, (rs) ruski socyalista.

Nr 37. W a d o w i c e ,  Andrzej Sredniawski 
(lud.), Teoii^ Korzeniowsui (i.), Bascik (lud.), dr 
Banaś (?), W . T .pper, R. Woyczyński.

Nr 38. Ż y w i e c .  Jan  Rusin (lud.), cezary 
Haller (k.), dr Michał DanieLk (d.), dr K. Słu- 
zewski (d.) Krupka (nd.), Pijak (nd), radca 
Bocheński (chrzesc. soc.), Fryd. Foryś (?), Km 
mens Kąkol (?). t,

Nr 39. L  i m a n o w a. Stan. Smiłowsi i (ląd.), 
Józef Bachleda-Curuś (lup.), Józef Ptaś (nd.), 
ks. Rzeszódko (chrzesc. soc ).

Nr 40 K r a k ó w .  Franc. Wójcik (lud.), 
Włoaz. Tetmajer (lud.), Igc. Daszyński (soc.), 
Siar Zgórniak (chrześc. soc.), Stefan Stobie­
cki (?)

Nr 41. B o c h n i a .  Dr Barani (lud.), Adam 
Ruebenbauer (Jud.), Jan  Goetz (kj, ks. Stoją' 
łowski (na.), Jan  Pilch (?).

Nr 42. T a r n ó w .  Winc. Witos (iud.), Chole 
wieki (!.), 3udzyr (1.), Filip Włodek (1.), ar Ma- 
takiewiez (k;, Wawrzyniec Łuka (ndp.
■ Nr 43. P  i 1 z n o. Ja n  Scibor (lud), Józef Sta­

n iszew ski (luo), Jan  Babicz (fronda lud.), hr. 
Rey.

Ni 44. M i e l e c .  Jakó t Bojko (lud), Andrzej 
Kędzior (lud.).

Nr 45. T a r n o b r z e g ,  Zygm. hr. Lasocki 
(lud.), Wład Niemiec (lud.), Franciszek Krempa 
(lud.),. Wojciech Wiącek (ad), ks. W oj ci ich Sa­
perki (nd). ks. Stan Woianin (ud). -•

Nr 46. R z e s z ó w .  Klaudyusz Angermann 
(lud.), Adswr Jędrzejowtcz (k), dr Nieć (chrześc. 
soc.), Jan Skuciński (fronda lud.), rvnt. Sawicki 
(ud), Tomasz Szajer, Jan  Ciepielowski.

Nr 47. Ł a ń c u t .  Józef Jachowicz (lud.), ks. 
Andrzej Luboniircki (k) ks. Józef Mach (nd), 
k s . Wesoliiiski (chrześc. soc.), Jan Sobek (fron­
da lud.).

Nr 48. N S ą c z .  Jan  Cieluch (lud.), Jan  Ku- 
bisz (lud.,, Myjak (fronda 1.), Błażej Bednarek 
(ad), ks. Hnatyszak (moskamfil), na własną rękę 
Ciągło i Potoczek.

Nr 49. J a s ł o .  Wład. Długosz (lud), Jakób 
Madej (lud), Mordawski (fronda 1), St. Zajkow- 
ski (nd), ks. Męski (chrześc, soc ).

Nr 50. K r o s n o .  Jan Stapiński (lud.), Fran­
ciszek Łyszczarz (lud.), Jan  Giuszecki nd).

Nr 52. B r z o z ó w .  Dr Biały (lud.), Bomba 
(iud.). „ '

£9 rzer :v’Ca.
a) Jednomandatowe okręgi miejskie.

L w ó w ,  Okręg nr 1. Profesor Roszkowski

13 czerwca.
Jednomandatowe okręgi miejskie.

K r a  k ó  w-śródmieście: dr Juliusz Leo (d.),
Nuwy-Swisi>Stradom: dr Adam Doboszyń- 

ski (d.), dr Zygmunt Marek (soc)., prof. Ta­
deusz Sikorski (?)

Kleparz-Piasek: inżynier Edmund Zielenie­
wski (d.)

Wesoła: dr Petelenz (d.), Ignacy Daszyń­
ski (soc.) ~ :

Kazimierz: dr Adolf Gross (d.)
T a r n ó w :  dr Tertil (nd.), dr Bobrowski (soc.), 

dr Malz (syon.)
B i a* a*, dr Łazarski (d), dr Bernard GroaS 

(socyalisia).
f e d g ó r z e :  dr Korytowski (k.), dr Emil 

Bobrowski (soc.)
N o n y  S ą c z :  dr German (d), dr Zygmunt 

Marek (soc), Silbermann (syon.)
Nr 21. R z e s z ó w :  dr Biliński (k.), dr Grab­

ski (nd.), dr Pelzling (soc.). inż. Karaś (?), dr 
Freilioh (syon.)

T a r n o b r z e g :  d: Rosner fk.), ks. Pastor (?), 
Stefan Ghciuk (nd.), dr Samuel Wabrhaftig (syo- 
nista).
J a s ł o :  dr Jaworski (k.), dr Starzewski (nd.), 
dr H. Syrop (syon.).

b) Dwumandatowe okręgi wiejskie.
Nr 35. C h r z a n ó w .  J a -  Zarański (d.), ks. 

Stojałowski (nd.; dr Wróbel (lud.), d r ' Smoleń 
(lud.), Zygmunt Żuławski (soc.), Olas (lud.), dr 
Rybacki (?).

N, 3 j. j i a ł a .  Antoni Snieszek (d.), Jan 
Kubik (luCfc Stan. Poniński (k.), Dobija (ud.), 
Leun inisioiek (soc.). Stohandel (nd.).

(d), Hipolit Śliwiński (d), Rydygier (kat,).
Nr 2. Dr Baitaglia (ć), Ernest Breiier ( iie- 

zawisły socyalista).
Nr 3. Dr Diamand (soc.).
Nr 4. Dr Głąbiński (na), dr Wyrostek (so 

cyalista)
Nr 5. Dr Tomaszewski (ad), dr Lisiewicz 

(detaokr.).
Nr 6. Dr Buzek (ad), Artur Hausner (soc.)
Nr 7. Dr Chlamtacz (nd), Józef Hudec (oOC.), 

Aleks. Pisecki (akr.)
P r z e m y ś l :  Dr Adam (ud), dr Liebermann 

(soc.)
S t a n i s ł a w ó w :  Paweł Stwiertnia (d), Ed 

muiid Rauch (d), Adolf Stand (syon.), dr Wło 
dzimierz Janowicz (ukr.).

T a r n o p o l :  Rudolf Gall (nd), Adolf Stand 
(syon.)

J a r o s ł a w :  Ignacy Rychlik (d), dr Swital- 
ski (nd), K. Kaczanowski (soc.).

K o ł o m y j a :  Jan  Klęsk (dj, a r Schorr (so- 
cyal.), dr G. Zipper (syon.) Eugeniusz Daniio- 
wicz (ukr,).

S a n o k ;  Wincenty Jabłoński (nd), Parfiń- 
ski (lad.). -

S a m b o r :  Di Stesłowicz (a), hr. Skarbek 
(nar. dem) -  *

D r o h o b y c z :  Dr Loewenstein (d), Mateusz 
Balicki (d), Teodor Nacher (noc.), dr Gerszon 
Zippor (syon.), Włodzimierz i.obryn (ukr ).

S t r y j :  Dr Goldhammer (d), dr Leon Reich 
(syon.), Jędrzej Moraczewski (soc.), Antym Ha- 
rasymow (ukr.).

B r z e ż a n y :  Minister Zalewski (k), radca 
Hozer (fronda lud.).

Ż ó ł k i e w u  Dr Steinhaus (k), dr Stanisiaw 
Starzyński (k), ks. Wasyl Lewicki (ukr.).

B r o d y: Dr Koliscnei (d), Adolf Staud (syon.), 
W asyi Sanat (ukr.)

B u c z ą c  z: Di Wiktor Landesberg (d), dr 
Bertold Merwin (d) dr mićbał Ringi (sjon.), 
Teofil Mełeń (ruski socyalista), dr S. D. Lan- 
dau z  Wiednia (niezależny »yon.).

Z ł o c z ó w :  Dr Gold (d), dr Ignacy Weiu- 
feld (nd).

Bó f c r k a :  Dr Halban (k), dr Leszek Cyga 
(nar. dem.).

b) Dwumandatowe okręgi wiejskie.
Nr. 51. S a n o k :  Stanisłew Nowowiejski (k.) 

Pytel (nd.), B. Fidler (ad), radca Kurylowiczi 
(mosk.), Roman Załoziecki (ukr.)

Nr. 53. S a m b o r: Hr. Skai 3k (nd ), Leon Be 
reźnicki (nd.). Iwanczyszyn (?), dr Cichocki (?), 
ks. Onyszkiewicz (uki.), Iwan Kulczycki (mos^

Nr. 54. D r o h o b y c z ;  Bron. Osuchowski (k.), 
Semen W ityk (ruski soc.),_ ks. Jan  Jaworski 
(ukr.), dr Jarosław Oleśnicki (ukr.), Iguacy Ho­
szowski (mosk.), Kruszyński (mosk. ode. Ko­
rola). • 'V~;

Nr. 55. D o l i n a :  Jan  Zarański (d.), Jul. Ro­
mańczuk (ukr.), Onufry Gec.ow (mc?k.), dr Ro­
man ''arosicwicz (ruski soc.), dr M, Łahodynski 
(ruski rad.) A

Nr, 56. K o ł o m y  ja :  A. Swoboda (d.) Cyryl 
Trylowski (laski radykał) Aut. Guła (mosk.)

Zacnaryasz Skwarno (unr.), Roman Dumin 
(ukr.

Nr. 57. S t r y j :  Dr Lageniusz Oleśnicki (uki.) 
ks. Dawydifk (mosk.), dr Dudykiewicz (mosk.)

Nr. 58. B o r  s z c z ó w: Marcin Kaliszczak (d.), 
dr Okuniewski (ukr.), Wasyl Stefanyk (ruski 
rad )

Nr, 59. S t a n i s ł a w ó w :  Wład hr. Dziedu- 
szycki (nd.), dr Eugeniusz Lewicki (ukr.) dr 
Lew Baczyński (ruski radykał). Jul. Baczyński 
(ruski socyalista).

Nr. 69. 3  u c z  acz :  Wład. Serwatowsni (k.) 
Budzynowski Wiaczesław (ukr.), Longin Ce­
gielski (ukr).

Nr. 61 P r z e m y ś l :  dr Czaykowski (k.), Jan  
Jaworski (lud.), G. Ceglmski (ukr).

Nr. 62. Ż ó ł k i e w :  Władysław Górka (d), 
Kazimierz Wysocki (k), di Korol (mosk.), dr 
Dniestrzański (ukr.).

Nr 63. Z ł o c z ó w :  Właaysław Dębski (nu.), 
Poznański (lud.), Siengalewicz (ukr.), dr Mar­
ków (mosk.), Hlibowieki (grupa Korola).

Nr. 64. L w ó w .  Dawid Aorahamowicz (k.), 
Maślanka (nd.), Jan  Dąbski (fronda lud.), ks. 
Fołys (ukr.), Lew Hankiewicz, (ruski socyalista), 
Wiaczesław Jaworski (mesk.), Lew Martowicz 
(ruski radykał).

Nr. 65. S o k a l :  Maryan Kraus (d.), dr Pe- 
trLszkiewicz (ukr.), dr Marków (mosk.), kslw an 
Kostecki (mosk.), dr Daniłowicz (ruski radykał).

Nr. 66. B r z e ż a n y :  Józef Zborowski (d), 
dr Kost .Lewicki (ukr.)] Tymoteusz Staruch (akr.) 
ks, Senyk (mosk.).

Nr- 67. J a r o s ł a w :  dr Kozłowski (konserw ), 
Jampolski (fronda lud.), Longin Cegielski (ukr.).

Nr. 68 T a r n o r o i :  Jan  Zamorski (nd)., Jacko 
Ostapczuk (rnski socyal), dr HołuDowicz (ukr.), 
Podhajny (musk.).

Nr. 60, C z o r  t k ó w: hr. Jan  Baworowslti (k.), 
Karol Wojewoda (lud.), prof. Eolessa (ukr.). Mi­
chał Iwankow (musk.).

Nr. 70. H e s i a t y n :  hr. Adam Gołuchowski 
(k), Stanisław Biemowski (ud.), Michał Pe- 
trycki (ukr.), Włodzim.erz Tempiński (ruski so­
cyalista).

Rektor przyrzekł im poparcie usobiste, równo­
cześnie atoli ostrzegał ich przed demonstracyami 
na rzecz uniwersytetu włoskiego. Mimo tei prze­
strogi Włosi urządzili taką demonstracyę w u- 
niwersytecie. Na czarnej tablicy uniwersytetu 
pojawiło się z tego powodu obwieszczeń.? rekto 
ra, wyrażające naganę studentom włoskim

Zgromadzenie przedwyborcze służby

Z toalKl tay lm ze j a Czertach.
(Tel. „N. Reformy").

Praga, 6 czerwca.
^Procesy z powoda wyborów. — Stranssy przeoiw Ska- 
retowi. — Soukup i FressI. — Svehla i Praszek, — 

Kramarz.)
W kilkunastu okręgach wyborczych króle­

stwa czeskiego, tak niemieckich jak i czeskich, 
toczy się nnziniernie zaciekła walka wyborcza. 
W mieście A s  cli, gdzie o mandat walczy nie­
miecki narodowiec von S t r a n s k y  z socyalisią, 
rozrzucono masam broszurę, podnosząca prze­
ciwko Stranskyemu bardzo ciężkie zarzuty. Po­
nieważ ua broszurze tej nie był wymieniony 
autor, Stransky zaskarżył o obrazę czci jej 
wydawcę^ byłego posła Skareta w Wiedniu; 
równocześnie zaś ze swej strouy zarzuiił w 
lisi ie otwartym soeyalistyczuemu swemu prze­
ciwnikowi rozmaite nieczyste sprawy i wezwał 
go, aby wytoczył przeciwko niemu skargę z te­
go powodu. Rezultatu tej walki nie można je­
szcze przewidzieć, 1

Socyalistom zaszkodziło baruzo publiczne o- 
rzeczenie ich sekretarza partyjnego Lehnerta, 
K tó ry  memfeckość nazwał „ n i e g o d z i w y m  
p o t w o r e m  i b e s t y ą * ,  co narodowcy nie­
mieccy zręcznie wyzyskują, -- -

W P i l z n i e  z  powodu ataków w akcyi wy­
borczej skarży socyalistyczny kandydat dr S o u- 
i t p  swego przeciwnika byłego posła F r e s s  1 a. 
Sędzia odstąpił tu akta procesu prokuratoryi 
w celu wdrożenia przeciwko Fresslowi docho­
dzeń z powodu przekroczenia § 6 i 12 ustawy 
wyborczej.

W ostrym zatargu między prezesem komitetu 
wykonawczego czeskiej panyi agrarnej Swe- 
h l ą  a byłym ministrem P r s s z k i e m ,  który 
kandyduje na własną rękę, komitet wykona 
wczy te, partyi uchwalił votum zaurania dla 
Svehji, a Stanowcze potępienie dla Praszka.

W B e n e s z o w i e  Kandyduje były poseł ks. 
Z a h r a d n i k  przeciwko ofieyalneruu kandyda 
towi czesko-kierykalnemu. Stronnictwo to c 
świadczyło, że cofnie oficyalną kandydaturę, 
iećli ks. Zahradnik w razie wyboru wstąpi do 
jej klubu. v.—

Dziennik „Saiftostatnost" zwalcza ostro kan­
dydaturę dra K r a m a r z a ,  któremu między 
irmemi zarzuca, że oudowę nowej swej willi w 
Pradze na bastyonie XIX, „najpiękniejszym11 
placu budowlanym Prag., powierzył nie Czecho­
wi, lecz niemieckiemu architektowi Ohmauowi 
z Wiednia.

0 uniwersytet włoski,
(Teł. „N. Rcf.“)

Grac, 6 czerwca.
W przedsionKU tnteiszego uniwersytetu ze­

brała s.ę onegda, znaczna liczba uczęszczaj ą- 
cyel j ia uniwersytet tutejszy studentów włos­
kich. Wysłali oni deprtacyę do rektora, która 
doręczyła mu memoryał w sprawie uniwersytetu 
włoskiego, z oznajmieniem, że studenci włoscy 
znów rozpoczną agitacyę za spełnieniem tego 
kultura.nego żąuania Włocnów w Austryi. — 
Agitacya ta  nia zwraca się atoli ani przeciwko 
władzom uniwersyteCKim, ani przeciwko jakiej­
kolwiek innej narodowości 1 diaiego studenci 
włoscy proszą rektora o jego poparcie.

Kraków, 6 czerwca.
W niedziele przed południem cdbyło się li­

czne zgiomadzenie przedwyborcze służby miej­
skiej oraz funkeyonaryuszów wszystkich zakła­
dów miejskich w sali Rady miasta Krakowa. 
Na zeoranie to przybyli kandydaci na pos.ów 
krakowskich: pp. dr Leo, dr Doboszyński, dr 
Petelenz i Zieleniewski. Przewodniczył zebraniu 
p. S z k a r a d e k ,  sekretarzował' pp. B a n a ś  i 
Z ą b c z y k. Referentem był p. J ę z y k .  W prze­
mówieniu swojem omówił przedewszystkiem dro­
żyznę mieszkać i artykułów żywności, apeiowai 
do kandydatów, aby w parlamencie sprawy tej 
rrre spuszczali z oka, oraz zapewnił, że zebram 
jako Polacy, poprą solidarnie tylko tych kan­
dydatów, których postawiły komitety demokra 
tyczny i mieszczański (okksKi).

Prezydent dr L e o  zaznaczył, ze kanaydaci 
powinni nie tylko pod hasłem aobra ludu sta 
wać, ale także, w razie wyuoru, pracować w 
myśl tego hasła. Zwłaszcza posłowie poLcy ma­
ją  obowiązek doać o to, by naród polski dźwi­
gał się pod Ł ażdym względem, aby się zrównał 
z inneiai narodami w Europie, aby nie było 
emigracyi, wyzyska przez mnych, i aby Polska 
pod każdym względem dla swoich synów wy­
starczyła (oklaski). ' Ł

Fo omówieniu potrzeby solidarności i zgody 
Kołe polskiego podkreślił mówca, że pięcia 
krakowskich posłów w Kole, zgcdnych i kar 
nych, może być rdzeniem polityki naszej w 
Wiedniu. N? krakowskie wybory patrzą trzy 
zabory, dlatego też wyborcy tutejsi są odpo­
wiedzialni za rezultat tych wyborów. 11 

W sprawie drożyzny zaznaczył mówca, ż t 
jest to objaw, którym parlament ludowy szcze­
rze zająć się powinien. Ostatni parlament 
uchwalił korzystną ustawę, mającą na celu za- 
pobie/.en.e drożyźme mieszkań, mianowicie u 
stawę o funduszu mieszKaniowym. Kraków po­
czuwa się do obowiązku korzystania z tej usta­
wy i gmina m. Krakowa w najbliższyn czasie, 
przy pomocy [funduszu mieszkaniowego, przy­
stąpi co buaowy “domów na szeroką skalę, 
aby ulżyć szerokim warstwom w drożyźnit 
mieszkań. Parlament ludowy powinien dalej za­
jąć się także drożyzną artykułów żywności. Za 
trzy lata przyjdzie w parlamencie na porządek 
dzienny sprawa traktatów handlowych. Obo- 
w.ązkum parlamentu będz.e wywalczyć zmianę 
tych traktatów, mianowicie reformę taryfy cło- 
wej, ażeby ochrona cłowa nie była ochrona 
drożyzny, ochroną wyzysku nielicznych jedno­
stek, bogacących się, dzięki tej polityce. Przeciw 
naaużyciom kartelowym, śrubującym sztucznie 
ceny ponad wszelką miarę, powinien parlamehi 
otwarcie waiczyć.

Dłuższe wywody poświęcił dr Leo sprawie 
praktycznego wychowania młodzieży i omówił 
znaczenie szkół z a w o d o w y c h ,  których u nas 
panuje brak wielki.

Po omówieniu ustawy o ubezpieczeniu SDorecz- 
nem i ustawy wojskowej, zazuaczył mówca, że 
rowy parlament powinien więcej procowac, ani­
żeli mówić; posłowie polscy zaś mają obowią­
zek dbać w większej mierze o ludność polską 
pod względem gospodarczym, aniżeli dotychczas, 
i tak azialać, aby tu w Galicyi stworzono no­
we środki zarobkowania, bo wtedy dopiero par 
lament nie będzie tylko na papierze parlamen 
tem ludowym (Huczne brawa i oklaski).

Dr D o b o s z y ń s k i ,  powołując się na swój 
program polityczny, który na ogólnem zgroma­
dzeni i1 rozwinął, a który, wydrukowany i roze­
słany, znany jest wszystkim jego wyborcom, 
zaznacza, że wytycznemi zasadami jego progra­
mu jest prowadzerie polityki z punktu narodo­
wego i demokratycznego Rozwijając zasadę 
pierwszą pcwiaća mówca, że jak posłowi pol­
skiemu poczytuje z? obowiązek patryotyczny 
wstąpienie do Koła polskiego i poddanie się so- 
1'daruości dla odzyskania dawnej siły naszej 
reprezentacyi w Wiedniu, tak uważa za patryo- 
tyezny obowiązek wyborcy, nie oddanie głosu 
za kandydatem, który do Koła polskiego nie 
wstąpi.

Omawiając zasadę demokrałyczną swegj pro­
gramu, powołuje się mówca n t  to, że walcząc
0 Dowszechne prawo wyborczi i jako poseł 
przyłożywszy się do przeprowadzenia rełormy 
wyborczej, dał dowód, że jako poseł uważał się 
za obrońcę ludu, a przedewszystkiem ludu pra­
cującego. Diatjge żądania materyalnej poprawy
1 zabezp oczema bytu zną,aują w nim zawsze 
orędowjika, czego dawał dowód jako radca 
miejski. Mówca zakończył oświadczeniem, że 
przyszedł na zgromadzenie jako przyjaciel tych 
tu zebranych i ma nadzieję, że go zebrani na- 
wze iem zaufaniem obdarzą (Długie oklaski).

Dr P e t e l e n z  w krótkiem przemówieniu ze 
znaczył, że p„djął się bardzo trudnej wąlki na 

Wesołej", głów jur dlatego, aby uratować mu,,- 
aat z Krakowa dla Kola polskiego (oklaski). 
Mowcu wierzy w trzeźwość i dojrzałość poli­
tyczną zebranych, liczy na ich patryotyzm i ma 
to przekonaniu, żb ogół krakowskich wyborców 
nie da się przynęcić pustym agitacyjnym ha
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słom, fflW jjuyi^D ictt]uĄ pracą poselską. (Okla­
ski i Drawa). W tym samym duchu przemówił 
krócko u. Z i e l e n i e w s k i .  Zaorał wreszcie 
głos p. J ę z y k  i odcaytai następującą rezolu­
cję: ~

Zgromadzona służba miejska etatowa 1 prowizo­
ryczna oraz fnnkcyonaryubze wszystkich zakład iw 
miejskich i robotnicy miejscy, ja&o wyborcy do 
Rady państwa z miasta Kranowa uchwalają:

1) że Koto polskie uważają, jato jedyną octoję 
i silne zastępstwa interesów narodowych, a solidar­
ność Koła polskiego za największą .go siłę w 
waice o byt naroaowy, społeczny i  ekonomiczny 
dla k'as pracujących i robotniczych;

2) zgromadzeni oświadczają i zoDOWiąznją się 
solidarnie glosować na tych tylko kandydatów, 
którzy pod hasłem  solidarności Koła polskiego man­
daty poselskie sprawować pragną, a których k o- 
m i t e t  m i e s z c z a ń s k i  i p o i B k i  d e m o k r a ­
t y c z n y ,  jako kandydatów godnych zaufania w y­
borcom polecił;

3) zgromadzeni oświadczają, że nie tylno soli­
darni') głosować będą, ale dołożą wszelk.ch starań 
aby kandydaci narodowi wyszli z nrny wyborczej, 
jako zwycięscy szerm!erze i  pracownicy na niwie 
narodowej.

.  Po przemowie przewodniczącego, który we­
zwał do zebranych do solidarnego poparcia kan­
dydatów komitetów demokratycznych, zgioma- 
dzen;e Bię zakończyło.

Zja&d nauczycieli sdcó! 
wyższych.

ęSprawozdanie „Nowej Reformy").

Lwów, 4 czerwca.
Z całego kraju zjechali się dziś członkowie 

Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych na do­
roczne obrady.
i. Rozpoczęły się ona rano w auli uniwersytetu 
przy bardzo licznym udziale gości i członków. 
Przybyli między innymi: reprezentanci nniwer­
sy tein rektor ks. dr Jaszowski, profesorowie 
Finkel, Kallenbach. Mańkowski i Zakrzewski, 
profesor politechniki Dziwiński, reprezentanci 
Rady szkolnej krajowej: prof. Ciesielski, Maj­
chrowicz, Franke, Zaleski i Jahner, wiceprezy­
dent miasta Epler i inni. — Wiceprezydent dr 
Dembowski i poseł dr Bandrowski usprawiedli­
wili swą uieubecnośó, życząc równocześnie po- 
żytacznycn wyniKów ODrad.

Zjazd powitał rekior ks. J a s z o w s k i ,  pod­
nosząc łączność uniwersytetu z pracą nauczy­
cieli szkół średnich. Gorąco też powitał ucze­
stników zjazdu w imienia miasta wiceprezydent 
E p l b r .  Następnie przemówił przewodniczący 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych prof. 
dr T w a r d o w s k i .

Na wstępie przemówienia zwrócił się mówca 
z gorącen-i wyrazami hołdu i wdzięczności do 
wszechnicy lwowskiej, której w 250 rocznicę 
ufundowania jej przez Króla Jana Kazimierza, 
życzył w imieniu nauczycielstwa polskiego, aby 
ten rok jubileuszowy rozpoczął erę jej jeszcze 
świetniejszego rozwuju. Następnie powitał mów­
ca obecnych w auli gości, następnie członków 
Towarzystwa, przybyłych na zjazd, a szczegól­
nie delegata najmłodszego Koła cieszyńsko-or- 
łowskiegc (OrlasKi).

Przystępując do omówienia działalności To­
warzystwa na polu prac oświatowych, wyraził 
profesor Twardowski ubolewanie, że praca nau­
czycielstwa w Królesrwie Polskiem jest tak ma­
ło znauą nauczycielstwu pod zatorem austryac- 
kim.

Na tern tle rozw’nął mówca poglądy swoje 
na zadania szkoły narodowej polskiej. Szkoła 
nasza mus. pamiętać, że nie będzie jeszcze 
szkoią narodową, jeśli w stosunku do młodzie­
ży polskiej będzie postępować analogicznie, jak 
szkoła francuska, angielska lub niemiecka. Sta­
nie się ona polską szkołą dopiero wtedy, gdy 
oddziaływać będzie- na młodzież tak, jak tego 
wymaga zupełne odrębne nasze położenie naro­
dowe.

Mowę przewodniczącego nagrodzono długo­
trwałemu hucznemi oklaskami.

Przystąpiono do porządku obrad zjazdu.
Biblioteki naukowe.

Dr M a ń k o w s k i  (w zastępstwie dr Nache- 
ra) referował wniosek w sprawie utworzenia 
bibliotek naukowych w większych miastach kra­
ju, poza Krakowem i Lwowem. Refr.rent zazna­
czył, że praca naukowa w miastach naszych 
prowincjonalnych jest w obecnych walonkach 
niezmiernie trudna i na nieprzezwyciężone rie- 
raz natrafia przeszkody.

Wyczekiwanie nieraz całemi miesiącami na 
otrzymanie potrzebnych dzieł z biblioteki uni- 
wersyteck.ej i trudności w poszukiwania za nie­
mi, zniechęcają nauczycieli do pracy i to jest 
powodem, dla którego tylu zastępców nauczy- 
c eli, przebywających ua prowincyi, nie może 
złozyć egzaminu nauczycielskiego,

Referent zgłosił następujący wniosek: 1) Zjazd 
yyraża j rzekonanio, że należy założyć rząuowe 

biblioteki naukowe w większych miastach kra­
ju poza Krakowem i Lwowem.

2) Zjazd poleca zarządowi głównemu Towa­
rzystwa, aby poczyDił wszelkie starania, celem 
jychłfgo urzeczywistnienia tego postulatu.

Wywiązała się nad referatem powyższym 
krótka ayskusya. Przemawiali pp W c j t a n o -  
w i c z  z Jarosławia, R i s s  z Krakowa dr 
N i t t m a n ,  który projektował, aby, oprócz bi­
bliotek naukowych, tworzyć muzea historyczno 
naukowe.

Po przemówienia referenta uchwalono wniosek 
zarządu i wniosek Kola krakowskiego.

Mundurki szkolne.
Dr J  a n e 11 i referował sprawę mundurków 

szko.nych. W wyczerpującem przemówieniu przed­
stawił relerent historyę wprowadzenia mundur­
ków szkolnych i w silnych argumentach wyka­
zywał, że cel zamierzony przez inieyatorów i 
propagatorów tej myśli nie został osiągnięty, a 
nawet przyniósł wprost przeciwne rezultaty,

Po wyczerpujących wywodach przedstawił 
relerent większości następu, ącą rezolucyę:

.Zjazd członków Tow. naucz, szkół wyż. wy 
rażą przekonanie, że m u n d u r k i  s z k o l n e  
n a l e i y  z n i e ś ć

azd poieca zarządowi głównemu, by po* 
czy? lł  w tym  kierunku odpowiednie starania".

vepnie oma w ał tę samą sprawę referent 
muieiszości dr P : a s e c k i  Mówca zaznaczył,

że dotychczasowe mundurk. sprzeciwiają się 
najprymitywniejszym wymogom hygieny Twór­
cy kroju mundurków chcieli je upodobnić do 
munduru wojskowego i w tem leży zło. Pozba­
wione one są swoistego wdzięsn i zupełnie nie 
stosowne do pory roku. Brak mundurków byłby 
stanowczo w większości wypadków lepszy ani­
żeli mundurki. Mówca wyraża zdanie, że po 
winna nastąpić reforma tych mundurków, któ­
rej powinna dokonać komisya, złożona z hygie 
nistów, pedagogów i artystów. Należałoby w 
3troju ucznia dać w zimie czapkę ciepłą, w le- 
cie zaś lekkie okrycie, kołnierze wykładane, 
miękkie, bluzy wygodne, szerokie i takie spo­
dnie z materyi porowatej, łatwej dc przewiewu. 
Wywody swoje zakończył referent następującą 
rezelueyą: ■ ~

1) Zjazd wyraża przekonanie, że mundurki 
szkolne należy zreformować ze szczególnem n 
względnieniem wymagań hygieny.

2) Zjazd poleca zarządowi głównemn, aby 
poczynił w tym kierunku oapowiedaie scalania.

Na tem przerwano obrady do popołudnia.
Obrady popołudniowe.

Na wstępie obrad przewodn. odczytał dwa 
telegramy z życzeniami od red, Konopińskiego 
z Kiakowa i p. Okęckiego. P. P o l a k  z Bu- 
czacza postawił wniosek, aby sprawę mundur­
ków przekazać walnemu zgromadzeniu, a to dla­
tego, że w walnem zgromadzenia biorą udział 
tylko delegaci kół, a w zjeździe może brać 
udział każdy członek Towarzystwa, zachodziła­
by więc obawa, że Koło lwowskie zmajoryzuje 
resztę członków, biorących udział w obradach 
Zjazdu. 1

Przew. prof. T w a r d o w s k i  oświadczył, że 
statut dozwala na takie załatwienie sprawy, 
otwiera jednak dysknsyę nad referatem, a po­
wyższy wniosek podda ewentualnie pod głoso­
wanie.

W dyskusyi zabrał glos prof. N i t t m a n .  
Mówca zaznacza, że mundurki szkolne wyod­
rębniają uczniów od reszty społeczeństwa. U- 
brania. ich powinny być jak najbardziej zbli­
żone krojem do zwyczajnego stroju, powszech­
nie używanego, z uwzględnieniem warunków 
hygienkziiycb.

W niezwykle ożywionej dyskusyi wzięli udział 
pp.: N i t t m a n n ,  p. D o b r o w o l s k a ,  dr Ci e ­
s i e l s k i ,  prof. R a c i b o r s k i ,  M i k u s i ń s k i ,  
D u o t e l ,  P o c h m a r s k i ,  O d r z y w o l s k i .  P. 
G r o s s ,  P i e k a r s k i  i prof. dr D e m b i ń s k i ,  
poczein przystąpiono do głosowania.

Za zupełnem zniesieniem mundurków szkol­
nych oświadczyło się 37 głosów przeciw 59, 
wobec czego jednomyślnie uchwaluno domagać 
się r e f o r m y  m u n d u r k ó w .

Frzyjęto dodatkowy wniosek dr N i t ł  m a n a  
aby przy reformie strojów zbliżyć się do stroju 
cywilnego i starać się o ustawowy zakaz nosze­
nia mundurków młodzieży szkolnej przez mło­
dzież, nie uprawnioną do noszenia takicn mun­
durków.

Reforma szkół realnycn — wykształcenie kobiet.
Delegat krakowski p. R i s s ,  przedłożył dwa 

wnioski nagłe. Przyjęto następujący:
„Zjazd dejegatów wzywa Zarząd główny do 

poczynienia energicznych starań, celem przy­
spieszenia sankcyi cesarskiej dia ustawy Kra­
jowej o o ś m i o k l a s o w y c h  s z k o ł a c h  r e ­
a l n y c h ,  t a k ,  ao; rogła być wprowadzona 
w życie już z początkiem roku przyszłego".

Zarządowi głównemu przekazano drugi wnio­
sek:

„Zjazd wyraża przekonanie, że jest obowiąz 
kiem rządu zająć się ś r e d n i e m  w y k s z t a ł ­
c e n i e m  k o b i e t  przez kreowanie państwo­
wych ż e ń s k i c h  g i m n a z j ó w  i s z k ó ł  r e ­
a l n y c h  i wzywa zarząd główuy, by z pomocą 
posłów parlamentarnych poczynił kroki celem 
skłonienia rządu do założenia w najbliższej 
przyszłości przynajmniej d w ó c h  g i m n a z y ó w  
ż e ń s k i c h  w K r a k o w i e  i we  L w o w i e ,  
ewentualnie do wyuatnego subwencjonowania 
już istniejących prywatnych gimnazjów żeń­
skich"

Na tem zakończono o godzinie 8 wieczór 
obrady Zjazdu, poczem udano się na b a n k i e t  
do sal kasyna miejskiego, gdzie wygłoszono sze­
reg mów i wznoszono toasty.

Walne zgromadzenie.
Drngi dzień obrad poświęcono walnemu zgro­

madzenie d e l e g a t ó w  Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych. Jest to XXVII z rzędu 
zgromadzenie, a wzięło w niem udział około 100 
delegatów wszystkich Kół.

Zgromadzenie zagaił prof. T w a r d o w s k i .  
Podniósłszy rozwój Kół i wzrost członków po­
daje, że w roku sprawozdawczym zaszły zda­
rzenia ogólniejszej natury. W Paryżu odbył się 
kongres hygieny szkolnej, gazie Towarzystwo 
uzyskało reprezentację w komisji nauczania 
matematyLł, a na kongresie pedagogicznym 
w Brukseli, dzięki rodaczce dr Jotejko, utwo­
rzony został osobny komitet polski. Ruch wy- 
dawiuczv ożywił się znacznie, zaszedł jednakże 
wypadek, który wywołał conajmniej zdziwienie 
w łonie Towarzystwa, gdyż Rada szkolna kra­
jowa udzieliła jednemu z podręczników, wyda­
nych Frzez Towarzystwo aprouaty t y l k o

a j e d e n  r ok .  Fundasz im. A. Mickiewicza 
dzięki „apoDiegliwości członka honorowego p. 
Czarneckiego, wzrósł do kwoty 40.000 koron.

Gimnazyum w Orfowej.
Na sekretarzy obrad powołał przewodniczący 

pp. Kocha, WojkowsLlego i Gładysza, poczem 
zabrał głos p. S c h m i d t, dyrektor gimnazjum 
w Cieszynie.

Mówca przedstawił smutne Dołożenie uczniów 
gimnazynm w O r ł o w o j .  Gimnazjum to -est 
błogosławieństwem ludności polskiej ne Kre­
sach, wynaradawianej przez Niemców i Cze­
chów. Uczęszcza do niego 150 uczniów. Są do­
tąd dwie klasy. Pomimo 2 — 3 miowej  odle­
głości, uczęszczają uczniowie bardzu regularnie 
do szkoły i uczą się wzorowo. Gimnazjum roz­
wija się świetnie, dzięki energii dyrektora J a ­
rosza i grona nauczycielskiego. Dotkliwie je­
dnak daje się uczuwać brak przytułku dla dzia­
twy robotniczej, dla uczniów zdolnych a bied­
nych, b r a k  b u r s y ,  na którą ani Tow. szkoły 
ludowej, ani Macierz cieszyńska nie jest w mo­
żności udzielić znaczniejszego wsparcia. Jeden 
z obywateli wybudował gmach na bursę, obe­
cnie należy starać się o nabycie tego gmachu. 
Mówca apeluje więc do całego społeczeństwa 
o pomoc materyalną, w pierwszym rzędzie zwra­
ca się do nauczycielstwa z prośbą, aby poszcze­

N O W  A fc jB f  O h  M A

gólne Koła przystępowały do Towaiz/stwa, bur­
sy w Orłów ej w charakterze członków założy­
cieli z wuladką 100 koron, rozłożoną na raty.

Mowę p. Schmidta przyjęto z wielkim aplau­
zem i zebrano natychmiast wśród zgromadzo­
nych 126 koron.

Dy&kusya — Rezolucye. -  Wybory.
Przystąpiono do porządku dziennego. Na wnio­

sek k o m i s y i r e w i z y j n e j  uchwalono zarzą­
dowi absolutorymn z rachunków i podziękowa­
nie za korzystną pracę. ’

Barazo obszernie uyskutowano nad s p r a ­
w o z d a n i e m  z a r z ą d u .  Przemawiali pp. Ko­
pia, dr Ciesielski, M aski, Dembski, Majchro­
wicz, Ater, Żebrows :i, Arnat, Bienenstock, 
Mańkowski, Janelli, Kiuuyn, Nittman, W ierz­
bicki, Wasung. Odrzywolski, poczem dysknsyę 
przerwano do popołudnia.

Po południu, po wyborze komisyi skrutacyj­
nej, oświadczył przew. prof. T w a r d o w s k i ,  
że dalszego wynoru na prezesa Towarzystwa 
stanowczo n ie  p r z y j  mie,  Takie samo oświad­
czenie złożył w imienin zastępcy przewodniczą­
cego p. S c h n e i d e r a .  Nastąpiły w y b o r y ,  
poczem dyskutowano dalej nad sprawozdaniem. 
Przedtem jeszcze na wniosek p. W i e r z b i c ­
k i e g o  z Ta.nowa urządzono prof. Twardow­
skiemu owację i złożono ma podziękowanie za 
gorliwą kilkuletnią pracę dla rozwoju szkolnic­
twa i dobra nauczycielstwa. ' s

Po wyczerpaniu dyskesyi nad sprawozdaniem 
przyjęto wnioski konnsy, rewizyjnej w sprawie 
udzielenia zaiządowi głównemu absoluioryum, 
w sprawie lokowania funduszu żelaznego Tow., 
przez zaciąganie zaliczek z funduszu żelaznego 
na administrację wydawLmtw z zastrzeżeniem, 
że z dniem 31 grudnia każdego roku stan fun­
duszu żelaznego wynosić musi co najmniej 
20.000 K, wreszcie uchwalono zarząuowi głów­
nemu, wydziałowi, Diuru Tow. i prezesowi uzna­
nie i podziękowanie za pracę około dobra i roz­
woju Tow.

NastępnA przyjęto sprawozdanie „Polskiego 
Muzeum szkolnego", prowadzonego przez prof. 
Łukasiewicza.

Przystąpiono do ayskusyi nad całym szere­
giem wuiosków. Wymieni imy ważniejsze, które 
zgromadzenie przyjęło.

Z referatu dra J a n e l l e g o  pizyjęło wnio­
ski zarządu głównego w sprawie tworzenia 
s t a ł y c h  p o s a d  n a u c z y c i e l s k i c h  w 
szkołach średnich.

Dalej polecono zarządowi głównemu, aby 
zbierał skrzętuie daty statystyczne co do stanu 
moralności naszej młoaznży szkolnej, aby pe­
dagogiczno - dydaktycznemi kwestyonary uszami 
ożywił pracę naukowo-wjehowawczą Kół i t. d. 
wreszcie, aby na przyszły zjazd, jako gości, za­
prosił pedagogiczne ciała z Królestwa. Uchwa­
lono także z całym naciskiem ponow.ć żądania 
zeszłorocznego zjazdu co do u s u n i ę c i a  nau-  
Ki j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  ze  s z k o ł y  
l u d o w e j  p o s p o l i t e j .

Polecono zarządowi w odpowiodni sposób 
wziąć nauczycieli w obronę przed a t a k a m i  
p r a s y ,  która nieraz bez uzasadn.onegc powo­
du podkopuje powagę całego stanu nauczyciel- 
sKiego.

Wreszcie polecono zarzadow. głównemu wy­
jednanie l e g i t y i n a c y j  k o l e j o w y c h  d l a  
ż o n  nauczycieli sznół śreanich na wzór iegity- 
macyj dla zon oficerów, wyjednanie w mini­
sterstwie rozporządzenia, aby nauczycielom przy­
sługiwało prawo odbycia w każdym roku je­
dnej podróży w ceiach pedagogicznych i wo- 
góle naukowych b e z p ł a t n i e  na liniach ko­
lejowych tak same, jak urzędnikom kolejowym.

W da.szym ciąga ogłoszono n a s t ę p u j ą c y  
w y n i k  w y b o r ó w :

P r z e w o d n i c z ą c y  d r  J ó z e f  K a l l e n ­
b a c h ,  zastępca Jan  J ę d r z e j o w s k i .

Członkowie Z a r z ą d u  g ł ó w n e g o :  (ze Lwo­
wa): Bromsław Gebert, dr Tadeusz Godlewski, 
dr Wiktor Osiecki, dr Eugeniusz Piasecki, dr 
Jan  Piątek, dr Kazimierz Twardowski, dr Kon­
stanty Wojciechowski.

Z a s t ę p c y  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  g ł ó ­
w n e g o :  (ze Lwowa): dr Adolf Bednarowski, 
Antoni Borzemski, Emil Fetzold, Wojciech Srno- 
licki, dr Franciszek Smolka, Jan Szczepański.

Członkowie komisyi rewizyjnej (ze Lwowa): 
Tadeusz Kistryn, Józef Nogaj, Emil Snopek, 
Józef Troj nar.

Zastępcy członków komisyi rewizyjnej (ze 
Lwowa) ar Beno Janowski, Salomon Mandei.

Okręgi wybrały członkami Zarządu główne­
go z p c z a  L w o w a  pp.: Władysława \Yasun- 
ga i Franciszka życha; zastępcam : Stanisława 
Leouharda, Dubiela i Kopię; członkiem komisyi 
rewizyjnej z poza Lwowa: Wojkowskiego i
Nittmana. W końcu przemaw:aL nowo wybrany 
prezes i zastępca i zastępca dziękując za wy­
bór, oraz prof. T w a r d o w s k i ,  który złożył 
„obrachunek sumienia" z sześcioletniej działal­
ności, wymieniając wszystkich, którzy w tym 
czasie gorliwie dla Tow. pracowali

Przyjęto wreszcie wniosek zarządu głównego 
co do wydania k s i ę g i  p a m i ą t k o w e j ,  ce­
lem uczczeniu pracy prof. TwardowsKiego na 
stanowiska przewodniczącego.

Delegat stanisławowski zaprosił uczestników, 
aby przyszły zjazd odbyli w Stanisławowie.

Na tem zakończone dwudniowe obrady.

Kronika lotnicza.
(D*Isz& szczegóły lofa do Rzymu z ParyŻŁ. — Zaw.Btny 
Iob Garrosa. —  Konfoiencjra w Brukseli dia kartograni 
aeronautycznej ■— Maiewry ńoty i aeroplanów we 

; F rancji.)
Lot z Paryża do Rzymu, który miat być tylke 

„raidem", lotem dystansowym, przybrał wszelkie 
cechy lotu wyścigowego, jakiego dotąd kronika a- 
wiatyczna nie zapisała. Od czasu, gdy po raz 
pierwszy aeroplan zdołał dostać się na drugą stro­
nę kanału, nie panowała w Paryżu takie napręże­
nie, jak podczas lotu z Paryża do Rzymu- Przed 
gmachem dziennika paryskiego „Petit Journal", któ­
ry urządził ów lot, stały bez przerwy tłumy pu­
bliczności i  spoglądały ciekawie na mapę, na _tó- 
rbj małe aeroplany z nazwiokami lotników wyka­
zywały chwilowy stan zawodów. Okołc godziny 4  
m30 na czerwonym punkcie, przedstawiającym  
Rzym, pojawił się miniaturowy monoplan Beanmon- 
ta, to jest porucznika Conneau, z napisem: „Beau- 
mont. przybył o g. 4 nu do Rzymu".

Tłum przez długi czas wznosił okrzyki radości. 
Beaumont, który otrzymał pierwszą nagrodę za lot 
z Paryża ao Nicei, otrzymał równie nagrodę pierw­
szą za lot z Nicei do Rzymu, razem ICO tys. fr.

Dzielny lo tn ik  Garros, jedyny współzawodnik 
Beaumonta, jest stale przez los prześladowany. Zda­
wało się, że podczas lotu z Paryża do Madrytu 
zdobędzie nagrodę, tymczasem aeroplan jego został 
silnie uszkodzony już w pobliżu Madrytu, Bkutkiem 
czego Vedrines wyprzedził Sarro»a i otrzymał 100  
tys. franków.
. Obecnie, gdy rozpoczął się lot z Paryża do Rzy­
mu przybył Garros pierwszy do Avignon, aie tam 
aeioplan jego doznał silnych uszkodzeń przy lądo­
wania podczas bardzo silnego wiatru. Garros zabrał 
inny przyrząd i  puścił się w dalszą drogę do Ni­
cei, dokąd przyoył o 50 minut później niż Beau­
mont i  jako drugi zdobył nagrodę w sumie 20.000  
franków. Zdewało się, że los pizerzuci się na stro­
nę Garrosa, gdy bowiem Beaumont obudził się na­
zajutrz rano, spostrzegł, że mechanik nie oczyścił 
motoru w aeroplanie. Beaumont po niedługim locie 
pi wrócił do Nicei, gdy Garros dumnie szybował w 
powietrzu, dążąc do Gmuy, witany strzałami dział 
fiancnskich, a następnie włoskich okrętów wojen­
nych. “ . “■ -

G an„s wzniósł się n- Nicei vr puwietrze u g. 4 
m. 55, około godziny 6 m. 30 widziano go w San 
R eno na wysokości 300  metrów, zas o g. 6 m. 45  
wylądował w aerodromie pod Genuą. Tłum publi 
czności powitał go owacyjnie, a Garros po wypo­
czynku udał się o g. 10 min. 49  w kierunku do 
Pizy. Równio i ta część lotu głównie nad morzem 
powiodła się bardzo debrze. Już o g. 12 m. 45, 
mimo burzy i ulewy przybył -Garros do San Ros- 
sore, gdzie go panie zaBypały kwiatanr. Chciał 
natychmiast udać się w da.szą drogę, ale zerwała 
się tak sima burza, iż niepodobna było startować. 
Ponieważ nadeszła równocześnie wiadomość, że 
Beaumont znajduje się jeszcze w Nicei, w.ęc Gar­
ros postanowił dalszy lot rozpocząć nazajutrz.

To samo uczynił Beaumont, który po umieszczeniu 
w swoim aeroplanie nowego motoru systemu 
„Gnome“ puścił s.ę w Nicei o g. 3 m. 55 rano 
w dalszą drogę. Już o g. 5 m. 47  dostał się do 
Genuy, przelatując 110 kilometrów na. godzinę. 
Tymczasem o g 9 m. 41  przybył do Nicei jako 
trzeci lotnik Vidart. Obawiając się pościgu ze 
strony Beaumonta, udał się Garros o g. 3 m. 55 
rant w podróż do Rzymu. Przelatując naa Livorno 
słyszał gromkie okrzyki powitalne ludności tamtej­
szej. Niestety lot jego miał skończyć się podobnie 
jak w  Hiszpanii. Koło miejscot/oścl Castagneto- 
Carducci, w odległości 60 kilometrów od Pizy, 
przestał nagie motor funkcjonować i Garros Bpadł 
na łan pszenicy. P'zejeżdżający w pobliża pociąg 
towarowy zatrzymał się na ten widok, a służba 
pociągu pospieszyła lotnikowi na pomoc.

Garros wyszedł cało z wypadku i powrócił 
cztmprędzej do Pizy, gdzie otrzymał nowy aero­
plan Blórioi.a, na którym puścił się ponown:e w 
drogę do Rzymu, Ale i tym razem nie miał zdobyć 
nagrody. O g. 8 m. 40  przybył Beaumont do Pizy, 
wylądowawszy przez pumyłkę na placu wyścigów, 
przystrojonym we flagi. Dowiedziawszy się o po­
myłce, pojechał Beaumont automobilem do aerodro- 
mu w San Rossore, a następnie za pomocą aero­
planu dostał na przepisane pole startu. Mimo złych 
wiadomości meteorologicznych z Rzymu puścił się 
w podróż do upragnionego celu i uprzedził Garro­
sa, przybywszy ao Rzymu, A jeanair, aż do Oasta- 
gneto-Carducci leciał Garros pierwszy, a nagrodę 
wydarły mu przeciwne losy.

Wśród tych doniosłych wypadków awiatycznych, 
odbyły się w zupełnej cichości w dniach 26 i 27  
maja w Brukseli obrady międzynarodowej komisyi 
dla ułożenia map lotniczych. Obradom przewodni­
czył Łb. Roland Bonaparte, prezes towarzystwa 
„Fćdćration aćronautiąue Internationale". Frzybyli 
przedstawiciele Francyi, Niemiec, Austryi, Anglii 
i Belgii, zaś przedstawiciele Włoch, Norwegii tu­
dzież Ameryki, usprawiedliwili swo^ą nieobecność 
listownie

Komisya uchwaliła dla map aeronautycznych je- 
dnulitą skalę 1 : 200.000, pozostawiając poszcze­
gólnym państwom wolność wyboru innej skali dla 
celów specyalnych. Mapa ma skłaaać się z poszcze­
gólnych kart o jednym stopnia szerokości i jeduym 
stopniu długości. Na podstawie takiego podziała 24  
kart mapy aeronautycznej wypadłoby na jedną kar­
tę mapy, planowanej przez geografów w skali 
1 :  1,000.000. Co ao znaiiow aeronautycznych po­
zostawiono państwom wolność, polecając tylko czer­
wone krzyżyki dla oznaczenia przewodów elektrycz­
nych. W sprawie sygnałów oryentacyjnych, któreby 
można nmi jszczać na ziemi i na budynkach, przed­
łożono 25 projektów. Komisya uchwaliła je zbadać, 
a następnie przystąpić do wyboru.

Obok obrad wygłoszono dwa odczyty. Kartograf 
dr Peuckor z Wiednia mowil o rozwoju kartogra­
fii, zaś bi Alfons Berget, profesor Sorbony pary­
skiej, wygłosił odczyt o topografii i aeronautyce, 
poBłngnjąc się obrazami świetlnymi. Preiogent przed­
stawił żądania aeronautów w odniesienia do map, 
a z drugiej Btrony podniósł wpływ aeronautyki na 
rozwój kartografii. Profesor Berget na szeregu fo- 
tografij balonowych wykazał', że mogą one słnżyć 
do zdejmowania map. Ta metoda, zwana aerzfoto- 
gra—ometryą, została zastosowana przez kapitana 
armii austryackiej T. ScLeimrfiugt 1 w Wiedniu. 
Ma ona ogromną doniosłość w przyszłości. Dla 
przykłada wskazał profesor Berget, że w ten spo­
sób możnaby zdjąć pomiary z Afryki, z.amiast w 
c'ągn 200  lat w ciągu 20, a zamiast kosztem 1 
i pół miliarda franków, kosztem 20 do 30 mi­
lionów. tM lt'

Tegoroczne manewry floty francuskie: 'odbędą 
się ze współudziałem aeroplanów. Ne życzenie m i­
nistra marynarki DelcassOgo generał Roąnes, in ­
spektor generalny wojskowej awiatyki, wyśle do 
Tulonu cztery aeroplany, które będą na otwartem 
morza pełnić służbę wywiadu wczą. Oficer mary­
narki Conneau, który pod pjeu Jonimem Beaumont 
brał udział w locie z  Paryża do Rzymu, będzie 
kierować akcją aeroplanów. Porucznik okrętowy 
Cayla udał się torpedowcem z Lorient do fyuiba- 
ron i Bel e He, ażeby na wybrzeżu bretonskiem 
wyszukać odpowiednie miejsce dla urządzenia woj­
skowej staeyi lotniczej.

Niniejszą kronikę uzupełnię my telegramami, 
otrzymanemu w ciągu Jnia dzisiejszego. Zwra­
camy uwagę czytelników na telegram z Genuy,  
który, jak się zdaje, ma związek z lotami fran­
cuskich aeronautów z Paryżu do Rzymu.

( T e l  „N. R e f o r m y " ) .
Gsnua, 6 czerwca. 

Kapitan angielskiego parowca „Thompson" 
doniósł komitetowi lotu z Paryża do Rzymu, że 
na 42° 2 0 ’ północnej >szerokości, w .oddaleniu 
około 50 mil od Marsylii, s p o s t r z e g ł  n a  
m o r z u  a e r o p l a n ,  u n o s z o n y  p r z e z  f a l e .  
Na  a e r o p l a n i e  n i k o g o  n i e  by ł o .  Komi­
tet obawia się, że prawdopodobnie j e s t  t o 
a e r o p l a n  u c z e s t n i k a  1 oti> P aryż-Rzyxn
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p i l o t a  Bath ia t a ,  o którym d o t ą n  nie  
ma żadnych wiadomości .  Władze fran­
cuskie wysłały pancernik, celem wyłowienia 
aeroplanu i przedsięwzięcia poszuKiwań za Ba- 
ihiatein. - ^

Lol porucznika Biura.

Liberec, 6 czerwca.
Na tutejszym placu wyścigowym urządził w 

niedzielą porucznik armi' austryackiej B i e r  
popGowe loty na i monoplanie anstrya ckiego 
Konstiaktora E t r i c h a .  Nieprzejrzane tłumy 
ludności miejscowej i OKolicznej zeoraiy się na 
placu wyścigowym. Przybyło także dużo osób 
z zagranicy. Około g. pół do 5 po południu roz­
poczęły _ się loty. Po rozpędzie 100 metrów 
aeroplau wzniósł się w powietrze i porucznik 
B i e r  wykonał szereg udatnych manewrów. 
Następnie skierował się porucznik Bier ku 
miejscowości Habendorf i dotarł aż do Langen 
bruck, skąd powrócił na tor wyścigowy i wy­
lądował o g. 5 m. Publiczność urządziła lotni­
kowi owację, a młodzież obnosiła go na ra­
mionach. Podczas lotu za miasto porucznik 
wzniósł się na 500 irecrćw puuad górę Jeschken, 
mającą 1.010 mecrów wvsokości. Wkrótce po 
wylądowaniu lotnika zerwała się burza i roz­
prószyła publiczność.

I rit:to aytrrezeso.
Kraków, 6 czerwca.

Stronnictwo narodowo-aemokraiyczne ograDiło 
już raz dra Adama Doboszyńskiego z mandatu 
poselskiego w sposób podstępny i wprost nie­
godziwy. Tak wiadomo, przy ostatnich wyborach 
uzupełniających z okręgu Sambor-Gródek kan- 
dyuował dr Adam Doboszyński i stanął do wy­
borów ściślejszych z hr. Skarbkiem, kandyda­
tem narodowo-demokratycznym. Ponieważ przy 
pierwszych wyboracn szanse dra Doboszyńskie 
go, zarówno w usposobieniu ludności, jak w wy­
niku cyfrowym, okazały stanowczą przewagę, 
zapewnił hr. Skarbek dra Doboszyńskiego, że 
do wyborów ściślejszych nie stanie. Wobec te- 
gc dr Doboszyński ni« czynił w pierwszych 
dniach żadnych starań, aby mandat pozyskać.
Z tego skorzy stał zarząd wszeclmolsKiego stron 
nictwn i rzucił się gwałtownie do akcyi wy-, 
borczej. P. Grabski nie pizebierał w żadnych 
środkach, między innemi przedstawiając dra 
Doboszyńskiego jako wroga religi> katolickiej... 
Podburzano najniższe instynkty wyborców, sko*. 
rampowano ich i zdemoralizowano, i azlęki te­
ma wydarto * drowi Doboszyńskiemu - mandat, 
który on już za swój m.ał prawo uważać.-

Obecnie cucą powtórzyć Wszechpolacy swoją 
łupieżczą wyprawę po mandat dra Adama Dobo- 
szyńskiego na terenie krakowskim. Wystarcza 
im stosunek tego kandydata ao „Nowej Refor­
my" — która jest wieczystą przeszkodą do zrea­
lizowania wszechpolskich marzeń o niepoćziel- 
nem zawłaanięcin opinią publiczną w kraju. — 
Więc stronnictwo, rzekumc hypernarodowe, któ­
re, przy popizednich wyborach, dzięki swej bru­
talności wyborczej, pozwoliło socyalistorr zabrać 
t r z y  m a n d a t y  z m i a s t a  L w o w a  i obe­
cnie do powtórnego zdobycia tego „narodowe­
go" sukcesu wytrwale dąży, — nie waha sie 
podjęcia intryganckiej roboty, aby tylko rozbić 
demokrację w Krakuwie przy wyborach z dziel­
nicy Nowy świat, wcale nie licząc się z moty­
wem narodowym, że ułatwia przez to zdobycie 
mandatn pizez socyaliscę dra Marka, i uszczu­
plenie stanu posiadania Kola polskiego.

Ta łupieżcza wyprawa organu wszechpol1 
skiego na teren krakowski, pokrywana kandy­
daturą p. Sikorskiego, powinna obudzić czuj­
ność wyborców i wywołać opór przeciw tej 
niecnej robocie. -  -

Wychodzący w Krakowie od jakiegoś czasu 
„Goniec poniedziałkowy" achodzi w Krakowie 
za organ konserwatywnej partyi żydowskiej

Crgan ten — nie mogący się pogodzić 
z kandydaturą dra Grossa z Kaźmierza, szuki 
pomsty na stronnictwie demokratycznem i ata 
kuje kandyaaturę dra Doboszyńskiego, zarzi 
cając mu... „ukryty antisemityzm".

Przed rzucaniem tych haseł w masy wybór 
ców ostrzedz musimy inspiratorów „Gońca" prze- 
dewsaystkiem w ich własnym interesie. Nigdy 
żydzi na takiej robocie dobrze nie wyszli. To J 
się mści, Niech zwolennicy tego organu ze 
sfer żydowskich dobrae się zastanowią, uokąd 
zaprowadzić ich może lekkomyślnie podjęta przez 
nich akcya polityczna. Już Bismark powiedział, 
że najgorszą polityką, jesc polityka dąsów. '

Kandydaci frondy ludowej.
„Gazeta. Ludowa", orgau frondy stronnictwa lu­

dowego ogłasza spis Bwoich kandydatów:
1) B a b 1 c z Jan, rolnik z Nieuiwiaay na okr®* 

Ropczyee-Pilzao.
2 ) D ą b  s k i  Jan, redaktor ze Iw ow a, ns okręg 

Lwów-Gródtk-Szczerzec.
3) J a m p o l s k i  Kazimierz, poseł na Sejm, na 

okręg Jarosław-Cieszanćw.
i )  M y j a k  W incenty, pose- na Sejm, ns OKręg 

Nowy Sąoz-Grybów.
5) S o b e k  Jan, rolnik z Handzlówki na okręg 

Łańcut-PrzeworsK.

Z okręgu N1* 30
Oó ar S t e i n h a u s a  z Jasłp otrzymujemy ob­

szerne pismo w sprawie jego kandydatury Jaz  
wiadomo, prof. S t t r z y ń s k i  ogłosił wkrótce po 
rozwiązania parlamentu, że o mandat więcej nbie- 
gać się nie będzie, wobec czego dr Steinhaus roz- 
pucząl akcyę wyborczą za sobą w  dawnym okręgu 
prol. Starzyńskiego, t. j. w miejskim Nr '30 (Żół­
kiew, Rawa ruska i  fc. d.) Stronnictwo prawicy 
narodowej kandydaturę tę zatwierdziło, Rada na­
rodowa jednak poleciła kandydaturę prof. Starzyń­
skiego, który w międzyczasie zdecydował się kan­
dydować. Otóż dr Steinhaus stwierdza, że Rada 
Narodowa poleciła kandydaturę, nie zatwierdzoną 
przez komitety lokalne i to na okręg, który wcale 
nie jesc narodowo zagrożony (jest tam 64  procent 
żydów, 19 procent P ilaków, 17 procent Rusinów), 
Wooec tego dr Steinhaus w liście do nas nade­
słanym oświadcza, że wystąpił ze stronnictwa pra­
wicy narodowej i kandydować będzie na własną 
rękę przeciw prof. Starzyńskiemu. >

(Kor. „N. Reformy").

Sambor 6 czerwca, „
■ Polskie stronnictwo demokratyczne, mające tutaj 

licznvcń członków iakoteż a'''‘'lenników postanowiło
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na okręg miejski Sambor-Gródek kandydaturę se­
kretarza lwowskiej Izby hpndlowo-przemysłowej dr 
S t e s ł o w i c z a ,  kierując się przekonaniem, w Ko­
le polskiem potrzeba ludzi fachowej wiedzy i szer­
szych poglądów, nie zaś samych dyletantów lub 
też ludzi dobrych jedynie chęci.

Zgromadzenie przedwyborcze celem wysłuchania 
pogiądów tego kandydata, zwołało Polskie stron­
nictwo demokratyczne w s p ó ln ie  z burmistrzem tu­
tejszym dr Steuennanem na n jdzielę, dn. 4  b. m. 
ra godz. 4  popołudniu do sali „Sokoła". Z góry 
oyło przewidziane, że ondecy wiec ten rozbiją i tak 
się istotnie stało.

Endecy stawili się w komplecie, u z b r o j e n i  
w p a ł k i  g w i z d k i  i p i s z c z a ł k i  i wzniecili 
piekielny hałas, żądając powołania na przewodni­
czącego zgromadzenia, kapelmistrza kierującego tą 
piękną orkiestrą, radcę skarbowego NiezabRowskie- 
go. Gdy to się nie siało, a zgromadzenie olhrzy 
mią wiekszuścią wybrało przewodniczącym brrmistrza 
dr Steuermanna, o r k i e s t r a  e n d e c k a  wszczęła 
taką muzykę, że przewodniczący musiał zgroma­
dzenie rozwiązać

Było to zupełnie nie po myśli endeków, Którzy 
pragnęli wiec opanować i odbyć zgromadzenie 
własne, na rzecz swojego kandydata. Sztuka się 
je inak nio powiodła, albowiem wobec puszczonych 
w  rućn przez endeków „chłopskich paragrafów", 
zawezwano policyę i żaudarmeryę, które grzecznie, 
ale stanówczo endeków wyprosiły z sali „Sokoła".

Tymczasem pospiesznie wydrukowano zaproszenia 
1 na godzinę 6 wieczór zwołano do sali hotelu na­
rodowego zgromadzenie za zaproszeniami, gdzie 
spokojnie wobec może około sześciuset obywateli, 
dr S t e s ł o w i c z  wygłosił swoje credo polityczne 
i  wypowiedział zapatrywania swoje na zadania 
najbliższe Koła polskiego.

Rzeczowy pregram ekonomiczny mówcy, zupełnie 
realnie streszczający poslalaty kraju wobec państwa, 
domagający się pomiędzy innemi, stanowczego żą­
dania przeprowadzenia ustawy kanałowej oraz opie­
rający się na potrzebie jak najbardziej solidarnego 
Koła polskiego, zyskał sobie powszechny aplauz 
zgromedzonycn i uznanie.

Po przemówieniu delegata zarząd a Polskiego 
stronnictwa demokratycznego, dra Dwernickiego ze 
Lwcwa, jednogłośnie kandydaturę dra S t e s ł o w i ­
c z a  z okręgu miejskiego Sambor-Gródek uchwa­
lono.

Siersza, 5 czerwca.
Ka rzecz kandydatury p. Z a r a ń s k i e g o  odbył 

się ania 2 b. m. wiec w  Młoszowej, na którym 
zgromadzili się tłumnie wyborcy z Młoszowej oraz 
okolicznych wsi z Dulowej i Karniowit. Po otwar­
ciu wiecu przez p. Bartosika, wójta z Młoszowej, 
zabrał głos p. B., który przedstawiając program p. 
Zarańskiego podkreślił okoliczność,' że p. Zarański 
przyjął do swego programu najbardziej piekące 
sprawy robotnicze np. reorganizacye kas brackich, 
wywalczenie wyższych, niż dotychczas prowizyi na 
wypadek niezdolności do pracy; dalej podniół, że 
i sprawy rolnictwa nie są mu obce, czego dowo­
dem jest między innemi uzyskanie od rządu dla 
kraju soli potasowych, z  których się będzie wyra­
biać nawozy sztuczne. Następnie przemawiali p. Z., 
a także p. S., członek partyi robotniczej z Jawo­
rzna, którzy również wymownie poparli kandyda­
turę p. Zarańskiego. Wszyscy zgromadzeni, powa­
żni włościanie i robotnicy tutejsi, zajęli słanowisko 
nadzwyczaj sympatyzujące z kandydaturą p Zarań­
skiego.

2e sportu.
(Deutscher „Fussball Club“ — ,,Cracovia“).

6 :0  —  7 :2  =  1 2 :2

„Deutscher Fussball Club" z Pragi cieszy się 
zasłużenie opinią jednej z lepszych drużyn na kon­
tynencie, a najlepszych w Austryi. To też, pomimo 
konknrencyi, jaką tworzyły w  oba dni dla zawo­
dów tradycyjne wycieczki na Bielany , publiczność 
na oba matohe stawiła się w bardzo znacznej sto­
sunkowo ilości.

Pierwszy dzień zawodów był dla „Cracovii“ 
gorszy od następnego. Nie rozwinęła ona wcale gry 
szeroko, napad zgoła nie dopisywał, a choć z po­
czątku stawiała ona przeciwnikowi przez dług. czas 
skuteczny opór, to jednak następnie zapisać musiała 
aż cztery przegrane bramki, a z jedną po pauzie 
razem pięć, podczas gdy wygranej ani jednej. 
Klęska więc była zupełna, a tryumf „Deutscher F. 
C.“ bardzo wielki, zwłaszcza, że zwyciężał on przez 
cały czas „ Graco v!o“ nietylko rezultatami, ale i 
formą. Ostateczny wynik niedzielnych zawodów 
opiewał 5:0 na korzyść „D, F, C.“

Zawody poniedziałkowe rozpoczęły się pod złemi 
dla „Cracoyii" auspicjami, zaraz bowiem w 8 mi­
nut po rozpoczęciu gry, przeciwnik zrooił jej jedną 
bramkę. Potem jednak rozwinęła ona energiczną 
obronę, tak ze do pauzy stosunek pozostał 1:0, co 
napełniło graczy jej pewną otuchą, a Nieme iw co­
kolwiek podrażniło. To podrażnienie drużyny „D. 
F. C.“ wzrosło jeszcze, gdy wkrótce po pauzie 
„Cracovia“ zdobyła na niej z corneru jedną bram­
kę. Przypuszczają oni jeden po drugim gwałtowne 
ataki do bramki „Cracorii" i  w krótkim czasie ro­
bią jeden po drngim trzy goale. Jednak rezultat 
len osiągają nie zupełnie „fair11, podraźrienie gości 
bowiem znajduje wyraz także w bardzo „figlarnej" 
ich grze, pu.egajjcej na tern, że gracz praBklej 
drużyny, popełniwszy niepr.widłowość przez użycia 
np. ręki, gra „jakgdyby nigdy nic“ dalej; „figlarność" 
tę sędzia bardzo czębto karcić mnsi wolnymi rzutami.

„CTacovia" tymczasem nabiera coraz więcej wer­
wy, coraz częsiBze przypuszcza bardzo ładnie kom­
binowane ataki do bramki gości, Którycn „figlar- 
liość" w miarę tego wzrasta, aż wreszcie dochodzi 
szczyiu w epizodzie, kiedy jeden z graczy „Cra- 
cuvii“ wyprzedziwszy z piłką obronę przeciwników 
„spurtował" nader szybko i pewnie tuż, tuż przed 
bramkę przeciwnika, a dopędzający go gracz nie­
miecki, nie mogąc inaczej zapobiedz prawie pewne­
mu goalowi, podstawił mu nogę. Sędzia zaopiniował 
rzut karny, z którego też „Cracovia.“ zdobyia drugą 
bramkę.

Tym epizodem zamknął się poniedziałkowy match, 
którego wynik ostateczny wyraża się stosunkiem 
7:2 na korzyść „Deutscher Fussball Clubu“.

Sędziował wzorowo —  nadzwyczaj energicznie, 
przytomnie i  możliwie bezstronnie p. Komar 
z  Wiednia,

K r o n ik a .
K raków , 6 czerwcu.

Z dni Świątecznych. Mężczyźni, zwłaszcza nie­
żonaci, spędzili w sposób arcyprzyjemny obydwa 

d nie świąteczne, nie domyślając się nawet, a zresztą

nie próbując nawet żadnego domyślania, komu za­
wdzięczają wszelakie przyjemności.—  Otóż przade- 
wszystkiem zasłużyły się niebiosa, które na czss 
śwlątyczny obdarzyły nas wspaniałą pogodą. W  nie 
dzielę po południu „kropiło" wprawdzie nieco, a 
wczoraj o godz. 3 per południu spad! ulewny deszcz, 
który jednakże ustal szybko, nie popsuwszy ani 
terenu zabaw, ani humoru uczestników zabawy —
0 tern więc wspominamy tylko dla dokładności kro­
nikarskiej. Niemniej zasłużyły się panie domów, 
które w piątek i sobotę piekły cielęcinę, kurczęta
1 ciasta, chowając je na wycieczki świąteczne.

Już w sobotę wieczorem rozpoczął się wielki
„egzodas" z murów Krakowa. Bardzo wiele osób 
podążyło na czas świąt do Zakopanego, które ze 
wzrastającą siłą pociąga do siebie nawet najobo­
jętniejszych i największych domatorów. W  niedzielę 
i poniedziałek powstały prawdziwe gminoruchy. —  
Krauowianie opuścili mury ulubionego miasta i roz­
jeżdżali się pociągami, aaiomobilami, furkami na 
wszystkie strony. Krzeszowice, Tenczyneh, Czerna 
roiły się od Krakowian. Browar w Tenczynku w y­
budował nowy budynek restauracyjny i uporządko­
wał ogród, gdzio wycieczkowcy mogą wypocząć i 
posilić się. Ku Swoszowicom równie dążyły tłumy 
publiczności. Naturalnie Skały Panieńskie i  B iela­
ny przepełnione były rozbawioną publicznuścią. —  
Opustoszały kawiarnie krakowskie, nawet obydwa 
parki nie miały tylu jak zwykle gości. Mimo to 
wozy tramwajowe podwojue były przepełnione.

Jazda parowcami W isłą na Bielany była miłą 
niotpodzianką dla tych, którzy poraź pierwszy nie­
raz znaicźli się na pokładzie okrętu. Jazda bardzo 
miła, zwłaszcza w  dół rzeki. Od mostu zwierzy­
nieckiego woził na Bielany automobil amatorów 
jazdy samochodowej. Niestety było bardzo wielu 
amatorów, którzy godzinami czekali na swoją ko­
lej i nie mogli się do niego docisnąć, Gdyby w cza­
sie świąt kursowało pięć automobilowych omnibu­
sów, jeszczeby n !e brakło im pasażerów. Ale i ten 
jeden automobil sprawił, że furki staniały. Bez 
targu po 40  halerzy (2 „szuby" mówiąc po kra- 
Kowsku) od osoby woziły furki wycieczkowców na 
Bielany. Zaludnione zwyale Błonia przez obydwa 
Jn o wiele mniej miały publiczności, niżeli zwykle. 
Ale starczyło jej, ażeby zapełnić mleczarnię i za­
trudnić wszystkie huśtawki amerykańskie.

Przeróżne zawody sportowe, zwłaszcza footballo- 
we odbyły się wedle programu. O tych rzeczach 
podajemy osobne sprawozdania.

Dzień kwiatów. Połączyć zabawę z praktyczną 
a szlachetną stroną dobrych uczynków, to przed­
miot wysiłków na koncepta i pomysły. Dzień kwia­
tów, który takie znakomite wyniki pieniężne dał 
w wielkich miastach, jest pomysłem wybornym je­
dynie z tago względu, że chroni od natrętności i 
żenady, a co główne, równa ubogich i zamożnych, 
sprowadzając jednorazowy datek do minimalnej wy 
sokości. Kto w ten dzień pozwoli sobie przypiąć 
kwiatek, jako odznakę za opłatą, co najwyżej 10  
halerzy, jest wolnym od wszelkich zobowiązań, chy­
ba gdyby nieprzymuszony, chciał dobrowolnie nało­
żyć na siebie podatek w imię szlacLetnego celu. 
Liczne bardzo grono pań i panów, wszelkich sta­
nów i wyznań, postanowiło za inieyatywą PP. Eko- 
nomek, urządzić w dnin 14 czerwca b. r. taki 
„dzień kwiatów" na dochód ambulaioryum i szpi­
talika dla ubogich chorych wszelkich wyznań, a po 
części na ochronkę dla dzieci w Dębnikach. Zna­
komita działalność PP. E .onomek w ambnlatorynm 
dla ubogich aż nadto jest znaną i cenioną, ale toż 
i potrzeby wzrastają w miarę zanfanis do tegoż 
ambnlatorynm, a tem samem wielkiego wzrostu 
liczby chorych.

Komitet, urządzający „dzień kwiatów", podzielił 
miasto na dzielnice, a uproszone panie I panowie 
obchodzić będą w dniu 14  czerwca nlice i  uliczki 
z kwiatami i puszkami. Fomitet przyszedł po na­
myśle do przekonania, że kwiatki nie mogą być 
naturalne, ale sztuczne, albowiem wobec niemożli­
wości przygotowania kilkudziesięciu sztak jednego 
gatunku naturalnego kwiatka, wobec nietrwaiości 
tegoż w dniu letnim, kwiat sztuczny, jako odznaka 
na ten dzień, jest daleko praktyczniejszym. Firm., 
wyłącznie krajowe, które dostarczenia kwiatów się 
podjęły, zawarły już z komitetem umowę. Poza 
kwiatami sztuczneml będą również sprzedawane 
kwiaty naturalne. Gdzie i jak, to pozostaje na ra­
zie tajemnicą komitetu —  tak, jak i różne inne 
niespodzianki dla publiczności. Komitet najusilniej 
uprasza panie krakowskie, aby zechciały poprzeć 
piękny cel, pomagając w sprzedaży kwiatów, a to 
mianowicie zgłaszając się do komitetów poszcze­
gólnych dzielnic. Adres oraz godziny urzędowania 
tychże komitetów podane będą w  najbliższych 
dniach.

Poświęcenie krzyża grunwaldzkiego, wznie­
sionego staraniem IX. Koła T. S. L. imienia Kró­
lowej Jadwigi na Skale Kmity w Zabierzowie, od­
będzie się w niedzielę 11 czerwca o godzinie 4  
po południu.

Zeszłego roku rozDoezęta praca przoz komitet w 
Zabierzowie zawiązany, nie doszła do skutku; obe­
cnie zarząd IX  Koła ujął rzecz tę w swoje ręce 
i przy pomocy komitetu nowozorganizowanego do 
końca doprowadził. Będzie to uroczystość wspaniała 
i narodowa, utrwalająca wspomienie wiekopomnego 
dnia zwycięstwa. W ydział Koła uprasza rodaków 
ao licznego udziału w  tej uroczystości i ufa, iż 
wszystkie stowarzyszenia zechcą wysłać delegacje. 
Bliższe szczegóły doniosą afisze. Stowarzyszenia i 
instytacye, które zechcą wziąć udział w pochodzie 
z dworca w Zabierzowie, raczą zgłosić uczestni­
ctwo pisemnie na ręce p Stróżyńskiego (ulica Kar­
melicka).

Z opery i operetki Iwowckiej. Po bobotniem 
inauguracyjnem przedstawienia „Halki", w którem 
sympatyczna drużyna lwowska tak korzystnie przed­
stawiła swe siły publiczności krakowskiej, nawią­
zując węzeł sympatyi zadzierzgnięty od szeregu iat 
stałej gościny swej w letnim sezonie w Krakowie, 
na drugie przedstawienia wybrano cieszącą się nie- 
słabnącem powodzeniem „Carmen".

Przedstawienie to mogło zarówno pod względem 
obsady partyj solowych, jak i w kierunku ansan- 
Dlowym zadowolić nawet wygórowane wymagania. 
P. Jadwiga Lachowska w partyi Carmeny stoi zu­
pełnie na wysokości zadanie, dając kreacyę pod wzglę­
dem gry scenicznej, jak i wokalnego traktowania, pier­
wszorzędną. Doskonała Michaelą była p. M. Lewi­
cka W  partyach męskich oparciem dla zespołu 
byli pp. Lowczyńskl, wyborny Josó, i p. Okoński, 
pełen wytwornego wdzięku Escamillo,

Odkładając obszerniejsze uwagi o przedstawieniu 
„Strasznego dworu" i „Pięknej Hereny" do ranne­
go ni meru, notujemy na razie, że zespół operetko­
wy dopiero we wczorajszem wznowieniu „Mane­
wrów jesiennych" Kalmana, zna'azł pole do przed­
stawienia się w pełni sił i zasobów. Pod dzielną 
i sprężystą batutą p. Słomkowskiego, zespół ope­
retkowy, chóry i orkiestra podtrzymują doskonale 
zgraną całość i akcyę sił solowych. Panie Miło-

wska i Blumentalówna, pp. Zaremba i Kalinowski 
zbierali rzesiste oklaski za pełną werwy gre i 
śpiew. Z artystycznego poziomu całośc' wyłamywał 
się jedynie p, Solnicki, grający kadeta W allerstei- 
na, z szarżą, bardzo niesmaczną, P  Solnicki nie 
ma poczucia m laiy artystycznej w komizmie, a 
ozdairając rolę własnemi bezsensownemi dodatkami 
i niesmaczną grą, obniża poziom całości. Pożyteczny 
ten aktor powinien zrozumieć, że Kraków mc inne 
wymagania, aniżeli publiczność lwowska z galeryi, 
i raz na zawsze zniwelować swą grę do równego 
poziomu z otoczeniem. Mamy nadzieję, że nwagi te 
trafią pod właściwy adres. urp.

Przybycie statku z Warszawy. Dziś przed po­
łudniem przybył do Krakowa statek z Warszawy 
„Wawel", na którym mieści się wystawa prób i 
wzorów wyrobów przemysłowych w Królestwie Pol- 
sklem. Statek zawinął obok placu Groble, gdzie 
toż będzie można zwieazać wystawę. „Wawel" jest 
cały udekorowany flagami o barwach narodowych; 
p^zy wejściu widnieje wielki napis na białem polu 
czerwonemi literami: „W ystawa prób i wzorów".

Z Izby adwokackiej. Loroczne zgromadzenie 
Izby adwokackiej odbędzie się w sobotę dnia 17 
bm. w S a li obrad Rady miejskiej.

Z Towarzystwa lekarskiego. Posiedzenie nau­
kowe odbędzie się we środę 7 czerwca o godz. 6 
wieczór w Domn lekarskim. Na porządku dziennym: 
Dr Radliński: 1) Przedstawienie chorych z kliniki 
chirurgicznej; 2) Dr Kosirzewski: Odczyn Freund- 
Kaminera (Serodyagnostyka raka); 3) Dr Weber: 
Dziegieć z węgla kamiennego w leczeniu chorób 
skórnych, -  :

Z uniwersytetu P. Jerzy Bujalski, rodem z Pło­
cka, i Zygmunt Klako wskl z Odessy, otrzymali w 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech- 
nauk lekarsKich.

Czyszczenie wodociągu, im ana v do i 3  bm. 
włącznie w godzinach od 3 do 6 po południu do- 
koLano będzie przenłukanie rurociągów miejskich 
kolejno w poszczególnych dzielnicach w następują­
cym porządku:

\  e środę 7 bm. w części miasta między ulica­
mi ” Zwierzyniecką, Wiślną i Rynkiem do ulicy 
Szewskiej, Szewską Kaimellcką do wału kolei 
obwodowej, wzdłuż wału koiei do ulicy Karmeli­
ckiej i ul. Karmelicką do plautacyi.

W  piątek 9 bm. m’ędz ul. Basztową od ulicy 
Krowoderskiej do Lubicz, ul. Pawią, Szlak, Helz- 
lów do wału kolejowego na końcu ulicy Długiej, 
skąd wzdłuż wała do ul. Krowoderskiej a Krowo­
derską do Basztowej, '

W  sobotę 10  bm. w śródmieściu ograniczonem 
plantacyami, z wyłączeniem części przepłukanej 
między ulicą Szewską, Rynkiem, W iślną i planta­
cyami,

W  poniedziałek 12  bm. w pozostałej części mia­
sta między ul. Koiójową, Lubicz, Bosacka, Lubo­
mirskich do granicy miasta a z drugiej strony od 
ul. Kolejowej -  w ziłuż ulicy Wielopole do Grzegó­
rzek.

W e wtorek 13  bm. w pozostałej części miesta 
tj. w dzielnicy Wawel, w części dzielnicy III mię­
dzy nl. Zwierzyniecką a W isłą, w  części dzielnicy 
JTV między ul. Wielopole, św. Gertrudy, św. Seba- 
styana i Dietlowską oraz w całej dzielnicy VII 
i VIII.

Czyszczenie to spowoduje chwilowe zmącenie wo­
ry, które ustąpi po przepłukaniu rurociągów po­
szczególnych w wyżej podanych częściach miasta. Dla 
powstrzymana, dopływa zmąconej wody do urzą 
dzeń wodociągowych można przez czas płukania w 
odnośnej części miasta zamknąć dopływy wody do 
realności za pomocą głównego wentyla, umieszczo­
nego w  inst&iaeyi wodociągowej w piwnicy lub w 
saterynie realności.

Z sali sądowej. (O obrazę czci). Dzisiaj przed 
południem rozpoczęła się rozprawa przed tutejszą 
ławą przysięgłych przeciwko redaktorowi „Krajo­
wego Kolejarza" p, Wiktorowi Etgensowi, oskar­
żonemu o to, że w jednym z listopadowych nume­
rów obraził podurzędnika kolei Karola B e b a k a, 
wskutek czego tenże wniósł skargę. Rozprawie 
przewodniczył radca Bąan p. Obiałowicz, oskarżał 
dr Marek, bronił dr Danielak. Rozprawę odroczono, 
ponieważ oskarżony na rozprawie Bię nie stawił. 
Ponieważ strony mają się pogodzić same pozasą 
downie, dlatego do rozprawy już nie przyjdzie.

Powitanie śpiewaka w Krakowie. Wczoraj 
włamano s ’.ę do mieszkania artysty opery lwow­
skiej W ładysława Paszkowskiego i  skradziono wiele 
nrzedmiotów, zwłaszcza z garderoby. Policja are­
sztowała sprawców tej kradzieży. Są nimi 17-letni 
terminator malarski Ludwik Grzybowski i 18-Ietni 
Zenon Czarnocho wskl.

Zamach samobójczy, w niedzielę po południu 
wskoczył do Wisły na Dajworze w zamiarze sa­
mobójczym 30-letni robotnik Jan Gwiazdowski. —  
Tonącego dostrzegli liczni przechodnie i wydobyli 
z wody, j oczem powierzono desperata opiece pogo­
towia ratunkowego.

Napad i rabunek. Wczoraj po południu napa­
dli niewyśledzeni dotychczas sprawcy na przecho­
dzącego ulicą Mickiewicza 38-letniego Ilkę Berda- 
ha i po ogłuszeniu go uderzeniem laski, wyrwali 
z kieszeni pugilares z kwotą 36 koron. Pobitego 
opatrzyło pogotowie* ratunkowe.

Ze świątecznych wybryków, w  niedzielę przeć 
południem zbijał 60-letni stróż W ładysław Fornalik 
deski przy ogiodzeniu boiska zlotowego. W  robocie 
przeszkadzały mu ustawiezn.e bandy andiusów, któ­
rzy drażnili go przeróżnemi wyzwiskami. Zniecier­
pliwiony Fornalik rzucił najpierw za nimi laską, 
co jeszcze więcej rozzuchwaliło niedorostków. — 
Wówczas doprowadzony do pasyi, rzucił Fornalik 
siekierą za 1 5 -letnim Władysławem Morkowskim 
tak fatalnie, że przedąt mu nogę poniżej kostki. 
Rannego opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Skutki nieostrożnej jizay, Wczoraj po po­
łudnia przechodziła ul. Miodową niejaka Fremda 
Neuman z 2-letnim dzieckiem na ramieniu, W  chwili 
gdy znalazła się na rogu nl. Miodowej i  Bożego 
Ciała wpadł na nią nagle dorożkarz z Podgórza 
nazwiskiem Nowak, przewrócił ją i dość ciężko po­
tłukł. Dziocko wypadło z rąk matki na bruk ulicy 
i dozrało również ciężkich obrażeń. W  wypadka 
interweniowało pogotowie ratunkowe.

Atak apopleksyi. W shbotę w nocy uległ w
pobliża kawiarni Bisanza atakowi apopiektyczna- 
mu 70-Ietni ks. kanonik Duszyński. Fogotowie ra­
tunkowe po przyprowadzenia chorego do przytomno­
ści, odwiozło go do klasztoru 0 0 , Karmelitów.

Przytrzymanie kieszonkowca. W  kościele ma- 
ryackim przytrzymano 46 letniego szewca Izydora 
Prokopnia, który korzystając z natłoku, starał się 
obłowić pugilaresami pobożnych.

Nowy Sącz, 7 maja, (Okradzenie kościoła). —  
W Zielone Święta zakradło się dwóch, czy trzech 
złoczyńców do kościoła farnego i obrabowali tam 
znajdujące się puszki. Złodzieje prawdopodobnie 
uciekli oknem, które znaleziono otwarte. Niewia­
domo z jakiego powoda czekał do rana Iwan Wro-

Łny, który korzystając z otwarcia kościoła, chciał 
się cichaczem wymkuąć ze świątyni. Uciekającego I 
zauważył kościelny, puścił się za nim w  pościg I 
przy pomocy polieyanta patrolującego w rynku, 
przyłapał. Znalez>ono przy nim 11 koron 19 hal. 
z rozbitej puBzki. W r o ź n y  pochodzi z Lublina i 
liczy 24  lat. Drugi wsDÓInik jego ma się nazywać 
„Jasiek". Obydwaj przyszli z  Limanowy.

Ze świata.
Prześladowanie prasy polsniej. W  ostatnich 

dniach władze polityczne w W arszawie rozpoczęły 
gwałtowną nagonkę na prasę polską. Oprócz wy­
szczególnionych wczoraj kar, które nie oszczędziły 
„Knryera Warszawskiego", skazano wczoraj w dal­
szym ciągu redaktora „Kuryera polskiego" na ICO 
rubli kary; redakiyę „Posiewa" na 500 rubli; re­
daktora „Głosu wiary" na 300  rubli kary lub 3 
miesiące aresztu i redaktora wychodzącej we W ło­
cławku „Kroniki dyecezyi kujawsko-kaliskiej" na 
100 m oli Kary.

Rozstrzygnięcie konkursu, z Warszawy dono­
szą: Rozstrzygnięto konkurs na projekt polichromii 
prezbyteryum kościoła P. Maryi w W a.szawle. 
Pierwszą nagrodę otrzymał p. Edward T r o j a ­
n o w s k i  z Warszawy, drugą p. Franciszek Bru- 
zdowicz z Krakowa.

Krwawy dramńt W Lublinie. Niezwykle wstrzą­
sającej zbrodni dopuścił się w dniu 1 b. m. we 
wsi Stary Gaj' pod Lublinem, sekret»iz szkoły han­
dlowej Mikołaj S z c z e r b i n a .  Dwoma wystrzała­
mi z rewolweru poranił on śmiertelnie córkę dy­
rektora tejże szkoły Chwedkiewicza. —  Pod kładem 
zbrodni były zajścia miłosne.

Stan Chwedkiewiczównej jest bardzo groźny. —  
Za zbiegłym sprawcą rozesłano do lasu zemborzy- 
ckiego kilkudziesięciu strażników, którzj go szukali 
przez dwa dni. Tymczasem Szczerbina ułatwił sam 
pracę policji, gdyż w dniu 3 b. m. o godz. 4  rano 
prżyszedł do włościanina wsi Wrutków w przemo- 
czonem rbianiu i z raną na szyi, zadaną, jak się 
zdaje, scyzorykiem, którym widocznie usiłował po­
derżnąć sobie gardło, i prosił go o odwiezienie go 
do Lublina i oddanie w  ręce władz policyjnych. 
Włościanin przywiózł Szczerbinę do Lublina. Za­
równo Chwedkiewiczówua, jak Szczerbina, odmawia­
ją wyjaśnienia przyczyny strzałów. Szczerbina w y­
raził żal, że do wykonania za inachu wybrał rewol­
wer lichego gatunku

Katastrofa podczas wyścigów' kolarskich. 
Telegram z B e r l i n a  donosi: Na Kolarskim torze 
wyścigowym w Zehlendorf wydarzyła się znaczra 
katastrofa. Podczas wyścigu o wielką nagradę, gay 
najlepsi cykliści przebyli już około 10  kolometrów, 
niemiecki mistrz światowy Theile chciał wyprze­
dzić mistrza francuskiego Micąuela, swojego naj­
groźniejszego współzawodnika. Theile zaczął pędzić 
z szybkością 110 do 120 kilometrów na godzinę. 
Przed nim jechał na motocyklu jegu „krokowiec". 
Na skręcie Theile uderzył z wielką siłą o moto­
cykl i wyleciał z siodła. W  tej chwili nadjechał 
Micąel, który nie mógł jnż ani powstrzymać swojej 
maszyny, ani wyminąć Theilego i przejechał po 
jego piers.aeh. Skutek był straszny. Theile ze 
zgniecioną zupełnie klatką piersiową został wynie­
siony z toin wyścigowego. Mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej Theile w pót godziny później 
wyzionął dneba. Micąuel równie npadł i  złamał 
rękę. W yścigi skutkiem katastrofy ratychmiast 
przerwano.

Samobójstwo żołnierza, w  Poczdamie odebrał 
sobie życie ułan Michaelis z 4  pułku ułanów gwar- 
dyjskich. Powodem samobójstwa było odmówienie 
urlopu na Zielone świątki.

Z abicie bandyty. Z Saloniki teloer&faja: Nie­
bezpieczny przywódca bandy bułgarskiej, Bracze, 
został w klasztorze w Zordże o t o c z o n y  i z a ­
b i t y .  Towarzysze jego zbiegli.

Zmarli.
Walenty R z e p i ń s k i  w 90 roku życia umarł 

w Nowym Sączu. Zmarły był ojcem dyrektora gi­
mnazjum tamtejszego.

Zygmunt Ł o b o d z i ń s k i ,  obywatel m. Kiako- 
wa, zmarł w 64 roku życia w Dębnikach 4  b. m.

Ludwik K o w a l s k i ,  nadinspektor kolei pań­
stwowej, b dyrektor miejskiej Kaey Oszczędności 
w T anow ie, prezes Towarzystwa ogrodniczego, 
zmarł Krakowie przeżywszy lat 76.

Z Noskowskich Jadwiga T u r o w s k a ,  żona pro­
fesora gimnazjum, w  25 roku .życia zmarła w Kra­
kowie.

Zygmunt Ł ap i ń s k i, właściciel apteki w 47  
roku życia zmarł w Krakowie.

Karol Zygmunt R a d w a ń s k i ,  em. sc. rewident 
kolei państwowej, w 70 roku życia umarł w Kra­
kowie.

Dar grunwaldzki. Do administracji „Nowej 
Ref >riuy“ nadesłali: Uczniowie IV a klasy drrgiego 
gimnazyum w Nowym Sączu 10 K z okazyi imie­
nin gospodarza klasy. W. Nowicki 2 K.

Składki. Ka pomnik T. Kościuszki złożył J. Zycha! 
8 K £0 h,, zebr:,! e ni listę nr 88). '■

Przeniesienia. Jiamiestn k przeniósł kancelistów n i- 
miestnictwa Józefa Krausa ze Zbaraża do Lwowa, Zy 
g.nunta Srokę z Tarnobrzega do Lwowa, Adamr Nienr.a 
ił j Lwowa do Zbaraża i Władysława Karcińskiego za 
Lwowa do Tarnobrzega.

i  Kalenlarza. We wtorek 6 czerwca: Norbera 1 Pan 
liny m.; we środę 7 czerwca: Roberte op, i Sabiny; we 
czwartek 8 czerwce: Medarda I Wilhelma

Wschód stauca dnia 6 czerwca o godzinie ił m. 34, 
zachód o godzinie 7 min. 42; długość ania godzin 16 
min. 08

Z krakowskiego obserwato. yum. — Jnla 5 czerwce 
termometr ao-zedł od 91  de 21*0 Grj barometr wa­
hał się :

U n ia  6 czerwca o godzinie 7 rano sten DŁrom atru 
7i9'2 mm, termometru 14 9 C.; wiatrwschodnio-północ- 
no-wschodni.
rtepertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie,
We wtorek: „Madame Boutterfly",
We środę. „Hrabia Luksemburg".

Teatr w Parku Krakowskim.
We wtorek: „Synowa ze suteryn*.
We środę: „Synowa ze snteryn*.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
We środę: „Koncert* (występ Kam ńskiego).
We czwćr.ek. „Wielki Fryderyk" (występ Kamiń- 

skiego). -
W uiątefc: „Koncert1.
W sobotę: „Knpieo wenecki* (występ Kamińskiego).
W niedzielę: „Wielki Fryaeryk" (występ Kuniń­

skiego).

B .  £ 3 » R ix » y e l .s ls ą r K r z y s z t o f  a ry 
K p -  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, narmo- 
aie i pianoie za gotówka lub na spłaty nawet 
Jwudzi*stomiesięczna Instrumenty używani ou 
cen najniższy eh.

hl teatru ludowego;
(„S| iiwna 1 oiiter^b Turskiego).

(Sympatyczny autor „Krowoderskich zuchów* 
wyotąpił w sobotę z nowym od dawna zapowia- 
nym utworem pod tytułem „Synowa z snteryn". 
Jak  tytuł wskazuje, jest to sztnka mieszczań­
ska o podkładzie wodewilowym, okraszona śpie­
wami, kuple lam! i tańcami. Tłem, osnową i na­
strojem przypomina rzecz ta poprzednią sztukę
0 Turskiego popularne „Krowoderskie zuchy". 
Syn oogatbgo kamienicznika, Władysław, zako­
chał się w córce stróża Mateusza, zamieszkałe­
go w fymże iLma w sucerynach. Panna Jadzia, 
mimo swej niskiej koodycyi, posiada wyKształ- 
cenie większe, aniżeli towarzyszki z jej sfery, 
a z zaletami umysłu łączy także zalety serca
1 wdzięk, którym opanowała w zupełności Wła­
dysława. Rodzice, pragnąc syna ożenić bogato 
w swojej sferze, sprzeciwiają się małżeństwa 
jego ze stróżówuą z snteryn, ale na szczęście 
przyjeżdża w dzień wesela stryj Władysława, 
mający wielk1' wpływ na rodziców i ten, po­
znawszy narzeczoną Władysława, przekonywa 
jego rodziców, że ich uprzedzenie jest bezped- 
6tawnem i doprowadza do porozumienia między 
frontem a suterynami.

Ten bezpretensjonalny obrazek z życia mie­
szczańskiego rzucił autor na dobrze i z dużą 
siłą charakterystyki podmalowane tło obyczajo­
wa. Sceny domowe w rodzime Mateuszów, to­
warzystwo, zbierające szę w suterynach, całe 
środowisko tego życia, którego treścią jest tro­
ska o chleb powszechny, plotka, małe radości 
i częste smutki, odmalował antor jaskrawemi 
farbami z tą werwą i zacięciem, jakie znamio­
nują jego pióio, a dobrze świadczą o jego zmy­
śle obserwacyjnym i znaiomości życia opis.ywa 
nego świata

Sztukę grano z wielkiem ożywieniem i wielką 
starannością, widocznie w przewidywaniu trwa 
łego scenicznego powodzenia. Sympatyczną parę 
zakochanych odtworzyli z szczerem przejęciem 
się p. Szkudelski i p. Karbowska. Pemym werwy 
szwagiern Władysława był p, Turski w roli 
ślusarza W:‘cka, a p. Orwid jako stróż stworzył 
postać tak pełną prawdy w rysunku, a szla­
chetną w stylu, że mogłaby ona być Okrasą 
ansamblu nawet na miejskiej scenie. I  inni 
współgrający, a zwłaszcza panie Kolmanówna, 
niezrównana w roli stróżki Mateuszowej, obol: 
mej zaś panna Grabowska pełna rozmachu 
SadliDa, Rozwadowska, Gajewska, Zamiłło, pełną 
ożywienia i siły komicznej grą przyczynili s.ę 
do ożywienia całości. Liczne śpiewy, kuplety p. 
Turskiego orpz tance ozdabiają akcyę, która 
toczy się z werwą i humorem i wywołuje w* 
audytoryum wybuchy wesołości.

Należałoby tylko niektóre sceny w suterynach 
traktować nieco estetyczniej, zmniejszyć ilość 
bójek i wymyślań, bo zbytni pokiask galeryi 
szkodzić może czasem powodzeniu nawet dobrze 
zrobionej sztuki teatralnej.

P. Turski odnalazł dla swe; inuzy właściwy 
i cdDOwieani rodzaj twórczości, a mianowicie 
środowisko małomieszczańskie. W tej dziedzinie 
daje on rzeczy istotnie kapitalne. „Synowa ze 
snteryn" sto: wprawdzie ze wzgiędu na liczne 
reminiscencje niżej od „Krowoderskich zuchów", 
ale posiada mimo to poddostatkiem warunków 
aby się cieszyć powodzeniem i być atrakcyą 
sezonu letniego p. Rygiera w Parku krakow­
skim

Trzy świąteczni -przedstawienia „Synu w ej" 
zapełniły teatrzyk doszczętnie, a gorące oklaski, 
jakiemi sztukę i autora przyjmowano, są dobrą 
dobrą wróżbą trwałego powodzenia sztuki.

tnp

Dział ekorc nuczny.
* Piekarstwo w teoryl I praktyce. Pierwszy 

pouręcznik w języku polskim do nauki piekaistwa 
ułożyli St. D ł u g o s z o w s k i  I J. H o r o w s k L  
Kraków, 1911. Cena 2 kor. 59  hal.

Książkę powyższa powitają z zadowoleniem nie 
tylko zawodowe kola piekarzy, ale i  szerszy ugół, 
usuwa ona bowiem dotkliwie odczuwać się dający 
brak praktycznego podręcznika polskiego d« n an d  
piekarstwa. Przynosi ona pokaźny zbiór wiadomo­
ści fachowych nio tylko dla użytku piekarzy, ale 
i gospodyń, które się zajmują wypiekaniem chleba 
bułek I ciast świątecznych.

W  pierwszych rozdziałach omawia zboże i  mąką 
ich jakość i przocnow^wame. Wyrób kwasu, chie- 
ba, bułek, rogali, ciast, jak I wypiekanie tychże, 
jest opracowane gruntownie : uzasadnieniem każdej 
czynności około pieczywa uurowego f gotowego. 
Również ważne są wiadomości co do pleców pie­
karskich i ich opalania. Dalej są wiadomości o za  
stosowaniu wody, soli, m ięta, jaj, enk-m, drożdży 
i proszków spulchniających ciasto.

Zaletą książki jest dobry układ, zwięzłość I do­
bitność wyrażeń i objaśnień, styl prosty i  zrozu 
miały.

'M u fti aiijiira, iMiiu! i liiewo*.
—  T adeusz . Jaroszyński „jak patrzeć na 

dzieła sztuki?" Wydawnictwo „Nowości literackich". 
Tom 40. Warszawa. Nakładem księgarni Sb. Sa­
dowskiego. Ł ’ -

Książka powyższa zapełnia lukę jaka się u naj 
dotkliwie czuć dawała w zakresie prac dotyczą­
cych historyi sztuki i estetyki. W dobie tak ogólne­
go zainteresowania się sztuką i  jej i  oz wojen j , c  
ona rera hardziej pożądaną jako podręcznik infor­
macyjny, ułatwiający szerszemu ogółowi oryentowa-- 
uie się wśród współczesnych kierunków malarskich 
i podający zarazem zasady wiadomości z zakresu 
estetyki, postulatów sztuki i twórczości współczesnej 
i dawniejszej. P . Jaroszyński, sam malarz, krytyk 
i estetyk stoi na stanowisku bezstronnego obserwa-, 
tora całej ewolucji najnowszej i  ocenia ją, łącząc 
umiejętnie teoretyczne wskazania z ich realnemi 
objawami we współczesnej twórczości malarskiej 
i rzeźbiarskiej. , ,

' —  Mahabharata* „Epos indyjskie". Opracował 
A. Lange. Wydawnictwo „Epos". Tom IV. Brody 
Nakładem F. Westa,

Niepowszednią dla naszego nlśmiennictwa zusłu- 
gą jest przyswojenie mu jednego z największych 
arcydzieł wszechświatowej literatury, starcindyj- 
skiego eposu Mahabharaty. Indye, kolebku narodów, 
pozostaną z całym swym umysłowym dorobkiem 
niezgłebionem po wsze czasy źródłem pojęć o cy­
wilizacji człowieka. Wyrazem tego przepotężnego 
wyDucou twórczości indyjskiej jest epos: Mahabha-'

jest wrzelkie robactwo. Na karakony proszek indyjski, na pluskwy niezawodna tfnktura Tiiltj-Ting, na mole 
Antymoiina, naftalina, papier juchtowy i tynkrura. Na składzie w wielkim wj borze: lusterka, grzebienie, 
perfumy, mydła, toal. od 12 h., sławna z dobroci woda kolońska fl. 30 h. Znana z dobroci ^seneya sosnowa, 
rozpylacze wody do ust, artykuły kąpielowe. artvkuiy hygiemezne dla Rań i t, a. Kopieca dyskretna ekspedycja. SM 31
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rata i Ram&pana uztc>uo przez wszystkich uczo­
nych świata, jako niezgłębiona Bkarbuica narodo­
wych świętości i błysk duce a, opartego o najbo­
gatszą kulturę, _

, Mahabharafa", poerrat o przeszło 200.000  
wierszy, opiewa starożytną walkę dwó.h rodzin 
Kuru i Paudu o panowaniu nad północną częścią 
Jndyi. Otok treści głównej jest bardzo wie'e epi- 
zadć v, ktdre dodają harmonii i wdzięku całości 
rozsnute, jak wzorzyste arabeski na tle wschodniego 
dywann,

W przekładzie A. Langego „¥uhabharata“ 
clśnuwa siłą piastę ki, formą artjsfyczną wiersza 
i literackim wdziękiem, który nadaje przekładowi 
niepcwszedn ą wartość poetycką. Tłumacz starał 
się zaakomodować prastare indyjskie epos współ­
czesnemu pokoleniu nie zatracając jego archaicznej 
charakterystyki. Historycy literatury powitają z ra­
dością ukazanie się tego przekłalu, który zwainia 
Ich od mozolnego stu lyowania sanskrytu, a szersza 
publiczność kulturalna będzie miała sposobność 
zaznajomić się z dziełem, którego wpływ pośredni 
odbił się w literaturze św :ata całego.

—  Jerzy Remer. „Waigierz Wdały". Dramat 
w pięciu akiach. Kraków. Gebetuner i Ska.

A v ięc  sztuka, osnuta na tle legendy tynieckiej 
z Wieku IX. Legenda owa mówi o Panu na Tyńcu, 
Walgierzu, który UKochał sławę rycerską, za nią 
poszedł w obce kraje, skąd przywiózł żonę Niem- 
kinię: Heigundę. Kiedy znowu poszedł na bój, HeL 
gum a zdradziła go z pięknym Wisławem, władyką 
na Aiśiicy. Na nich, powróciwszy z wyprawy rzuci 
■ię Waigierz, jakkolwiek chwilowo ulega ich prze­
mocy.

Tak mówi legenda. P. Remer odbiegł nieco od 
treści legendy, a'e widocznie o nią samą nie cto- 
dziło autorowi. Zdaje się, że młody autor chciał 
wykazać pewne nowe wartości w dramacie, uięte 
wo właściwy mu spo3ób. P. Remer upatruje w  czło- 
w eku dwie moce, nieustannie ścierające się z sobą. 
Są to, że pójdziemy za Nietzschem: żywioł apolliń- 
ski i dyonizyjski —  inaczej „świat snu i upoje­
nia".

Na tle tych dwóch pierwiastków należjr szukać 
jaga inienia i rozwiązania dramatu. W  ten sposób 
można sobie wytłumaczyć owo zlewanie się autora 
z przyrodą, to rozśpiewanie się świata słowiańskie­
go, 10 pokrewieństwo człowiesa z naturą i jej 
symbuiauii, bogami wód, issów, powietrza —  ł  
równie ziozmriemy ten dragi pierwiastek dioni- 
zyjski, orgiastyczny, który pęta duszę marzącą.

Oto człowiek-Waigierz, który wychylił się z le­
gendy, przebudził się ze snu. Ukochał Sławę ry­
cerską, .a więc czyn. Wvrzekł się snów a bogach, 
pogardził słabym gęslarzem, W isławem, podeptał 
miłość —  słowem oparł się o siebie. Ale czuwa 
Dola i Zemsta bogów, tudzież indzi z nimi złączo' 
nycn. Mści się Dziwna za podeptanie swej miłości —  
mści się jako uosobienie żywiołu apollińskiego, 
który każe człowiekowi tęsknić pośród ciszy w ie­
czornej do gwiazd. Tego żywiołu człowiek wyprzeć 
się me moze. Waigierz zostaje sam, pokonany przez 
Los, Dolę i Zemstę bogów —  ale pozostaje nie­
ugięty. I  tutaj górą jest pierw.astek diouizyjski, 
instynkt życia.

Ta walka wyraźnie i z siłą występuje w akcie
II], w nocy Kupały. A k t ten, jako plastyczny wy­
raz zj wiołu orgiastycznego zasługuje na uwagę 
zarówno pod względem literackim jak i scenicznj n? 
W  całości utwora nie uniknął autor pewDego „roz- 
liryzowania się“, często wiersz niedomaga, ale tc 
są rzeczy nieuniknione w  pierwocinach ta len tn . 
Utwór zasługuje na przeczytanie. Można w nim 
znaleźć sporo wad, aie niepodobna nie dostrzedz 
śladów lwiego pazura. Wśród mnóstwa utworów, 
należących do makulatury —  rzecz p. Reinera na­
leży do literatury.

—  P lu ta rch : „Biografia M Porcyusza Katona 
Starszego". Wydał dr Wojciech Krajewski. W ie­
deń. 1911.

Żywotem Katona Starszego rozkoszowali się nasi 
humaniści i Krajicki, który piei wszy z Polaków 
Piutarchowe dzieło na polski przełożył jęzjk. Kato 
był tak zaj nbiegliwym gospodarzem jak Pan Pod- 
stoli, którego i dziś ma naśladować. Wybór był 
tym razem dobry i poszedł z serca i rozumu pol- 
sii.ego a nie został „zastosowany do petrzeb gali­
cyjskich gimnazjów*. Wydawca dat za tekstem  
słownik naukowo traktowany. Dodał też ustęp, 
w którym pięknie nakreślił tło czasów Plutarcho- 
wych. Nowe plany naukowe przepisują dla gimna- 
zyów lekturę Pluiarcha, wobec tego więc wydawni­
ctwo zjawiło się w porę, j-\ko ze wszech miar 'godny 
zalecenia podręcznik szkolny.

—  „K r y ty k imiesięcznika literacko-społecznego, 
redagowanego przez W. Feldmana, zeszyt za czer­
wiec przynosi Bzereg zajmujących i aktualnych ar­
tykułów zarówno w dz!ale polityczno-społecznym 
jak i  literackim.

W części pierwszej artykuł wstępny omawia po­
litykę stronnictwa narodowo-Jemokratycinego i  roz­
trząsa przyczyny upadku powagi i znaczenia tego 
Btronn ctwa. W dziale  sylwetek politycznych znaj­
dujemy profile Andrzeja Kędziora, A. Moraczew- 
skiego i  dra A. Lisiewicza. Prof. Baouduin de Cour- 
tenay zabiera głos „W  sprawie antisemnyzmu po­
stępowego".

W części drugiej znajdujemy nry reki przekładu 
„K sięgi Pieśni" Heinego, przez \YŁ Orkana. Dra« 
i .  Noasiga „Pragmatyzm jako nowy kierunek fi­
lozofii". W. Sieroszewskiego „Dary wiatru północ­
nego" (dok.). Dalej idzib charatery aty ka działalności 
artystycznej Józefa Chełmońskiego przez J. Skot­
nickiego i rzecz Ę. Woronieckiego o najnowszych 
dramatach. W  dziale sprawozdań zwraca uwagę 
krytyczna ocena książki H. Sanda „Współczesny 
dramat polaki".

Czerwcowy ze3zyt „Krytyki" zdobią dwie arty­
styczne reprodukeye obraza Chełmuńskiego „Gra­
jek" i .Droga da lasu". —  Prenumeiata kwartalna 
kwartalna „Kiytyki" wynosi 5 kor.

— „W idnokręgów", czasopisma poświęconego 
kulturze polsk:ej, pojawił się zeszyt IX  i zawiera: 
Sceny końcowe (stanowiące odrębną całość) „Pta­
ków", komedyi starogrecaiej Arystofanesa (wiersz 
1 4 9 4 — 1765) w przekładzie Józefa Jedlicza Jest 
to część całości, przeznaczonej dla teatiu miejskie­
go Hu Lwowie; rymowany przekład cechuje wier­
ność z oryginalnym tekstem, oparta na studyach 
sumiennych, jak również przeczysty, pełen rem.ni- 
sccncyj ludowycn język. Dr Leon liiegeieisen po­
rusza z puwolu sprawy Brzozowskiego w artykule 
ras-ępnym kwe3tyę sądu obyw telskiego, niezależ 
nogo od partyj i koterjj, któryby osąizał afery o 
charakterze publicznym.

Karui Irzykowski pisze o sądzie nad Brzozow­
skim i o zaklętej no - nim snuściźnie. Dr W. Wer- 
ner porusza zagadnienie przyrodnicze w sposób, mo­
gą 'y za nteresować ogół 3zerszy. Herbert Sand pj- 
Bze o nieporozumieniu romantyzmu. Zeszyt zamy- 
kają sprawo*Sanfa teatralne o Teatrze Nowym i 
„Cłu • Zapowiedziane niedrukowane dotąd rzeczy

ś. p. Stanisława Womeli z braku miejsca odłożono 
do zeszytu następnego.

— „Nasz kraj ihus rowany" przynosi w osta­
tnim numerzb 69 aktualnych ilnstracyj wypadków 
krajowych i zagranicznych. Znajdujemy w nim sze­
reg zdjęć z r 50-lbtniego jubileuszu „Floryanki", 
z jubileuszu „Rodziny", portret Lelewela, grupę 
jubileuszową „Chóru akademickiego" w Krakowie 
reprodukeye wystawy „Trzech" oraz kilkanaście 
sylw etes z procesu o zamordowanie ś. p. Ogińskiej 
Numer okazowy wysyła bezpłatnie adminictracya: 
Lwów, B i low.ki-;go 6. Prenumerata, miesięczna 
wynosi tylko 1 koronę.

€ h o l e r ą .
(Telegramy „N. Reformy" z 6 cieiwca).

Trj83t. Tutejszy fizyk miejski, dr C o n s t a n -  
t i n o ,  oświadczył dziś w pewnym imei yiewie, 
że m i a s t o  T r y e s t  j e s t  z u p e ł n i e  wo l ­
ne od c h o l e r y .  Władze miejskie zarządziły 
jaż wszystkie możliwe środki ostrożności prze­
ciwko przewleczenia choleiy z Wenecyi. Że 
ta m  c h o l e r a  gra-uje, jest faktem, natomiast 
wiadomości, jakoby lam zachorowało dotych­
czas, względnie zmarło, 200  czy 300 osób s ą  
p r z e s a d n e .  Według jego autentycznych in- 
formacyj, liczba wypadków cholery w Wene­
c ji wyDosi dotychczas n a j w y ż e j  30. Od 
czwartku do dnia dzisiejszego i tam nie stwier­
dzono także a n i  j e d n e g o  nowego wypadku.

Tryest. Jazdy dla przyjemności do Wenecyi 
z o s t a ł y  w s t r z y m a n e .

Cholera w Wenscyi.
Tryest. Urzędowe sprostowania włauz wło­

si :ich jakoby w Wenecyi nie było cholery, lecz 
tylko zaarzały się wypadki biegunki i wymio­
tów, n i e  z n a j d u j ą  t u t a j  w i a r y  Podróżni, 
którzy tata] przybywają z Wenecyi,' opowiada­
ją, że w Wenecyi s t y i e r  d z o n o znaczną licz­
bę wypadków cholery, k t ó r e  j e a n a k ż e s ą  
n r z ę d o w n i e  p r z e m i l c z a n e .  Niedzielny 
n imer dziennika „Edinost" donosi, że w Weue- 
cyi zaszły ponowne wypadki cnolery_i że za­
możniejsze rodziny opuszczają miasto.

W Graco.
Grac. W niedzielę po pomdniu przybył tn 

leferent sanitarny z ramienia ministerstwa spraw 
wewnętrznych ar S t a d l e r  i oglądał dom izo­
lacyjny, ■ oraz odwiedził chorą Lebingerową, 
która ma się względnie dobrze.

W BerlfcK
Berlin. Wczoraj zachorowała tn w ś r ó d  ob- 

i a w ó w  c h o l e r y  żona kupca R o t h s t o c k a .  
Odwieziono ją natychmiast do baraku izolacyj­
nego, gdz;e rzeczywiście stwierdzono u niej 
cholerę.

Walki w Maroka.- *• » - - f  -- » - - ; J
Waoryt. Wskutek zamieszek z okolicy Elksar 

i Larasz odpłynęły do Larasz dwa okręty wo­
jenne z 200 żołnierzami, którzy jednak zostaną 
wysadzeni na ląd tylko, jeżeli hiszpański konsul 
uzna to za potrzebne.

t£ról tmSgarsM w
- Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj po południu 

na andyencyi k r ó l a  b u ł g a r s k i e g o .

M u ra! i telegrafia!
ulaUomtici „Hessi Mursf

t  6 u*erwi;a. ,

Wiedeń. Zmarł ta w sanatnryam b. minister 
bułgarski R a d e w.

Belgrad. Według półurzędowycn wiadomości 
postanowiła wczorajsza R a d a  g a b i n e t o w a  
podróż króla’ do Paryża z państwowych powo­
dów o d r o c z y ć  ao jesieni.

Ciermont Ferrand, Wczoraj otwarto tu mię­
dzynarodowy kongres pokojowy.

Ctaas: a rząd.
Praga. „Narodni Polityka" oświadczają się za 

tein, ażeby posłowie czescy w nowym parlamen­
cie wstąpili do w i ę k s z o ś c i  r z ą d o w e j .  — 
Rząd bowiem będzie potrzebował Czechów. Na 
porządku dziennym nowej sesyi staną ważne 
sprawy, wymagające Kwalifikowanej większości 
dwóch trzecich głosów, a taka większość nie 
zbierze się bez Czechów.

Odsłonięcie poranka Wiktora Emanuela
Rzym, W obecności rodziny królewskiej, ciała 

dyplomatycznego, ministrów, naczemików władz 
i tłumów publiczności odbyło się wczoraj przed 
południem na Kapitolu uroczyste odsłonięcie 
pomnika Wiktora Emanuela H. Mowę wygłosił 
prezydent gab.

Wyjazd sułtana.
Kuustantynopal.Sułtan wczoraj burzliwij akla- 

mowany przez ludność, odjechał na krążowniku 
do Saloniki. Towarzyszą mu dwaj synowie, W. 
wezyr i kilku ministrów. Minister wojny ma 
się yó/niej tam udać.

Ha granicy czarnogórskiej.
Cetynia. Turecki posterunek graniczny z a ­

s t r z e l i ł  znowu C z a r n o g ó r c a  na czarno­
górskim terenie. Czarnogóra uczyniła ponownie 
w tej sprawie kroki n Porty, gdyż jest to już 
drugie naruszenie praw w ciągu kilku dni.

W^lkł w Albanii.
Salonika, Powstańcy zajęli mały fort Lesz, 

który miał (00 ludzi załogi i zagrażają miej­
scowościom Lesz i Skutari. Zostali jednak pó­
źniej po długiej walce ze znacznemi stratam. 
odDaici.

Salonika. W Prenicy (ebw. Keprffi) skonfi­
skowały władze 42 klg. d y n a m i t  u , przezna­
czonego do robienia bomb, znaczną liczbę Fuł- 
garów uwięziono.

Zastrzelenie prokuratora.
Sadonika. Starszy piokurator z państwa w 

Monastyrze został przez niewiadomych spraw­
ców z a s t r z e l o n y .  Motywa czyn a nieznane. 
W Monastyrze panuje w.elkie oburzenie,

Krwawe starcie graniczne.
Paryż. Jak  Ag. Hayasa donosi z A t e n ,  

przyszło na granicy do s t a r c i a  między żoł­
nierzami greckimi i t u r e c k i m i .  Przy wy­
mianie strzałów 4 żołnierzy tureckich z g i n ę  
ło . Na iuterwencyę oficerów ogień strzymano

Komendant :łojsk w MaiflżuryL
Mukden. (Pet. aj. t.). Genereł-gubernator uczy­

nił rządowi propozycyę utworzenia stanowiska 
komendanta wojsk w Mandżuryi.

Z  a w ifc ifM ,
Paryż. Lotnik B a g i ó wzle ciał wczoraj o g. 

5 rano w kierunku Korsyki. Dotąd o losach 
jego nic nie wiadomo,

Nicea. Poszukiwania za lotnikiem E a g i i ó  
pozostały dotąd b e z  r e z u l t a t u ,  Bagiió wiózł 
wprawdzie z sobą gołębie pocztuwe, jednak ża­
den z nich dotąd nie prz,vleciał, Przypuszczają, 
że aeroplan się przewrócił i Bague nie zdołał 
już gołeb wypuścić. (Telegramy wymieniają 
dwa .azwiska: Bathiat i Bagiió, nie wiadomo 
więc, o którego lotnika chodzi i które nazwisko 
jest autentyczne). ■ 1

Śmierć totaUsn.
Rio ae Janeiro. Brazylijski lotnik A n a r  o z 

spadł koło San Paolo ze znacznej wysokości i 
z m a r ł  wskutek odniesionych ran.

N A D E S Ł A N E .
Łt-tykuły w tym  dziale m e pochodzą od

Koncesyonowany Dom handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska 
L. 11, w ejśde od ul. Jagiellońskiej 6, Telef. 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kupnie majątków ziem­
skich, kamienio, realności, parcel budowlanych, pro 
duktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada najwię 
kszy wybór różnych objektów. 3141 18 ?

Po zai2Svraię&iii ojMgru.
Kraków, 6 czerwca. 

Zlot doraźny sokolstwa w Chrzanowie!
W Zielone Święta odbył się d o r a ź n y  z l o t  
czionkón „Sokoła" okręgu krakowskiego w Chrza­
nowie. Wzięło w nim ndział około 1000 cczestni 
ków. W niedzielę ndali się Sokoli marszem na 
wzgórze, pomiędzy Chrzanowem t  Trzebinią. Tam 
podzielono się na trzy komorny: północną, połu­
dniową i zachodnią, pocznm rozpoczęto ćwiczenia 
pod naczelnym dowództwem naczelnika „Sokoła" 
krakowskiego p. Kucińskiego. Zadaniem kolumny 
północnej było niedopuszczenie Innych kolumn do 
połączenia się. Po ćwiczeniach ruszyły połączone 
kolumny częścią do Chrzanowa, częścią do Trzebi­
ni, gdzie spożyto obiad poluwy.

W drugi dzień świąt odbyła Bię xano próba 
ćwiczeń gimnastycznych w CDrzanowie. Po połu­
dniu nastąpiły ćwiczenia na przystrojonem flagami 
i zielenią boisku. Wypadły one pod każdym wzglę­
dem udatuie. Licznie zebrana publiczność oklaski­
w a ć  żywo dzielne drużyny, które okazały niezwy­
kłą karność w obydwu dniach złoto. Na zlot przy­
byli ze Lwowa jako reprezentanci Związku Towa- 
rzyst 3okoiich, prezes F i s c h e r  1 p. W y r z y ­
k o w s k i ;  imieniem prezydyum okręgu krakcw- 
kiego p. D ę b I C k i z Bochni i  p. K u b a l s k i  
z Krakowa.

Liczne wycieczki, które bawiły podczas Zielo­
nych Świąt w Krakowie, odjechały już prawie 
wszystkie wczoraj w nocy I dzisiaj w południe. 
W Krakowie bawi jeszcze wycioczka gimnazyum 
węgierskiego z Toszczyna z dyrektorem Jendrasz- 
kiem na czele. Jutro zwiedzą goście węgierscy sp- 
liny w Wieliczce. ~ ~ -

Oprócz poIsKich gości zwiedzało Kraków przt z 
święta bardzo wielu i turystów niemieckicn i cze­
skich. Szczególnie W awel był oblegany prżez ob­
cych.

Z Żartu postrzelony. Dziś nad ranem znale­
ziono kołe strzelnicy wojskowmj położonej obok 
rogatki warszawskiej człowieka z pos rzeloną lewą 
aogą. Na miejsce wypadku zawezwano pogotowie 
ratunkowe, które przowiozło rannego Da oddział 
chirurgiczny. Po przywróceniu ga do przytomności 
zeznai, że wczoraj wybrał się z sześciu towarzy­
szami w pościg za jakąś kobietą w stronę strzel­
nicy. W chwili, gdy spostrzegli ją na odległość 
200 kroków, jeden z uczestników tej romantycznej 
wyprawy strzelił „dla żartu" za ściganą, a że tak 
głowa, jak i  ręka jogo po świątecznych libaeyach 
okazywała wiele niepewności, strzał z  rewolweru 
padł w bok, raniąc idącego obok towarzysza.

Nowy naczelny prezydent W. Ks. Poznań­
sk iego . Z Poznania donoszą do „bzienuika Po­
znańskiego", że w miejsce ustępującego nie za- 
długo naczelnego prezesa W ielkiego Księstwa Po­
znańskiego Waluowa, przyjść ma jako jego na­
stępca książę Karol L i c h n o  w s k y ,  dożywotni 
członek Izby panów, pan na Kucbelnie i Grodzisku 
na SiąBku anstryackim, urodzony w 1860 r., sjn  
zmarłego przeu 10 laty księcia Karola i Maryi 
księżniczki Croy.

Czescy „Sokoli" w Ołomuńcu. Z O i o m u ń -
c a telegrafują: Związek czeskich Sokołów zwołał
na pierwsze święto do Ołomuńca zlot krajowy 
z Moraw. Podczae lotu miał się odbyć poebód 
przez miasto. Władze obawiały się z tego powodu 
ostrych starć pomiędzy Czechami i Niemcami i za­
rządziły rozległe środki ostrożności. Między innemi 
sprowadzono do Ołomuńca wielką liczbę żandar­
mów. Zlot tymczasem i pochód przez miasto odbył 
się zupełnie s p o k o j n i e ,  ponieważ z obu stron 
wystrzegano się prowokacyl i demonstracyi.

Derby ausiryackie. z W i e d n i a  telegrafują: 
W austr. derby o 100.000 kor. (2 .400  m.) L bar. 
Springera „Dealer", II. Hocbstadl, III. Whitcglo- 
wer. Biegło 13. Totalizator: 10 : 42 .

Napad bandytów na cyganów Z Radomska 
donoszą, że w dniu 30 maja b. r. około godz. 6 
po południu, jedouastu uzbrojonych w rewolwery 
^audytów napadło na koczujący w lasach reudziń- 
skich pod Radomskiem tabor cyganów, Eandyci o- 
krątyli dokoła tabor cygański; jedni z bandytów 
terroryzowali cyganów, a drudzy rabowali koszto­
wności, których zabrali na sumę około 1300 rybli. 
Podczas bojki jeden z cyganów poniósł śmierć na 
miejscu.

Władze radomskie wysiały niezwłocznie silny 
oddział policyi konnej 1 pieszej za uciekającymi 
bandy tami.

Wykolejenie, z Madrytu telegrafują: Koło Lina- 
res wykoleił się pociąg pospieszny. 14  osób ranio- 
nycn z tych 3 ciężko.

Baczność Wyborcv!

Stampiiie kauczukowe
w celu dokładnego odbijania nazwiska kandy­
data na posła na kartach głosowań, co wyklucza 
unieważnienia głosu przy skrutynium i uniemo­
żliwia robienie dopisków lub skreśleń, wykunuje 

‘ . - najtaniej zakład rysowniczy

N A K S A  GLASEf tMANA
Lwów, Sykstuska 19.

Stampiiie zamówione z prowincyi, choćby w 
największej ilości, będą wykonane i wysłane 
w ciągu 24 godzii 3414 9 12

SPECYALISTA 8680 9 20
CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r J. StopczafigLi
b. Asystent Kliniki ohorób skórnyoh i wenerycznych Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, ordynnjb 1 1—12 i od 3—5. 

Kraków, Szewska Nr 12. I. p.

Zakopane J  iibindwlw”
Pensyonat M. Dzięcioiowskiej. Pokoje słoneczne
z widokiem na T a tr y .-------------- Ceny pizystępne

*189 2 3

Ludwik Kowalski
b. Nadinżynier c. k. koloi północnej 

b. Dyrektor Kasy Oszczędności tarnowskiej, 
Radny m. Tarnowa 

Prezes Towarzystwa Ogrodniczego i t. d. 
przeżywszy lat 76, opatrzony śvv. Sakramen­
tami, zmarł d. 5 czerwca 1911 roku w Kra­

kowie.
W  ciężkim smutku pozostała żona i syn za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie we śio- 
dę dnia 7 czorwca b. r. o godzinie 4 po po­
łudniu z domn żałoby przy ulicy Łobzowskiej 
L. 39, wprost na miejsce wiecznego spoczynku. 
Nabożeństwo Żałobne odjrawiouem zostanie 
we czwartek dnia 8 czerwca b. r. o godzinie 
9 rano w kościele XX. Zmartwych „ stariców.

Zakład pogrzebowy ,1’om ,es furóires"
A. Szafrańskiego w Krakowie.

DR TABOR, dentysta
S z e w s k a  1 5 .

Ordynuje od godziny 9- -12 i od 3 -6 . Dla P. p. 
Akademików zniżki. Ambulatoryum dla ubogich od 
8 — 9. Dla słnżby ceny względne. 3369 17 0

Dr Józef Liebeskind
i '

- ordynuje, jak lat ubiegłych 
W ‘IARYENRADZIE, Haus Kronprinz. 

4173 5 5

Zakopane „ t a ”
Pensyonat Drowej Sztembarth. Ceny umiarkow. 

4 1 7 4  4  12

w zakładzie leczniczym dla

zboczeik w  mowie
Wiedeń, IX., Ghrnisong&ose I , leczy się jąkanie, beł­
kotanie (wadlina w-yjnowa), mówieniu ,r .  , nos, 
wszelkie formy niemoty, jako też wszolki" inne cho­
roby mowy i głosu. — Zgłoszenia (w RinierbrUhl, 
wspaniało położenie, znakomity pensyonat) pożądane 
czom prędzej, gdyż można przyjąć tylko ograniozopą 

ilość pacyentów (każdego wiei.ui.
n U. Dr Hugo Stern.

4427 1 2

Zakład wodoleczniczy
Dra Chramca w Zakopanem
otwarty. Nowo wybudowane pawilony urządzono 
z największym komfortem. Umieszczenie na 309 
0 3 ob. — Pokój jednoosobowy z utrzymaniem 
od 8 koron wzwyż. 4380 3 25

Dr nied. Wilhelm tóCLKNER
z Krakowa 3336 10 10 

b. długoletni asystent w „Allgemeines Kranken- 
haus“ w Wiedniu 

osiadł na stałe w Kai'sDadzie i ordynuje tamże 
Miihlbrunstraase 17“ Malthessor-Ritter.

Rutynowanego koncypienta
z substytucya trybunalską poszukuje adwokat 
dr Mai yan Rosenberg w Drohobyczu, 4448  1 2

Dr Leon WARENHa UPT
otuerzył konulurye eńwkstka
w Krakowie, Rynek gł, Linia A-Q Nr 45.

4410  2 5

Dr W s i o ®  Kluser
b. asystent c. k. klin. chor. wewn. Uniw Jrgieli 
1 b. aspirant I. kliniki med. (Prof. Noordena) w 
Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w Wiaryen- 

badzie, Stadt hannoyer, Kirehonplatz.
3743 9 ?

li
W K osow ie (za Kołomyją) 
stacya kolej ,w a ' Zabtotów.

Otwarta do końca p a ź d z i e r n i k a .  Prospekty 
w Krakowie w księg. Gebethnera. 3791 4 10

Lekarz chorób dzieci

DR. W. FILIPKIEWICZ
b. I. asystent kliniki chorób dzieci Uniw. Jagieł)- 
ord. ulica Dunajewskiego L. 1, I. p., tei. -0 5 0 . 

3789 12  20

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i d a  k i r

R e a l n o ś ć -  ^  r°-dowej, obejm u­
jąca  dom m urow any —  postaw iony w roku  1905, 
Dokoje łaune, posadzki, z a  38 00U koroii Z wolnej 

ręki dr sprzedania.
Pośrednictwo wykluczone. —  Zgłoszenia na miej­
scu ulica Piotra Rosoia Nr 1. 4165  6 10

Zokoatme -- itytre
Fenshtn Georga

Pokoje słoneczne. — Kacnnia zdrowa
w ykw intna. — Telefon Nr. 45.

4423  1 3

/AlfnPA JF H0TEL PEN8,0NC M I \ U r M I T C  WARSZAWSKI::
bom murouaiKCentralne ogrzewanie.

Wodociągi z zimną i gorącą wodą. 
Łazienka. Pokoje od 2 kor. na dobę, 

en pension od 7 koron, — Kuchnia wytworna 
4*21 1 10

Zakopane -  „Zakątek’
Pensyonat otwarty cały rok.

Wodociąg. — Telefon. — Kuchnia wykwintna. 
4*22  1 6

BENZ
Marka M ow] iłasy!

S !  A i i t e s m o M l e
luksusowe, c:$źarGwe 

i omnibusy.

! !  M O T O R Y ! !
stałe dla wszelkich materyałów 
popędowych i gałęzi przemysłu.

Krakowska Filia austryackiego 
Towarzystwa motorowego

B E N Z .

Biura i wystawa: Kraków, Grand 
Hotel. Garage i warsztaty rejiera- 

cyjne: ulica św. niioa L. 9.
3251 12 0

R t i r a a  t e l e g r a f i c z n o .

Wit en 6 czerwca. (Giełda połućamw*.)
M.. rki t!7 '4 0  Kenta majowa 92 46. rtenf- korono*. 

w °gienka 91 35. Ak»yB iiust, tak t. kred. 346 25, Akcy 
węg. *akL kreu. d27*50. Aaoye i  nglobanki H21 7o. Ako) J 
Unionbanku 618-—. Aitoye 3 a i kvereinu 54176 Alcoye Oan* 
derbanku 6 3 1 —. A kuyekolu pedstwowyth 754'6'J. Lom- 
bart 1_4— - / ':o y e  faaryk1 broni 762-—. ty«>-
n io fe  331—-. Alpiny 816 6o. Rim*-Maran',. SbPóO, J.r- 
oye piaa^itgo Tow la  a. a< gi 17 32'— Losy t arockia 
. 47-—. Kuble 254'—. Skoda 66P60. Akcye galic. Banku 
aipoteoinejro O—•—.

Usposobienie: silne.
Berlin, 6 czerwca. (Giolia porai—.a,)
Akoyć kradytowa !03-—, Tow dyskontowe 187 50,
Usposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 8 czerwca.
4-procentowa renta rosyjska 94'— rb.; p.ointowko z 

L864 roku —•— rb.; promiówka 2 1866 roku —•— ; 
1‘lt-proo. obligacje m. Waiszawy 2:1'—; 6-proo. poży­
czki. rosyjska I emisyi 96 — rb.; 6-proc. pożyczka II 
etnisyi 370-60; szlacheckie 630-- 4-proc, listy ziem­
skie 86-95; 4'lt-proc. lis tz iem sk ie  9*-— rb.; 6-proc, 
Listy miasta Warszawy 95'90 rD,; 4' 1+-procentowe Us';y 
miasta Warszawy 92'— mb.; "4'L--procent, listy łódzkie 
88-46 rub.; akcye mi&ata Łodzi 229-— rb.; akoye Ban­
ku bandl, m. Lodzi 450-— rb.; akcye Banku handlowe­
go warszawbkiego 435*— rb.; akcye warszawskiego Ban­
ku bandl. 7 emisyi 22T50 ru(„-, Cukrcwnie 376 —- cd.; 
Starachowico 256-— rb.; LBpop 141*— rl.; Rudzki 
7t0*— rb., Rudzki nowo 90-— rb ; Zawiercie 348-60 rb.; 
Żyrardów 2U2-50 rb.-, Putiłów 145-— rb.; 5-proo 'lioir- 
ki wskie 92*— rb.; Borman-Szwede 380*— ib.; Berun 
46-18.

Giełda zbożowa
”  Iareszt, 6 czerwca. — la rg  zbożowy, y

pBzenicff na kwiecień —•— do —•— ; pszenica na maj 
— *— dc — ; pszenica na październik 11-2C do 11.24; 
żyto nu maj 0*— do 0*— tyto na październik 9-18 
do 9*13; owies na maj 0*-- do 0‘- - ;  owies na pa­
ździernik 7-03 do 7-64; knknradz”. .a lipiec 0-88 do 6-68; 
knkurndza na sierpień 6*78 do 6-79; rzepak na sierpień 
1*4-10 do 14-20.

Oferty mierne, chęó knpna mierna, usposobienie sła­
be, piękna.

B ietA liks Eorii Z ^ i i o s y  - Filia e  Krahote-v Kapitał akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 miiionÓW K.— Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym 
u3 książeczki wkladaowe. Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca

___________________   ^ ^   Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia
M  dłygie krajowe i zagianiczne pod najdogodniejszemi wamnkami. klantcr w ym ia  J  z daicn: Ik EpM  *). r. prz&nies{i»ny do Jckclu partei uweęjG (tffiok flIĆwny, Lf»8iŁ A-B L  44)(
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piętrow i  nrowany, narożni 
1  m m  0 oknach frontu, a29ubika- 

cyach, w t e r  3 duże sale (obe­
cnie szkoła), w dzielnicy IX (Ludwinów), dobrze 
się rentującj, nadający się na łabryCz,lkf; lnb 
.a_żad  p rz e m y t ,3WV, do sprzedania Wiido- 
mość w ■ gaa j  ii® r o b ó t  rę c z n y c h  „ I r t s “ , 
? r  tow , nL  F lo r i a ń s k a  32 . 3217 21 o

Skład f o r i e p M s  I pianin
oraz uEOżyczGliiia

IW K K t S  * ± ' j
Kraków, ul. iw. Jana 13..

Wyłączne zastępstwo fabryki B ia c i  S tin g l,
942 o. k. nadwornych dostawców. 49 O

M m m a k
w ił!?  p o d  „ W a w e i e r J
na wzgórzu, naprzeciw łazienek, pokoje ume­
blowane z eaiodziennem utrzymaniem. 3709 4 5

Kapeiurze ćmsfeie
Jadwiga Tolleuwa

kt-f ?m9 uL £r®dzka 2, I. p.
3787 ~ iuom p. Sobolewskiego) 11 12

Źobofy
« wielkim wyborze i bajecznie 
nibkiej c e n ie ....................poleca

M am
Krakó i, Długa 10
.>223 przystanek tram w ajow y. 7 10

Lato 1911. Lato 1911.

KSAOAZYN HENRYKA SCHWARZA
B & a k ó w , A  G ro ih s b a  L  !$ . -  -  -  -  T e M m  4 3 .

Adrei łeisgr. „E&SCHMBaS**, ^raizów. ▲
EUmiuy popeliny, M ury, płótna na suknie i  kostyumy. — Gotowe płaszcze ♦  
od kurzu i  deszczu, kostyumy wełniane i  płócienne od K  39*— , bluzy itd.

t S f  W łasn e p ra co w a ie . ^  2231 25 8& P rzy z a k u p n ie  k o rzy stn a  w ym ian a  r :u l i!
10

Finiejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, że prócz d i ó w n e j  
M e n r e z . B r o w a r u  l e n c i i y ń s k i e g o  u  K r a k o w i e ,  p r z y  ir l. M o s to w e j  l i  O ,  
T e le f o n  <»60 — otworzyliśm y— -----------  — -—-

f f l L i Ę  .R E P R E E E O T A C Y I
dla wygody naszych Szanownych Odbiorców przy u l f c y  b r a c k i e j  I . 1 P .  Filia ta ma stale na składzie wszystaie 
gatunki piwa, polecane przez p. p. lekarzy, w każdej ilości we flaszkach i beczkach i dostarcza takowe do domów. 
B l a  o d s p r z e d a j ą c y c h  z n a c z n y  o p u s t .  3964 4 5

H YG IENICZNE  
T U T K I I BIBUŁKI 

CYGARETOW E

r~
5 0' NA RZECZ

\t] TGW/RZYSTWA
SZK O ŁY LUDOWEJ.

D o nabycia we wszystkich 
trafikach. 4 i26 4 0

Dyrekcya Filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
m ysłu we Lwowie rozpisuje nimejszem konkurs na wykonanie szkiców b  m ły n k u  
c z t e r o p l ę t r o w s g o  1 t e a t r u  w miejscu, gdzie obecnie znajduje się gm ach  
fundacyi hr. Skarbi 1

Za względnie najlepsze szkice wyznacza się t r z y  n a g r o d y :
I . 4 0 0 0  ( c z t e r y  t y s i ą c e )  k o r .

I I . 2 0 0 0  ( d w a  t y s i ą c e )  k o r .
I I I . IOOO ( t y s i ą c ) k o ” .

Termin oddania prac konkursowych naznacza e ę  na 1 5  s s e r p n k a  1911  
do godziny 12 w południe w Dyrekcyi Filii c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przem. we Lwowie przy uL Trzeciego maja 1. 14.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi do końca sierpnia 1911. Do sądu kon­
kursowego należą pp.: Juliusz Cybulski, architekt cywilny, Ludwik Heller, dy­
rektor teatru miejskiego, Stanisław Rybicki, dyrektor c. k. koiei państwowych, 
dyr. Jan Kanty Steczkowski, dyrektor filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredy­
towego dla handlu i przem., oraz trzej architekci mianowani przez koło archi­
tektów, a mianowicie pp.: Alfred Broniewski, radca budownictwa, W acław Sa- 
dłowsk prof. c. k. politechniki. Adolf Y/eiss. prof. c. k. szkoły przemysłowej, 
oraz jako zastępca p. Micńał Łużecki, architekt i eweiitualnie jeden architekt 
wskazany przez c. k. uprzyw. austr. Zakład kredytowy dla handlu i przem ysłu  
w Wiedniu.

Warunki i plan sytuacyjny rozdaje interesowanym  Dyrekcya Zakładu 
kredytowego we Lwowie (ul. 3 maja L 14), . 4399

Kapryszę z plefni ferzeszcwfe&ifiii
modele paryskie i wiedeńskie poleca na sezon obecny w wielkim wyborze po 
cenach przystępnych salon mód „ A n to n in a * *  ‘' t r a k ó w ,  u l i c a  M ik o ­

ł a j s k a  1. 1 1 ,  I .  p i ą t r o .  .4338 3 6

L U B I E Ń  ( t ł l ł  '-"»>•
f a i s i l n i e j L Z c .  w o d y  s i a r c z a n e  w  E u p j p i c  r a d i o a k t y w n e .  
I n h a l a t o r y u .11 s y s . e m u  D r a  „ B u l in c ja "  1 z a k ł a d  „ Z a n n e r a “ . 
K ą p i e l e  w  ś w i e t l e  e l e k t r y c z n i  m  c a ł k o w i t e !  c z ę ś c i o w e  ( W a lo r y ) .

fe zon od 10 m aja do końca września.
W Lubieniu leczą się ze znakomitym A utkiem : Wszelkie formy reumatyzmu, artry- 
tyzm, ischias, wszelkie newralgie i n-.rażenia, zapaleni? stawów szczególnie na tle  gru- 
źjiczem, wszelkie choroby skórne. W  ty m  s e z o n i e  r o z p o c z y n a  s i ę  l e c z e n i e  
i n h a l a c j a m i  w s z e l k i c h  c h o r ó b :  n o s a ,  * j a r d ł a ,  k r t a n i  1 p lu m . Mie­
szkania na sposób zagranicznych i  pościelą, obsiuf $ i światiem elektrycznem już od 
K 140 dziennie. Kąpiele pu K 1'40, 1 80 i 2 K, .'la biednych po 80 hal. Łazienki 
centralnie ogrzane, pukojo z piecami. Park  i mieszkaniu elektrycznie oświetlone. 
Stacya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, telefon, apteka w miejscu. — Dwóch 
lekarzy: Lekarz zakładowy Dr Ignacy Mazanek i wolnopraktykujący Dr Roman Klęsk. 
W szelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą
3308 7 io Zarząd zdrojowy.

H a rn k n io k w y
wielkie, z bardzo dobrym i obfitym kamieniem 
(piaskowcem) 7 kim. od N. Sącza, zaraz do wy­
dzierżawienia bardzo przystępnie. Bliższa wda 
domość: Obszai dworski Librantowa, p. N. Sącz. 

3362 4 4

K o m i s y
buduje

Irż. Roman Z. Glosleltki
Warszawa, Mokotowska 54. 
Kraków, ulica Batorego 26. 

1% 27 o Telefon 1079.

O r y g in a ln e

Likiery dese*
fabryki 3338 4 6

B. Kasprowicz z Gniezn
są na składzie we firmach.

F Wentzl. A. Kuczu ierczyfc, L. Para, J. Do­
brzański w Krakowie; Fr. Aksamit, K. Rogow­
ski w Rzeszowie; Henryk Bullmanri w Suohy.

RGEieienlant: E. WoźnicRI, Eraltów. i  Fdiitó 15.

S a n a to ry u m  D ra  F ro sc h e lsa  le c z n ic a  d la

y e *  M c a .® 's is r l  :3
W i-jdeń , H ie tz in g e r  H " u p ts t r - s s e  4 2 . T e l. U. 2 4 9 .

Leczy się wszelkie formy niemoty (głuchoniemoty, przy‘ępionego słucnu) jąkanie, bełkotanie, 
wrzasl Uwość, seplenienie, mówienie przez nos, niedo’ 'aganie głosu przy śpiewaniu i mówie­
niu, jakoteż słaby rozwój umysłowy. WyDorne zdrowe położenie. Ogród. W szelk5 *:omfort 
i wszelkie nowo,c*esna hygiemczno urządzenia. Szkoły ludowe, wydziarowe i średnie w bez- 
po rędniej bliskości. Przystanek kolei elektrycznej i kolei miejskiej. Prospekty zadarmo. Zgło­
szenia w uni powszedni.: Wiedeń, I., Rathausstrasse 8 , 1. d. od 3 do 4 godz. (Telefon 4366/VI). 
V. M. Dr Emil F?óschel«, ' 3779 4 1Q

Pb najwyższych cenacli
ubrania męskie itp. M Schwarc Kraków, 
uf Estery .LI. Kartka wystarczy. 4035 6 20

ETEBUSSEHEKT TEEBIUL
fliEEKY l t J H .Y Francja
3862 własność rządu francuskiego 1 6

Zakład w świecie największy i z naj­
większym Komfortem urządzony.

Sezon: 1 m aja do 3 0  września, 

Pierwszorzędny tea tr — kasyno.
Golf. Tennis. Wyścigi. Stacya żeglugi napowietrznej

Osohnenr! pociągam z Paryża 5 godzin trn a podróż.

Le wszystkich dotychczas znanych 
środków do pielęgnowania włosów, naj­
lepszym i  najskuteczniejszym okazał się 
w użyciu

aseptyczny proszek, który używany raz 
w tygodniu, pewnie zapobiega wypada­
niu włosów, usuwa łupież, wzmacnia 
i nadaje właściwy kolor wiosom. Liczne 
uznania. 4200 4 50

P a k i e t  2 5  h a l e p z j .

Do nabycia w aptekach i drogueryach.

K i g r P i n
(Feiuolcudt]

jest najlepszym kremem do e ńuwfa.
nadaje skórze trwałość i  bardzo piękny 

połysk.
Dostać można wszędzie.

St. r*rrsJsŁ»it, LYiedeii
c i  k. dost. dworu. 

Fabryka założona w r. 1832.

DinoIłOUM C lłah  p°d Ojcowem. Najpiękniejsze 
rlcon ł VQ'UilulU letnisko w K-ólestwie: góry, 
groty, las, rzeka. Pensyonat Inżynierowej Szo- 
kalskie ', 4010 9 11

f  o z ik
amerykar óki. z ondą automobilową, na jednego 
lnb dwa konie. Wiadomość Szlak 35, I piętro, 
n  właśc., oglądać można od godr, 12 lnb 00 6. 

4016 2 2 .

D ]  w y n a ję c ia  od 1 lip ca
n ie d r o g t ,  mieszkanie narożne, piękne, 
słoneczne, z balkonem, składające się 
z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki 
pokoju służbowego, oświetlenie elektry­
czne, na II p. przy ul. Straszewskiego 2. 

. ‘ 4046 6 O

Kilku ocszEiiiych 
sklepów

odpowiednich na  wytworno interecy, lub binra 
przemysłowe z galeryai i  skład? ni podziem­
ne® ' w śródmieściu w Kranówie dc wynajęcia. 
Wiadomość w Zakładzie przemysłu budowlanego 
nl. Basztowa Nr- 17. Nr telef. 173. (od godz. 
10 do 11 rano i ad 5 do 6 po poł.) 4020 2 3

EruKselB 1910. Grana Pri^.

D o  sprzedania
kasa ogniotwaia N r . 3, i  4 pary poDyer jedwa- 
onycii, oraz rożne menie w dobrym stanre, io 
dzie* srebrc na 12 osób. Katolicki handel, ul, 
iw. Jana  14, sklep. . 4082 10 10

kuchenne 2-10 li. Tylna cielęcina i -20 K, Bzpa- 
rngów i.opa 1-20 K. W ysyła opłarnie Katol. dom 
eksport. Ciężkowice koło Tarnowa. 4159 5 5

urzędnika dla miejscowych 
potrzeb, obeznanych ze sprzedażą ame­
rykańskich urządzeń biurowych i ma­
szyn dc pisania, poszuKUje od 1 lipca 
1911 „,Argus“, Kraków, Floryańska 47.

4305 3 6

Poszukuję za raz
kilka realności lub parcel w centrum 
miasta celem zakupna na rachunek wia- 
sny. Pośrednictwo wykluczone. Zgłosze­
nia przyjmuje Dom nandlowy Józefa
Olkusznika, ulica Sławkowska 29. Dom 
własny. 4179 5 6

40.000 koron
w całości lub c z ę śc ia m i na hipotekę, 
ma do ulokowania kancelarya E ra  
L eo p o ld a  C a r o  w  K r a k o w i e ,  ulica 
Szczepańska 11. 4267 4 4

na pierwszą hipotekę pierwszorzędnej realności 
w centrum Krs kowa. poszukuje się do uloko­
wania za ra z  120 tysięcy kor. na przeciąg la t 5. 
Zgłoszenie przyjmuje U o m  1 a m l l o  y J ó -  
x.vfa  O l k u s z n i k a ,  Sławkowska 29. Tel. 
1654. Pośrednictwo wykluczone , 4178 5 6

Kieble laichenńe
p r z e d p o k o jo w e , p a k i n a  w ę g le  p a te n ­

to w e . z m y w a ln io  n a jn o w s z e g o  s ty lu , 

pOieCa ’ 4144 5 24

E. - Eryków
S z e w sk a  21, I  p ię tro .

Obiady korkurecc -ae
z 3 dań po n9 halerzy D ło"a 21, II pięi

4213 3 15
piętro.

p o  w ynajęcia
zaraz lub od 1 czerwca 3 pokoje, kuchnie, 
przedpokój, łazienka ga^em ogrzewana, e leh tn  - 
ka. Osobno kawalerski pokói, saraz lnb ot* 1 
lipca ul. Kilińskiego 1. 18. Krowodrza Oz. IV.

4203 3 4  1 • '  -

S z ukończonem seminar7um. wła 
• r S r  dająca tak  w piśmie jak  w sło­
wie językiem polskim i niemieckim, pisząca 
biegle na maszynie, poszukuje zajęcia biuro­
wego. Zgłoszenia L L. 2 0 0 . poste rest. K ra k ó w .

4236 4 5

Piękne ooszeine ntieszkanib
0 3 lnb 4 pokojach, z wodociągiem i 
elektryką, z przynależnemi ubikacyam
1 łazienKami, niedrogo od 1 lipca lub 
później do wynajęcia. Ulica Mickiewi­
cza 1 26 w Podgórzu. — Wiadomość 
w aptece K. Łuczki. 4268 4 4

Wyszła z druku nowa praca

H e l e * ! /  M n i £ ? k t ) w n y
autorki „Trędowatej“ i „Ordynata1* 
4339 p. t. 2 3

• r i(

W iie
Cena 1 rb. 50 Kop.

Rakład Leona idzikowskiego w Kijowie*

KoKcypieirt
adwokacki, katoliz, z dw -Jetn if ] ■ akty ka. po- 
szuk-je posady Zgłoszenia: D. K. M . poste 
restante Kraków, ca oke-aniem *.witn mse 
ratowego. 4268 3 4

we dworze za Wieliczką w pięknej oko­
licy, pokój z całem utrzymaniem. Młodzi 
m ają20%  opustu. Zgłoszenia: Rynek 13, 
II  p., Od g. 10 do 1 i od 3 do 5. 4272 2 2

P ^ S Ł ^ a
ru iynow F nefjtt b o n c y p ie n ta  do obję­
cia zaraz w kancelaryi adwokackie; na 
prowincji. Zgłoszenia ty lk o  iistc-ne  
przyjmuje Adminisuacya „N. Reformy*1 
pod” 4277- 427? 3 4 1

Do irynejęfia
w Ryńkr. 1. 13, II  p., pokój frontowy 
z nyżą f przedpokojem, dla panów na 
stanowisku. 4273 2 2

Pokoje z całodziennem 
i wykwi.ntnem utrzyma­

niom, dla panienek trosk'iw a opieka. Zgłoszenia: 
Lwów, Ujejskiego 8 a. Tabińska, 4289 4 5

Rymanów-Zdraj.

Słynne z  M c i

J(lZ3f S-griSOEtOOlSll
4301 Ktaków, ulica Bfackc. 310

Chłopiec
mający lat 15 lub 16, znajdzie prattykę 
w handlu korzennym i trunkowym. — 
Wiadomość: ulica Starowiślna 1. 27 
W Sklepie. 4306 3 3

Poszukuje się inteligentniejszego

s f i i ż ą s © f f ©
władającego dobrze językiem polskim, 
a częściowo i niemieckim.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
od 11— 12 w biurze iirmy Z. Rodakow­
ski, J. Sosnowski & A. Zachariewiez i 
Marcin Maślanka, Przedsiębiorstwa ro­
bót kanalizacji Wisły, Losy I i II, 
Podgórze, Staromostowa 7. 4293 3 3

arl jstycz, Polskich Malarzy
W i e l k i  w y o ó r

Ciągłe nowości 
3853 4 o ^Tajttmiej

handlu M i l e  B ? l M d
Kruków, Długa 4 (obok apteki).

W I N O !
dostarcza w teczkach po 50 litr. 
począwszy silnego, najlepszej ja ­
kości- sta. i ego, czerwonego wina 
litr  po 66 h fl., łagodnego, aroma­
ty eznegc , uzerwonego wina litr  po 
b2 hal.. 3-letnDgo, czystego, kr/ -  
ształowepo białego './ma, iixr t ,o 
60 h rh . ze stacyi Finme, wielkie 
6-cio kg. próbki uo wyboru po 3 
k >r., franco do każdej poczty. — 
L d ra . P a u k , Skład win, R jeka 
(Finme). 2548 25 30



6
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C c r z e l n i k
m*JW  kaucję, dobrze polecony, poszukiwany, 
pensja 800 kor., 24 q. ordynaryi, 24 q. ziemnia­
ków, misko, opak światło, w lecie pomogą na 
olw arkn. Odpisy świadectw nadsyłać: Dyrekcja 
dóbr D ąbrów kapolska, p. Sanok. 4347 2 2

Salon Mód
H. Szermanowny

S z e w s K a  7 ,  i  p . ,
poleca w ie lk i wybór k a p e lu s z y  pary­
sk ich  i w iedeńsk ich . 2580 20 20

D g r o s tn ik

R z ą d o w e -  u p o w a ż n i o n e

pod dyrekcyą

Bolesława Różyckiego, w Krakowie, Kały Synek 4. — Tol 1099
poleca: M a j ą t k i  t a b u l a r n e  i f o l w a r k i  w ogólnej ilości 279, z czego 154 majątków w za- 
chodniei. zaś 89 we wschodniej G alicji — 30 dzierżaw, oraz 13 zamian na inne m ajątki 
względnie kam ienice.—M n i e j s z e  r e a l n o k e i ,  d c m k ' ,  p a r c e l e ,  p r z e d s i e j b i o r s t w a ,  
h a n d l e ,  f a b r y k i  itd. w ogólnej ilości 281 tak  w Krakowie, iak  i na przedmieściach tegoż, 
zakładach kąpielowych i klimatycznych, oraz na prowincji. — K a m i e n i c e  w ogólnej ilości 
199. z których większa część w Krakowie, zaś mniejsze w Wielkim Krakowie i na prowincjach, 
W s z e l k i e  t r a ń z a k c y e  tak  w kupnie jak  i sprzedaży, dzierżawy Inb zamianie, załatwia 
się z całą sumiennością, szybko i dyskre+nie; a chcąc sobie pozyskać względy Szanownych P. T. 
właścicieli, pobiera się prowizje przy tego rodzaju czynnościach nader umiarkowaną. 4134 6 10

zdolny, żonaty, po­
szukuje posady za- 

icz. Zgłoszenia: Wiatr. Kraków, Grze­
górzecka 5. 4288 3 3

WcJla m urew ana
w Ciężkowicach obok Tarnowa, zbudowana w 
roku 1909, o 5 pokojach kuchni, przedpokoju 
i werandzie z ogrodem jednomorgow., m. zaraz 
do sprzedania. Wiadomości udzieli K. Schi.oky. 
c k. starszy pocztmistrz w Tarnowie (4 filia).

4343 2 3

Poznańczylc, poszu- 
_ _ .  kuje posady od 1

lipca 1911 we większym majątku. Gwa­
rantuje pewny dochod z morga; obezna­
ny również w leśnictwie i rybnem gosp, 
zna stosunki gosp. w Galieyi. Zgłosze­
nia pod Nr 100 0  D. przyjmuje Admi- 
mstracya „N. Reformy1*. 4361 2 3

Inżynier
z 1 roczną praktyką, poszukuje posady na kilka 
miesięcy lub na stałe. Zgłoszenia pod Ws. J. 7. 
posie restante Kraków. -  4365 2 2

Ekonom
kawaler, potrzebny zaraz, pensja miesięczna 
80 kor. i 2 litry  mleko dziennic, opał, światło, 
tylko energicny kandydat w sue wieku. Odpisy 
świ idectw nadsyłać: Dyrekcja Dóbr Dąbrowa 
polska, p. Sanok. 4346 2 2

- H .  J 5 K .  U

pierwsze galicyjskie koncesjonowane

PraSMorstwo fisMlywów mwadyili
pod dyrekcja Wiklora Kowalskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon zu5, 
ustala fakty i szczegóły sprav oza zezuama i 
zapodania. Inwigiluje osoby, wyśledza 6prawców 
i iagiiiiuiie osoby, bada m ajątek, posagi i t. p. 
zlecenia szczegółowo i dyskretnie. 1399 40 0

L wiedeński Koncesjonowany i \ M  uzjwaayca 
ij-izUów i m ż y

ma *»w s:' na sprzelaż w bardzo wielkim wy- 
Lora laidzo pi ę cne od z możny oh osób pocho­
dzące landa, p Ikr te jedno 1 dw konna kuczer- 
.etony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 

browni i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zw: Ciętych stajen aa gotówkę lnb przyjmuje 
w komis Karul Fltiihe Wlede.i, II, P ra .e ra^ rae  
72, Hotel Nordbahn. Teł. 121t7. 131 67 0

L. 1SG6. 40S8 3 3

Własne, 
wyroby!

< f f t n  I l l l l t i t O W l e Z
sklepy własne:

Lwćw, Kraków i Przem yśl
poleca: 1734 14 0

Prawdziwe m ieko ogórteowe 1 korona.
r a u t i n i i t y  W c a i  c g M o n y  1 k o r .  

P r a w t - ^ i w j '  P u d ^ r  o y ó  k o n „  1 k o r .  
P r a w d z i w e  M y d ł t  o g ó r k o w e  1 k e r .
O d z n a c z o n e  p r ę t  r n y m  m e d a l e . n  c. k. Ministerstwa handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia tw auy. Znakomite, prawdziwe, naturalne’ ■ 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyiaźnie tylko

wyrobu 1

J A K A  I H M T O W i C Z A .

i e i K l s M 3 n l r - . i s c  M a p i e l t s u m i i i
wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znr.na, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wyzoźyczalnia p. i :  J. SumpIowicz? w Krakowie, s£aX© 
\  » ! @ z z £ i g z m l e  p r z y  y l k m  YLrW .  1 . 8 .

3340 6 0 •

Wyrób i główny skład- A p t e k a  F o r t .  G r a l e w s k l e g o  w  K r a k o w i e .  Żądać wyraźnie 
„Figolu Jah ra“. Innych wyrobów nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 1799 41 50

l o p k i i r s .
Celem obsadzenia 2 posad lekarzy 

okręgowych z siedzibą w Baranowie 
i Nadbtzeziu w powiecie Tarnobrzeskim, 
rozpisuje się ponownie bunkurs sto 
sownie do postanowień § 8 ustawy z 5 
października 1906 Nr la8  Dz. u. i rozp. 
kraj.

Okręg danńarny w Baranowie obej­
muje gmin 16: Baranów? Dymitrów 
Duży, Dymitrów Mały, Domacyuy, Sko­
panie, ,rola Gołego, Knapy, Durdy, 
Dąbrowica, Nagnajów, Suchotzów, Sic- 
d'esz(.zanv, Dęba, Tarnowska Wola, Ro- 
zal.a i Alfredówka.

Okręg saririnr, ,v Nadbrzeziu obej­
muje gmin 11: INadbrzezie, Zarzekowice, 
Koćmierzów, Ostrówek, Trześń, Zalesie 
Gorzyckie, Gurzyce, Wrzawy, Motycze 
Poduchowne, Wielowieś i Sokolniki.

Chcący uzyskać te posady mają wy­
kazać, prócz dostatecznego fizycznegu 
uzdolnienia, nadto następujące warunki.

1. Obywatelstwo austryackie;
2. Dyplom dra medycyny, uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekar­
skiej ;

3. Nieskazitelny charakter;
4. ónajemość języków krajowych;
5. Praktykę najmniej dwuletnię w za­

wodzie lekarskim;
5. Nieprzekroczony wiek lat 40.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzy­
skaniu dyplomu doktorskiego alco egza­
minem Eizykackim.

Posady powyższe nadane zostaną pro­
wizorycznie na rok jeden, po upływie 
zaś tego czasu, na pLemną prośbę mogą 
Lyć nadane stale.

Do posad tych przywiązana jest ro­
czna płaca po 1200 K, płatna w ratach 
miesięcznych z góry, a nadto tytułem 
zwrotu kosztów na podróże służbowe 
roczny datek dla posady w Baranowie 
w kwocie 600 K, zaś w Nadorzeziu 
500 K. Lekarz okręgowy w Nadbrzeziu 
obowiązanym będzie do utrzymywania 
apteki domowej, względnie do postara­
nia się w drodze właściwej o odnośną 
koncesyę.

W końcu zaznacza się, że posady le­
karzy okręgowych połączone są z pra­
wem do emerytury, a to w granicach 
postanowień ustawy z 12 maja 1909 
Nr 62 Dz. u. kr.

Poaania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego naipóźniej do dnia 30 
czerwca 1910.

2 Wydziału Rady powiatowej
amobrzeg, dnia 11 maja 1911.

Sekretarz Yice-Prezes:
B i e l e w i c z ,  D r  H lm n id A o ic sJ c i.

I2e!i’a powszechnie diluMona

m e n io h & a  ^ M a f r in c s is i f £
ze znakiem „ I ś i lg e is 5 !<

służy jako nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy oż,ywjVące, hv- 
gieniczny środek do mycia. zapoDiegający osłabieniu członków, jako woda do ust i orzeź­

wiający dodatek do kąpieli. - 3358 4 12

Dwa razy  gkut oza lejsza  niż zw yczajna w ódka ic s  i c ^ l i a
Cena flaczki 21— kor., cena flaszki na próbę lub dla turystów 1-20 kor.

Żądać ze znakiem „EGels ieis żeby nie otrzymać gorszego wyrobu.
Oprócz powyższego od dawna ulubionego bardzo skutecznego wyrobu, sprzedajemy jako 
środek domowy o s z e s ę d n ą  vródkt> i r a n c u s k ą  pod nazw . g jQ r  VoL.tS-EDELGEIET,

, której można dostać tylko we f aszkach po 50 hal. . . .
Częściowa sprzedaż w aptekach, drogueryach i w handlach tegp rodzaju.
Hurtownie: Ci. He,1! e t  Co., 'p a w a  i W ierieri, 1., B ib e rs tfra sse  i,
Y.T Krakowie maja apteKi: Bartmańskiego i Spółki; ,V. Grabowskiego; K. Jah ra ; 
S. M aro in a , Ł. Masłowi kiego; Fr. Ks. Mikuckiego; M. Pronia; Maxa Eedera; L. Rosen­
berga; Ed. Schneidera - K. Wiszniewskiego Następ. Droguerye: Fr. Zopoth i Sp ; A. Pa- 

cbuckiego; A Reifera: Hanaka i Sp.; handle materyalów lteim a i Sp.

K U F R Y , W A L M Y
; o p b y ,  n e c e s e r y ,  p l e d y ,  t o r e b k i  d a m s k i e

najtaniej poleca
AM STAZY  FRONCZ - - KRAKÓW

F l o r y a ń s k u  1 7 .

Ze g a r m is t r z  g e n e w s k i  J  P ło n k a  w  K ra ­
k o w ie , S z e w s k a  4, wykształcony za gra­

nicą, były wieloletni współpracownik w Paryżu 
i we fabryce zegarków Radoileta w Genewie, 
poieca Szan. P. T. Publiczności swój Sitład ze 
garków genewskich, zegarów pendułowycb wszel 
kich otyluw, budzików paryskich i amerykan- 
skich. Wykonuję wszelkie naprawy. Przyjmuję 
zamiany. Posiadam i.akże zegarki Omega, Schaff- 
bausen. Longines, Mermod, Ruskopf, Patok Phi- 
lippe, Badollet. 254 74 100

3375 5 5

M  gM  znaczy n;ź Mcteo!
Piękiią cerę można mieć przy Kżyciu K rem u VeilllS usuwającego 
i  (ROI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudru Y ł*n us dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoiyum Ś t .  G órsk iego  W W arszaw ie. Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.

Krem Venus słoik & 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puaer Venus pudełeczko & 40 hal.
2697 10 10

<D t> 
S -rfł
N CO
Jr °

eS •
S |
U3 03 CS ̂
N M

Z dnmra 1 maja b. r. został otwarty pierwszorzędny

HM krawigóki sukien męskich
przy hL Szpitalnej 1.32 fobok Hotelu Pollera).

W zakładzie moim znajduje się wielki wybór materyalów angielskich i krajo­
wych. Zamówi, nia wykonuję starannie i punktualnie podług najnowszych zurnali.

Kreślę się z poważaniem

3 4 4 1 1 2  i s  L & z a r  l & n o l i ^ r .

821 2 0

w górzystej, lesistej okolicy, z pięknym 
ogrodem i małem gospodarstwem i in 
wentarzem żywym i martwym, do sprze­
dania, względnie zamiany na realność 
w Krakowie, ńaresować- Baron Lipow­
ski w Nowym Sączu. 1945 28 o

l u l i  W iki S i m k i
M ó w , ul. iw Jana 1 .141. u

Adres mieszkania: Kroków, Podzamcze U i. p.
rządowo upoważniony geometra cywilny, 
inż. kultury, leśnik z aitadem. wykształ­
ceniem ; przeprowadza podziaij i pomiary 
gruntów, nuwe zdjęcia dla regulacyi 
miast, mweiacye, plany bud. wodocią­
gów i kanalizacyi ■ urządzenia gospo- 
2262 darczoleśne i t. d. 13 o

- Komiiletns n r a i t y  ó o w e
uorania na dogodne spłaty wyrabia bezpłatroe: 
Z a s tę p s i .  b a n itó w . L w ow . 3552 13 20

R y m a n ó w  Z d r ó j

ensyonat pod Matką Boską
o t w a r t y  o d  1 ?  m a j a

50 pokoi, dwupiętrowa hala, kuchnia wzorowa 
Specyamy dział O d ż y w i a n i e  J t z ie c i  i  w ą -
t ł y e h l  — Ilustrowane prospekta z uianam, 
i cennikiem wysyła bezpłatnie właścicielka 
W a l t e r o w a ,  I- rOv Ą ul. hr. Potockiego 28 

u - - 3075 23 50

Rządowo ,a^af4c. uprawniona

99
3 %

Najtiwalszem, najlepszem, najpiękniejszem i naprawy rnepotrzebującom 
pokryciem dachu teiTiźuiejszości jest z fabiyki azbestowo-łupkowej wyrób

Z E M I T 99

Używajcie sami lub żądajcie od architektów, przedsiębiorców budowlanych 
do pokrycia swoich domów wyłącznic „Zenitu1*. Jest. różnica między zenitem 
a eternitem. „ Z e n l t “  nie eksploduje w ogniu, eternit zaś eksploduje Potrzebni 
zdolni, kaucyę złozyć mogący agenci miejscow — Generalna reprezentacja; 
Scrtwarz i S iissm a iiii, w K rak ow ie, u lica  D ie tlo w sk a  2 1  
I w  C h rzanow ie, A leja  H enryka. 3y26 7 ą

No pobyt letni!

W  wćil minal m .W i smujilajii tnliiaiit
pod firmą

I .  k lA C f i i  « M I  © J if lK f lf iW E
|.rzy  u l. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemyrlowej Tow. Lek. Krak. poleoouo prjas toż Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t h i c z n e
odpowiadają' składem cbemicznyi w<x,.om: 3ILIŃSKIEJ, GESSHIiBLBftSrdEJ, ^EL- 

TERSKIEJ, VICHY, MARYKNBa DZKIEJ, HO.UBURG, KISSi N JEN, tadm ei

s p r c y a l t t u  l e c K i a i u z e  l s  23 o
'ja k :  litową, tromuwą, jodowa, żelaziA.i, kwaśną,oraz tv t*dy  i e e t a l e t a  n o r m a i a  

z przepisu P r o f c  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa v i apttkacn i orogjeryaah. — Cenniki na żądania franca.

21 34 0

Pali się bez płynu, bez 
knuta, bez niebezpie­

czeństwa.

Wydatek 1— 2 halerzy 
na ęodz. światła.

Wiedeii, X., Easergassc 64.
Główny skład i y o  Łwówie: R. Di- 
tmar. Bracia Rriinner, Plac Ma- 

ryack: 1. 9. 4246 4 5
#F T ‘ Prospekty zrdarno opł^corie. “W

Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrou-ii 

i takowi utrzymuje przez używanie

'n a s r a  p r z e c z y s z c z a ją c y c h

t -  C£łUVISSpA
jrodek popularny od dłuższego czasu, esono- 

9  HUCzny, łatwy do użycia Czyszcząc krew, daje się 
i jastusować prawie we wszystkich chorobach chro 
nicznych jakoto : liszaje, rtumatyzmy, przestarzałe 
i katary, dreszcze, zatKanic. zanik pokarmu u kobiet, 

ęfuczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w . 
1 wszelkich zapaleniach, mdlońciach, ai.om.i, złem 

. rawieniu i powomem lunkcyonowaniu żulądaa

PIGUŁKI  CAUVIN r.ądu nabycie we
wszystkich większych apiekach iwiata,

w PARYŻU :
Faubourg Saint-Denis, ^47

G O G O L
wspaniałe mydło piękności światowej 
sławy. Zupełnie nieszkodliwe. Usuwa 
wszelkie piegi, zmarszczki, pryszcze, 
plamy i t. d. i nadaje cerze świeżość, 
gładkość. — Cena za puszkę z opisem 
K 1 '50. — Główny skład wysyłkowy. 
Apteka Xllll, Kraków, ul. Lubicz.

- 4003 5 10

■ Sachsen-Aitenburg.

T e c h n i k "  i i i  k l f l ^ n b u r g
D z i a ł y : Dla inżynierów, techników, werkmistrzów. 
Budowa maszvn, elekliotechnika, budowa auto­
mobilów, 5 laboratoryów. - 418 3 6

'rtogranr- >.n u.irmo.

G r z c M tń  r s  
U i r t e i e D i t  

I d ło tó u .

Przez proste czesanie oarwi siwe lub rude 
włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka la t do użytku! Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
J .  S ch fillc r, Wiedeń, III., Kriegler 

gasse 6/7. 367 12 12

P u ijr i iZ L i  a s ^ f c i s t e
na 4 do C'/0 od 200 kor. począwszy, bez porę­
czycieli, na raty  miesięczne po 4 kor. dla osób 
każdego stanu, szybko i dyskretnie przeprowa­
dza Filip Feid, Dom bankowo-giełdowy, Buda- 
pest YFL.j Riikoczi-ut. Nr. 71. 4095 7 8

A b M  i

W.'Y".1" ' ‘•T*1

J j  najw yższe uoow ażnieiiie Jega ces, i król, ftpestoisk iej Mości.

23 c. k. Łoterya jbe&stwcwa
na wspólne wojskowe dobroczynne cele.

Ta łoterya *J zlocie
jpa^ w  A s try j  p r r  vem  d o zw o lo n a  — obeimuje 2 1 . 1 3 5  
w y g r a n y c h  g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 6 2 0 . 0 0 0  k o r o n .

Głownu wygrana :

K O R O  N .

Ciągnienie nasłąpl jawaie 22-go czerwca 19!1.
W  L os k o sz tu je  4  k oron y .

Losy są do nabycia- w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, HI., Tordere - .  
Znllautsstrasse 7, w kolekt' racb loteryjnych, aarikach, w urzędach podatkowych, po- jj > 
cztowycb, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy piany g r, za darmo. Przes/łk?  losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c. b. Dyrelfcyi M ó d ó w  fe r y jn y c h .
3655 7 10 r (Odaział loteryj państwowych).

duszność wskutek kaiaru
znika natychmiast 

przez proszek i papierosy 
Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Bonlevard 
St. Martin, Paris. 168 36 36

ilu osiągnięcia okazałe! piersi.
Sztuka, ażeby osięgnąć piękny biust, nie stano­
wi już dla pań taiemniuy, odkąd są znane cu­
downe własności środka „P iln i C i  O l len ta lcS 1 • 
Pigułki te  posiadają istotnie zdolność do rozwo 

ju  piersi, do uczynienia ich jędr 
nemi i do ich przywrócenia, jak 
również do Dokr,cia wystających 
kości szyi i bioder, nadając ca 
łem u biustowi pawabmj pełność 

a nie psując kibici.
. P i lm e s  O n c n f a le s składają 

się głównie z wyciągu roślin 
wschodnich,"a nie zawiera 
jąc zgoła arszeniku, są dla 
zdrowia zaw sze korzystne. 
Skuteczności ich nie naieży 
w cało porównywać ze sku­
tecznością jakiego innego po­

dobnego wyrobu do użytku wewnętrznego lub 
zewnętrznego. Przeszło dwudziestoletnie powo­
dzenie potwierdziło, że Pilules Orientales zasłu­
żyły na rozgłos, i dowiodło, że są one tak  dla 
Kobiet,, jak  i młodych dziewcząt jedynym, isto­
tnie niezawodnym środkiem do osiągnięcia buj­

nej i jędrnej piersi.
Łatwy, dyskretny sposób użyci.-. Trwały sautik , 
uśybkj, w niespełna dwu miesiącach. J . R a tić , 
"®h i r m a c ie n ,  5, p a s s a g e  V e rd e a u , P a r i s .  
Flakon „Pilnles orientales** można dostać opła­
tnie i dyskretnie, przesyłając przekazem 6 45 
kor. do składu głównego J. v. Tórok. 12. Ki- 
raly ntcza, Budapest, (za zaliczką 675  kor.). 
Każda. Czytelniczka powinnaby sobie sprowadzić 
od p. Toróka bardzo zajmujący zeszyt ,,0 pla­
stycznej piękności piersi**, który wysyła się za 
darm a tjl8 2  2



??toreir o Czerwca 1911.
N O W A  f i  Bi F  O A  M  i i

Nr 2o4.

REUMATYZM I POMOBĘ
można wyleczyć wszechświatowe znanym środkiem.

r t  f  vi
— —  — —

Kilim tytfecy ssó‘i zupełnie oiyleczcnytii żo stek dziylti ta n  S t i M l
Żądajcie środka tego w  katdej Aptece l"_ib Składzie aptecznym

Każdy czytelnik tego ogłoszenia cierpiący na reumatyzm lab podagrę puwinien p~ jego p rzepy tan ia  niezwłocznie 
zaopatrzyć się w cudowny środek, gdyż tasow y pomaga i w tym  wypadku, gdzie wszelkie inne lekarstw a nie 

przyniosły naw et najm niej zej nlgi. Tysiące nieszczęśliwym, Łtóre cierpiały takie męczące choroby jak  reumatyzm, 
podagra seyatyka i ischias dzięki tem u środkowi powróciły do zupełnego zdrowia.

J a  chciałbym wyręczyć każdego cierpiącego na tę cho.obę, gdy" ja  sam przez dłuższy czas cierpiałem na 
eńną z najnporczywszych form reum ityzmu i podagry i żaden lekarz nic był w stanie pomódz m i; wszyscy leka­

rze uznali cnorobę mą za nieuleczalną i osądzono, że męczyć się i cierpieć muszę do końca mego życia. Będąc

już blizki rospaczv, wpad-em na myśl chorobę tę studyowac i zamąłem is.lm e p n u w a c  w nadziei, f e j a p  wy 
najdę środek dla mego wyleczenia. J upływie dłuższego czasu udam mi się wynaleźć -zestaw  zsć», po « f "  
re m ‘uczułem znaczne polepszenie ! wielka wytrwa scią n a d J  używałem środka tego i po upływie krótkiego

c s n  ^ O d l S l i ^ ^  chorobę zapoznać ze śrudkie mym i pokazać im,
, ” , . P. , „ wsklSże wszystkim, jakim  sposobem moga otrzymać dla siebie t  n

s g g g g  - w »  a

Rnda Maleniecka, 2 lutego 1911 r.

Sanowny Fanie Trayser1
Przepraszam W Pana, że tak  długo nie odpisałem 

na list, który otrzymałem, i za pamięć dziękuję.
Po użyciu czterech pudełek I  ańskiego środŁa 

„Trayser11 Dól z ram ienia ustąpił i czuję się zdrów. 
Uważam to za obowiązek, by m ’ędzy znajomymi roz 
głaszać o śrcdKn uleczającym „Trayser". Również nie 
mam nic przeciw temu, jeśli Szanowny Tan lis t mój 
umieści w spisie pacyentow środkiem „Trayser" wy­
leczonych.

Z poważaniem
II. W ERNER.

Łódź, 12 lutego 1911 r.

Szanowny Panie Trayser!
Zwracam się do W Pana i donoszę Mn, że p iep i- 

ra t „Trayser" otrzymałam i po użyciu takowego czuję 
się znacznie lepiej, spodziewam się, iż przy dalszym 
używaniu pastylek „Trayser" wyleczę się całkowicie, 

'gdyż cznję się coraz lepiej. Niniejszcm załączam 
swoją fotografię, jak  również upraszam list mój umie­
ścić w spisie ‘ wyleczonych preparatem „Trayser". 
Uważam to za swój obowiązeŁ by preparat „Trayser" 
pole"ać między cierpiącymi. Dziękuję W Panu za ła- 
skawh. pomoc.

Z poważaniem
P. SZYMANOWSKI.

Łódź, 5 lutego 1911 r.

Szanowny Panie Trayser!
N.Łiejszym zaświadczam skuteczność Fańskiego 

preparatu „Trayser". Po użyciu jednego pu^ j& a pa- 
-tyleił przeciw reumatyzmowi i podagrze „ irayser"  
cznję się zupełnie dobrze, za co W Pann składam naj­
serdeczniejsze podziękowanie. Pański preparat reko­
menduję znajomym Niniejszem zasyłam swoją foto­
grafie i pozwalam W Panu list moj zamieścić w spi­
sie wyleczonych.

Z poważaniem
STEFAN SZMIDT.

Ciechanów, 11 marca 1911.

Szanowny Panie Trayser!
Z przy jemnością przesyłam W Panu fotografię swoją 

i jestem obowiązany potwierdzić, ze środek „Trayser" 
jes t najskuteczniejszy i najlepszy dotychczas wynale­
ziony do leczenia reumatyzmu i podagry, gdyż po 
użyciu tylko małej ilości tego cudownego środka czuję 
się zupełnie zdrów i rekomenduję takowy wszystkim 
znaj ornym.

Z poważaniem
FRANCISZEK TETRZYŃ3KI.

; Lublin, 28 lutego 1S11 r.

Szanowny Panie!
Przepraszam najmocniej, że tak  długo nie dałem 

żadnej odpowitdzi, gdyz czekaiem rezultatu  mojego 
leczenia się, i dzięki Pańskiemu wynalazkowi „Trnvscr" 
jest mi /.upełnie Dpiej. Wdzięczność moja dla W Pana 
jest, wielko, i gdziekolwiek mogę, staram  się reko­
mendować ten środek.

Z szacunkiem ;
BRONISŁAW ŻAKNICKI.

 ■ sm m *

Tarnopol, 16 lutego 1911.
Szanowny Panie!

Po nźycin Pańskiego leczniczego środka „Trayoer 
cznję się o wiele lep'ej i już mogę sama chodzić. Ten 
pan z niicy Kraszewskiego napisał z mojej rekomen- 
dacyi. Posyłam W Panu fotografię niaz składam ser­
deczne dzięki za Jego skuteczny „Trayser'".

Z szacunkiem 
KATARZYNA PROCHACKń.

Bluszcz kwart. koi. o-oO, z przes. kor. 6'50. 
Dobra Gospodyni kw art. kor. 2 60, z jirzes. 

kor. 3-20.
Garderoba Dziecięca kw art kor. i ‘20 
Krytyka kwart, kor. 5-—.
Mały Światek kwart- koi. 2'40.
Moje Pisemkc kwart. kor. T —, z przes. kor. 2' 40. 
Wowe Mody kwart. kor. 3‘ —, z przes. kor. 3 60. 
Przyjaciel Dzieci k w art koi. 3'25, z przes. Kor.

3-30.
Świat kw art. kor. 6 '—.
Tygodnik Ilustrowany kwart. kor. 6 '— r przes.

kor. 7'20. z dedntkiem opr. koi. 7'8C. 
tygodnik Mod kwart. kor. 4 '—, z przes. kor.

4-40. ‘ f ■ -
Wieczory Rodzinne Kwart. kor. 3-30, z przes.

kor. 4'10.
Miesięcznik Literacki i Artystyczny ‘/« rocznic 

kor. O"—, poleca

S. A. Krzyżanowskiego księgarnia
~ ~  . Kraków, Rynek A-b. 4404 1 3

ĉmingtot?
maszjnę do pisania, bardzo doorą, sprze­
dam. Krowoderska 61, skiep. 4413 1 2

Do biura fabrycznego poszukuje się

U f f o d n lk a  -
załuższą praktyką biurowa., ibeznanegy z_pro­
wadzeniem ksiąg i korespondercyą polską i nie­
miecką. Oferty z odpisami świadectw uprasza 
się adresować pod B. Ł. do G,. Aji ncyi Dzienni­
ków i Ogłoszeń, Sław kowska 2, Kraków. 4407 1 2

od 1 lipca b. r. 3 pokoje, przedpokój, kucnnia 
i łazienka, 2 pokoje, przedpokój i Kuchni i na 
II piętrze. 2 sklepy z pokojami oraz i sklep 
be* pokoju w nowo-wvDudo\,'a.iej realności 
w Podgórzu przy ul. Słowackiego Nr. 4. tuż 
u  w y lo tu  n o  .vego m o s iu  n a  W iś le , E lektry 
czne oświetlenie oraz wodociąg w każdym lo 
kaln. Wiadomość na m ej sen. 4431 1 6

Hf soraedania
kilkadziesiąt wieszadeł z hakami uiklo- 
wemi, różnej długości. Ul. św. Jana 14 
hanuel mebli. -■ - 4344 3 5

Kapię
parę niedrogich koni puwozo u y cli. Zgło­
szenia: Zarząd Pensjonatu Klemensow- 
ka, Zakopane. 4369 2 3 ■

> - v . LuBlPC
jm m -  s

W y c i e c z k i
przyliyi^alace u  KrcKouia

znajda doskonały i  tan i wikt w Kuchni 
Jarskiej » i oi.a‘% ul. św. K rzy­

ża 7 <tróg IHikolajsklej).
Osobna sala dla Uczestników wycieczek. Oferty 
szczegółowe na zadanie wysyła się odwrotnie.

'184 11 O — " -

A ^p iz-a rt ia rta a c y i
II roku. poszukuje posady zaraz. „ A s u ir a n  1 
onteka. L lS kó .  1 Uń 1

U l
i b I!

Łódź, 6 m aica 1911 r.

Szanowny Tanie!
Dzięnuję stokrotnie za tak  skuteczny środek prze­

ciw reumatyzmowi i podagrze „Trays r", gdyż po jego 
użyciu zostałem zupełnie wyleczony. Staram  się o ile 
możności rekomendować środek ów moim znajomym, 
ażeby dowiedzieli się o cudownym wynalazku W Pana.

' Łączę wyrazy głębokiego szacunku 
i poważania

WŁADYSŁAW ZDZIENNICKI.

j Radem, 10 marca 1911 r.

Szanowny Pacie Traysei!
Przepraszam, że tak długo nie odpisywałem, gdyż 

byłem w podróży. Spieszę donieść, że gdzie, nogę, re­
komenduję lekarstwu W Pana. które bez wszelkiej blagi- 
daje wprost świetne rezultaty, o czem przekonałem si; 
niejednokrotnie. 1 tak  mój znajomy kupiec z Radomia 
p. J. W adrewski zachorował na reumatyzm, leżał 
w Mżku i5_miesiące, leczył się różnemi środkami, ko­
sztowało go to grube pieniądze, lec.z bez rezultatu: dan? 
pastylki „Trayser" pomogły mu o tyle że w stał z łóżka 
i o k iju  zaczai chodzić; dałem adres W Pana i spro­
wadził preparat Pański i dziś jes t prawie całkiem 
zdrów; to samo jest z moją zoną, czuje się zupełnie 
dobrze. Pyta  W Pan. czy może treść iistu mego ogłosić. 
Ależ proszę bardzo, wszak to, co napisałem, jes t szczerą 
prawdą, nie ma w tom przesady ani też Wagi: jestem 
wielce wdzięczny W Panu, gdyż pozbawił żonę moją 
choroby tak  przykrej i kosztownej w leczenia. Sto­
sownie dc życzenia posyłam fotografię żony. Proszę 
wierzyć, gdzie będę mógł, będę rek.mendował środek 
W Pana.

Z poważaniem 
s J . WAGNER.

Ka żą&aaie ^rsyl^m mam’lo®zme doW^ika adresa wyżoj esók

w okolicy  Z akopanego , poszukuje Bił.* 
n ip u ia m U i b iu r o w e j, p iszącej b ieg le 
n a  m aszynuch, obznajom ionej dok ładn ie  
z agendam i adw okack iem i i sam odziel­
n ie  z a ła tw ia ją c e j d robne podania, zw ła­
szcza w ekslow e i egzekucyjne 

R eflek to w ać n a  posadę może tylko 
p an n a  dobrze w ychow ana z p ra k ty k ą  
dłuższą. r ' 4391 2.3

Zgłoszenia listowne z podaniem re ic  
rencyj przyjmuje A dm inistracja ,.X. Re­
form y* pou „Kanceiarya 4o9i *.

f  r

Doprawdy po przeczytaniu powyższego ogłoszenia nawet najnpurczywszy sceptyk przyznać musi, że odkrycie tego 
śn d k a  jes t darem dla cierpiącej ludnośi i. J a  mogę napemić książki w kilkunastu tomach i w tedy Wątpię, 

czy mógłbym umieścić wszystkie otrzymane listy oziękczynn Młody i stary, bogaty i biedny, słodem we wszyst­
kich stanach i w arstwach społecznych, z wszystkich c.ęści św iata ot -.y-inję zawiadomienia o zupełnem wyleczeniu 
dzięki tylko tem u środkowi W ielu z nich już od kilku la t przyK"tycn było j łoża, .r.ui zaś z powodu strasznych 
cierpień lermatycznych tylko przy pomocy laski poruszać się mogii i ani jeden z podobnych wypadków nie okazał 
się beznadziejnym dla środka od reum atyzm u i podagry „Trayser".

ZADAJCIE DLATEGO NIEZWŁOCZNIE ŚRODKA TEGO PRZECIW REUMATYZMOWI 
I PODAGRZE „TRAV GER“ W KAŻDEJ APTECE l UB SKŁADZIE APTECZNYM.

Środek ten  zestawiony je s t w formie pastylki, każda pL stjlka jes t jedni, dozą. W ystrzegajcie Bir pożra- 
b iań i  żądajcie tylko prawdziwego „Trayser". Aby przekonać WF., że jesrem w zupełności pewien skutecznej siły 
mojego leczniczego średke i że takowy musi Dezwarunkowo W P. pomódz, to jeżeli V P . nie żąda niezwłocznie udać 
się do apteki, aDy Łupić środek ten, nie próbując go wcześniej, gotów jestem wysłać WP. zupełnie bezpłatnie próbny 
pakiecik tegi środka pod warunkiem, że W P. wypełni dokładnie niżej drukowany kupon i przyśle takowy pod moim 
.dresem. Gdy W P. środka tego jnż spróbuje, może potem żądać go w każdej aptece lub składzie aptecznym. 

Adres mój: 4424 1 6

H. E. TRAYSER, Nr 158 Bandor House, Shoe Lane, LONDON, England
Uwaga. Jeśli W P. żądać będzie więcej tego środka, może go dostać na miejscu w aptece lub składzie aptecznym.

K  U  J - O iS ł.
Proszę o przysłanie mi próbnegc pakietiita środka lecziuczego przeciw reumaty­

zmowi i podagrze „TRAASER*1, oraz bezpłatnej broszury w języku polskim z rozprawa 
o reumatyzmie i podagrze, ich przyczynach, rozmai ych oostaciach i leczenia.

l in ie  i n a z w is k o : ...

Adres:

Cierpię:

składająca się z 22 morgów pola w Za­
wadzie, po w. F rysztat (Śląsk austr.), w 
środku gminy położona, dom murowany 
.(2 izby, kuchnia, sień, stajnia na kom j, 
i stajnia na krowy, wszystko sklep.oue), 
papą kryty, nadający się na urządzenie 
piekarni lub sprzedaży różnych towarów 
i t. p., jest z wolnej ręki zaraz za 26.000 
koron do sprzedania. Gotowka potrze­
bna 21.300 kor. Przy tejże realności 
jest piękny sad owocowy i drzewa na 
opał poddosiatkiem. Ze szkołą graniczy 
tylko przez płot, 3 L godziny pieszo Be 
stacyi Piotrowic, a 1 godzma drog" do 
:riiasta Frysztatu. Wiadomość a właści­
ciela Fr. Balzara, gospodnika w Cicszy- 
J c ,  Brandys, ul. Skałeczna 10. 4414 l  10

Ii

(Ptoszę napibać tu ta j c iy  W P. cierpi na reumatyzm czy na podagrę)

rutynowany, dobry tabularzysta, znaj­
dzie posadę w kancelaryi adwokackiej 
w powiecie. Zgłoszenia: „Posada“ poste 
restante Podco-ze. 4393 2 3

Poszukuje się do Biura techniczno- 
budowlanego

p r a k t y k a n t a
z wyKształceniem handlowem i wyro dia­
nem pismem. Władający językieu nie­
mieckim mają pierwszeństwo. Zgłosze­
nia pod 4378 poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 4393 2 2

K itp ry E S T  1 / Rzes*~>«r<e

poszukuje k a - d k ^ a t a  uzdolnionego do 
zastępstwa. — Zgłoszenia z podaniem 
warunków. 4349 3 3

Potrzebny zaraz samodzielny

B u c lia lte r -k o r e s p a e n t
polsko-niemiecki, tylko rutynowana’ pe­
wna siła. Zgłoszenia: „Elektryka14, Fr. 
Migdziński, Kraków. 4376 2 2

Zakład pogrzebowy „trionecrdla**

Plac Szoepansiti L Z (iłom własny), — Teloioa i  J3l.
Zaklu1 podfcjmrjB się urządzeń pogrzebowych, oraz sproi.aazania zw/ok ze wszputkio

* kiajów europęiakich. 11 132 0
W EiakowY jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

Kokicypisnta
rutynowanego, poszukuje od 1 lipca lub 
sierpnia b. a d w o k a t R ic h te r  w  
B r Ł f i tk l  Warunki korzystne. 4364 2 6

Zarząd D i%  w Dzikowie
p. Tarnobrzeg,

poszukuje od dnia 1 lipca 1911 r. gg- 
.‘z e in ik a , obznajomiunego dokładnie 
z prowadzeniem rafiieryi i wolnego 
składu.' Do podań należy dołączyć od­
pisy świadectw, które nie zostaną zwró­
cone. 4352 3 3

Paro laSrwrsns
przyjmu 1 annę. Wymagane ładne pismo, 
znajomość języka polskiego i niemie­
ckiego. Zgłoszenia pod J ,  U .  poste rest. 
K ru k  Iw, za okazali, kwiru inseratow.

i 4406 2 3

P o s zu k^ ę
do Yćynajęcia na ca ły  rok mieszkania 
złożonego z 4—5 pokoi w górskiej zdro­
wej okoliej, w pobliżu s ta c y i kolejowej 
i m iasteczka. Zgłoszenia do p. M. Drzy 
uiewiczowej, Kraków, u lica  Fioryańska 
1. 55, II p. 4394 o 3

Na kamienicę w Krakowie, Lwowłt, 
Warszawie i t. d., położone w śródmie­
ściu, na długie lub krotnie termina z 
amortyzacją lub bez amortyzacy* ka­
pitału, Instytucji zagranicznych.

. Przep-owadza „Wulkan14, aom han­
dlowy i przemysłowy, ul. Pawiu I. 4  
w Krakowie. Telefon 1551 

Wysokości pożyczek do 70% wa rto­
ści udzielone być m ogą tylko na wiel­
kie realności. O procentow anie n,side, 
pośredn ic tw o  wykluczone. 4362 2 5

w rijuUe. (3 aag, LIoiał.d)

(sotpzki m  osiłki, legafy! zapisy
na których ciąży użytkowanie (li~ osób 
trzecich lub j.clojno ograniczenie.’ Tu­
dzież n? dochody a fidciuomtsów. 
Bardzo korzystne Yfarnaki. ZUceń niżej 
10.000 K nie przyjmuje się. Zgłoszenia 
i wszelką korespondencję przyjmuje 
biuro wyjaśnień fftfs taw  B u o z l, I7 ie -  
de&, I>, Rennga se 2. 3741 9 0

f  używa tylko „mydła macierzankowego Bracna 1 krem u Odalisek44; Kosmetyki te usuwają piegi, plamy wątrobiane, opalenie, pryszcze, liszaje, szorstkość, wydęli- ] ^ a  
kacają i nadają śnieżnej białości. —  Przeciw łupieżowi i wypadaniu włOjSĆW najskuteczniejszą jest woda „N ina“ B racha. Proszę 'zaw sze uważać na firmę 
Brach i tak  wszędzie żądać, ponieważ istnieją nieudolne naśladownictwa. Do nabycia: Skład apt. „Saniias-*, Kraków ul. Długa 18. b ro g . Lir. L ink Sławkowska, p iO W in C J l  
Peim  i Sp. R ynek, L . W cindling ul. Grodzka, Drog. Zopoth i Ska Sienna, Snom i Sp. Foryańaka, P rog . Reifer Grodzka, L rog  K arm elicka 15, Apteka R ener Karmelicka, W S L ^ d z i© .



8 m  żh*. N O W A  K I S F O R M a Wtorek 6 Czerwca 191/.

Panna
najw iększy  w y tó r  książeczek , po leca

Ksiesnrnia G. Gebethnera i Sn.
w M o w ie *  4 4 i 6 i i o

Zarząd dóbr w Mizyócu
n a  na sprzedaż masło deserowe najle­
pszej jakości w 5 kg paczkach po 2 80 
kor., zaś kuchenne po 2 40 kor. 4141 i 4

F!? J ó z e f  Bliały
a d w o k a t w  R ad łow ie

przyjmie k o n c y p ie n ła . Posada do obję­
cia zaraz lub od 1 lipca 1911. 4150 l 3

Krynica -  „Rarolow kf
Najbliżej położona łazienek, z ładni m 
widoki m na park, poleca pokoje po 
bardzo przystępnych cenacn. Hotel pen- 
sion również na doby. — Restauracya 
W miejscu. 4440 i  6

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy:

4. Oibrysiska
'Synek g łó w n y  35  (S rzy szk o lo ry ).

Dziali najwybitniejszych malarzy po<skiGh,
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór.

W nieczieię i święta zamknięty. 
397i W stęp  b e z p ła tn y . 16  o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A B
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych Wyłączne zastę­

pstwo L. 3osenaorfera.
Wielki w y b ó r w  in s tru m e n ta ch  
284 p rzeg ran y ch . 65 o

D « s p r z e d a n ia
•zaiy, łóiKa, biurko duże, nmywaluie różne, 
lust-a, stoły, stołki, parawaniki, kasa ognio- 
tr^ a ia , ma szyny Jo szycia ręczn6, nożne, pier­
ścieniowe i krawieckie i różne rzeczy, oraz me- 
b it. N ajtaniej sprzedaje katolicki Laudel mebli 
używanych lecz w dobrym stanie. Kraków, dl. 
4w. Jana L. 1*, sklep. 4435 1 10

M i a n i e  letnie
wraz z calem utrzymaniem potrzebne 
na lipiec w Zakopanem lub w okolicy 
Krakowa. Zgłoszenia pod „U rz ęd n ik "  
przyjmuje insertni kancelar Jana Gre- 
gra, Praha, Jindriśska ul. 19. 4439

. W T r  « > « !  i
I miód praśny w 5 kg. paczkach opłatnie za 
zaliczką 6 K., wysyła t r i  S iar S te l  Ul. Herincse 
Nr. 60, W ęgry. 4437 1 3

J f a t f o  i m
najlepszej jakości kg. po 2'80 kor., w se­
zonie letnim, wysyła i przyjmuje umowy 
na całoroczną dostawę mleczarnia dwor­
ska Chorobrów, p. Sokal. 4438 1 3

pisząca biegle na maszynie znajdzie natychm iast 
mnivJzczenie w Diurz ) technicznem. Zgłoszenia 
tylko listowne pod O. 0. przyjmuje Adm. N. Ref. 

4432 1 3

Młoda
inteligentna gospodyni, samodzielna, po­
szukuje posady. Zgłoszenia pod A. Z. 
ooste restante H rak ó w . 4436 i  3

K i a  zaraz
4 pok„ przedpok,, kuch., łazien. na pierwszem 
piętrze. 5 pok., przedpok.. kuch., łazien., na 
pierwszem piętrze, ulica D ługa Nr. 50. 4434 1 4

3 . tokoje
kuchnia, z komfortem z a ia z  lub od 1 
lipca do wynajęcia. Kołłątaja 9. 4249 4 5

EMALIOWANIE ROWEROW. Ni­
klowanie, naprawy maszyn do szy­

cia i pisania, przyjmuje 
instalacye i r e p e r a c y e  

Id U  dzwonków elektryczny! h, 
i  r leleronów, gromochronów 

jak  najtaniej i w najkró- 
czasie wykonuje Zakład  

elektro - m echaniczny P u l 
eh. lj 1 Ski, (. kun ulica 
Zw ierzyniecka 5 . 4300 3 6

tszym

uzdolnionej w krawieczyźnie do szycia 
w  domu, poszukuje się zaraz. Kraków, 
św . Filipa 5 , 1 p., drzwi na lewo. 4304 3 3

Do uiynt: jęciu: szawsMe 209 (10 m inut 
omnibusem), suche, słoneczne mieszkanie z 0- 
grodem. Dwa lub trzy pokoje i  kuchnia. Pokój 
kawalerski. 4308 3 5

H a a ii iL w ń ^ o
poszukuj e dobre go następstwa, większego inkasna 
tnb też biurowego zajęcia. N a'żądanie  może 
zn,! C większą katcyę i  dobre referoneye. — 
W  azie potrzeby pośrednictwo wynagrodzi* 
Zgłoszenia pod „ M j r  j u t "  poete rest. H ra k ó w , 
2" okazan. kw itn inserat. 4P13 4 4

z maturą sem., egzaminem z 
rachunkowości państwowej, ze 

znaiomością stenografii, pisania na ma­
szynie, Korespondencyi, poszukuje odpo­
wiedniej posady (Iud zastępstwa na wa- 
kacye). — Zgłoszenia pod „Przystań" 
poste restante Kraków. 4427

D r « ! r a  metbiem

prof. Stan. JuusfsKiefto
mającem prawa szkół publicznych, 
przyjmuje się wpisy na rok 1911/12 
przez cały czerwiec. — Egzamina 
wstępne do kl I od połowy czer­
wca. Liczba uczniów ograniczona.

Rynek 17.4333 2 11

Polsko-niemiecki

Korespondent -  Uucłialter
pierwszorzędna siła biurowa z 6cio letn ią pra­
ktyką, poszukuje zajęcia na 2—3 godz. dziennie. 
Łask. zgłoszenia pod ,,2idolnoŚĆ “ poste restante 
K ra k ó w , za okazaniem kw itu ins. 4429 1 3

RiairclMW miernicza
B olesław a SkapsKiego, rza io w o  u pow aż. geom etry

Kranów, ul. Karmelicka 22.
poszukuje rutynowanego ry so w n ik a . 
Zgłoszenia tylko pisemne z próbą wy­
gotowanego planu. Nieuwzględmone po­
zostaną bez odpowiedzi. 4402 1 2

D o s p r z e d a n ia
mundur urzędnika sądowego szóstej ran­
gi, galowy i służbowy. Wiadomość nl. 
Zwierzyniecka 25, w of., na dole u stróża, 
między 1 a 3 po poł. 4405 1 3

P orrzeD a z a raz

dwóch czeladników
dobrego introligatora i młodego ślusa­
rza do robót budowlanych. Zgłoszenia 
pod firmą J  >zef No w ak, księgarnia w 
Orluwej (Śląsk austr.). <415 1 3

.luteka pod „Gwiazdą" w Wadowicach
uoszLituje zaraz asystenta farmaoyi.
Zgłoszenia do Władysława Hommćgo, 
aptekarza w Wadowicach. 4310 3 5

Pom conika Dufetow ca
poszukuje „Bur Tarnowski11, Tarnów.

4312 3 3

składające się z 4 pokoi, kuchni, łaźni i t. d. 
elektryka, gaz, zaraz lub od 1 lipca do wyna­
jęcia, Ul. Boneio^ ska 5. 4317 3 io

M I e s z k a * l a S ™ ^ t Pt T g *
najęcia. 5 pokfi, 2 przedp.. kuchnia, łazienka, 
spiżarka, z balkonem na ogrody i P ark  Kra­
kowski, z wszelk. wygou., tosamo mieszkanie 
może być podziel me według upodobania. Ulica 
Szkolna 15, za fabryką cygar. 4320 2 3

Letnie nsieszlM la
do wynajęcia tuż pod Rabką. Wiadomość: H. L., 
Kraków, Garbarska 5, parter. 4328 2 3

150 tysięcy koron
do ulokowanie na pierwszą hipotekę 
nierwszorzędnej realności w śródmieściu 
w Krekowie, poszukuje D cm  H an d lo ­
w y J ó z e fa  G lk u sz ń ih a , Sławkowska 
29, dom własny. Telef. 1554. 4334 3 6

Nauczycielka
z egzaminem wydziałowym, poszukuje lekcyi 
na wsi na czas wakacyj, lub też wyjedzie jako 
towarzyszka ze starszą osobą. Zgłoszenia pod 

Z. Z.“ poste rest. Bobrka kolo Lwowa. 4342 3 3

S a m o c h ó d
Laurin & Element 8/9 HP., w dobrym 
stanie, tanio do sprzedania. Adres wła­
ściciela poda p. Kurowska, Kalwarya.

4374 2 3

1 1 ! 5. Katzaoi,
kupuje po najwyższych eonach używana garde- 
r >bę męską i damską, jakoreż futra, meble i t. p, 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  w -star/zs 

4313 2 20 ' r '

rutynowanego, dobrze poleconego asy­
stenta lub magistra młodszego, poszu­
kuje na kilka tygodni apteka H. Nowa­
ka w Gorlicach. 4443 1 4

Dobrze rentmącA się
biuro handlowu-przemysłowe w Krakowie, po­
szukuje wspólnika. Fachowo-ć nie wymagana. 
Ojcowie mający zamiar wydać swą córkę, m ają 
pierwszeństwo. R eflektuję tylko na  osobę z do­
mem usposobieniem może być starsza panna, 
lub młoaa wdowa. Lat mam 33, mówią, żem 
do ludzi i w art żony. Dyskretność zapewniona 
słowem honoru. Fotografia pożądana. Zgłosze­
ni* listowne: Gł. Ajencya Biura Dzielników 
i Ogłoszeń J . Hopcusa i A, Salomonowej, K ra­
ków, Sławkowska 2, 4411' 1 3

fabryka iBerscn, IPiett, / / . s

£ ! 1 T h e H t 1 f r V > ie S łf f f » ł ^ r ( i Y s ł 7 ł r f ,f r f e y ? l i

KonradSciborow ski
Kraków, Floiyańska 13, obok SkóiCZcWskiego & Polakiewicza

magazyn nowości i strojów damskich

N ł r y w ł w f ł f f f f f ł ł f f f f w f m f ł f ł ł

K iiiii t. Mm i I  w Hurt
poleca ostacnie wydawnictwa:

Koron
Gliński K. Ślub krwi. P o w i e ś ć ............................................................4‘—
Gruszecki a . Litwackie mrowie. Powieść współczesna. Wydanie

nowe . . \  . t . . . . ' . . 4’—
Jankowski M. kwiaty W ogrodzie Z 236 ilustr..................................4-80
Orzeszkowej &  i Z  Przybylskiego. Pieśń przerwana. Obrazek

sceniczuy w 1 akcie. Wyd. II .........................................................—'80
Paszkowski E. Rozbitki. Z kroniki k re so w e j...................................... 4.— !
P/zybylski Z. Grajek. Obrazek scen. w 1 akcie. Wyd. II. . . . —‘80
Reymont W. Wampir. P o w ie ść ................................................................ 4-80
Sienkiewicz E. Za Chlebem. Bibl. uniw. lud. Nr 5 3 ....................... —'50
Wiek XIX. Stoiat myśli polskiej. Życiorysy, streszczenia i wy­

jątki tem VI. K 4-80, w o p raw ie ................................................... 6'50
Wypisy historyczne ilustrowane dia użytku młodzieży przy nau-

L
czaniu dziejów powszechnych pod reaakcyą K. Wachowskiego 
zeszyt 3-ci z 10 tablicami. Historya starożytna. Grecya. 
Opracowała J. Jastrzębowska ........................................................1‘30

J>o nabycia w e w szystkich księgarniach. 4192 2 3

. ł . ł . . . . . . . . . . . t A . . A J ł ł ł ł ł . 1 ^ A. X ł ł ł Xj

TURBANY Jak również wszelkie 
i^ne podkłady pod 
włosy -  ....................

Z Ł .  Ł Y
Cena za sztukę od 70 hal. Nkjnimsze modele. Szczotki, 
Lustra, Crt, bie jle  1 jPerSisujy na wagę - - - - 1 poleca

L .  K O R Z E N I O W S K I
w BCrskowie - ulica Floryańi ta L. 22.
3464 (W y sy łk i n a  p r o w in c y ę  o d w ro tn ie ) .

poleca wielki wybór

bluzek, halek, szlafroczków, kostyumkówj spódniczek, żabotów, boa 
strusich, kołnierzyków damskich, woalek, pasmanteryi, tiulów, gaz, 

torebek skórzanych . pompadurek etc. etc. 4335 25 o
: Po cenach umiarkowanych.

t o z p e e s f ó w  mcz p i s i c i
i zajmujemy się w szczególności f in a n so w a n ie m  g a lic y js k ic h  p rz e d s ię
b io rs tw  naftowych za granicą. Biuro nasze znajduje się w e L w ow ie, u lic a  
P o d le w sk ie g o  9 , G a licy jsk a  S p ó łk a  n a fto w a
niczoną p o rę k ą .---------------------------- ----------------------

z is u is k a , Spółka z ogra-
-----------------------------4419 i  a  1

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 czerwca b. r. 
otworzyliśmy w t. zw. Szarej kamienicy

w  TU  &
tymczasowe wejście od ulicy Siennej 

s z e s n a s t ą  z  r z ę d u  w  A u s t r y i  fitic*  ś w i a t o w  e j  f irn * y

Gtog©w^feI i  Sps
której lierownictwo objął długoletni kierownik naszego oddziału karto- 
tecznego we Lwowie, p. inż. Tadeusz Erauss i polecamy uznane w całym 
świecie za najlepsze

o r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e  m a s z y n y  d o  p i s a n i a

REM ING TON 1® i  11
z pismem widocznem — sumosumujące maszyny do pisania

R E M IN G T O N  -  W A H L
maszyny do sumowania BT7RROUGHS, maszyny do rachowania SYXOlNIA 
kartoteki, rejestrowniki, garnitury klubowe, kasy ogniotrwałe, oraz

o r y g i n d n e  a m e r y k a ń s k i e  u r z ą d z e n i a  b i u r o w e  .

jakoto biurka i szafki ze storami, biblioteki składane, fotele obrotowe itp. 
Bezpłatna wystawa bez przymusu kupna codzień w godzinach biurowych 
od 9 rano do 7 wieczorem

Polecając się łaskawym względom upraszamy o liczne odwiedziny.

Z poważaniem

f i f o c j o w s k i  I  S p .4327 2 3

K s& ąikS -raa ' d o
wysyła w praktycznych, specyaluych skrzynkach

w Krakowie, ul. św. Jana L 4.
Wydane świeżo katalogi zawierają nstatuie nowość’ polskie, fran­
cuskie, niemieckie i angielskie. Katalog ogólny 1 3 0  K, Deletry- 
styczn y  1 K, naukow y 60 h wraz z przesyłką 21 2 O

C. X* Galkcilski

n a ło ż o n y  w  r o k u  1867 .

liap ita ł akcyjny 20 milionów koron.
Kapitał rezerwowy 8 milionów koron.

Filia g KmMe, HisHi U
P r ^ y j E i L j e  v * k f a d k i  p i e n i ę ż n e  op rocen tow ane  od tin ia  złożenia. 
U dzie la  p o ż y c z e k  b u d o w lan y ch .
S£anior w yraaany, sprzedaż " kupno papierów wartościowych i monet.
P rz y jm u je  w  p rzech o w a? iie  p ap ie ry  w arto śc io w e i zaw iad u je  de­

pozytam i.

S ch o w k i d ep o zy to w e  (Safe deposits). 419 23 o

Poieca jako pewną Lokacyę
4 °/0 i 4 l/ 2%  listy  h ipo teczne, D unilarne bezn ieczeństw o  m ające, uży- 

wran e  n a  w a d y a  1 k au c y e  w ojskow e.

Składy towarowe przy ulicy Zaoiaze.

a-

Pokój umeblowany
na II piętrze przy ul. Jana 26, do wy­
najęcia od 1 czerwca 193 12 c ■

W f ó f e . ę e r r j #
osoba młoda, intol., przystojna, gospodarna’ i 
m ajętna, za człowieka intel., około 30—45 rat, 
na poważnem stanowisku. Sprawa traktow ana 
Da iscryo. Zgłoszenia pod A. K. Ł. posto rest. 
K ra k ó w , za okazaD kw itu inser 4375 2 3

10.0 © ®  K O R O N  N A G R O D Y
D Ł A  Z A R O J T U  I  Ł Y S Y C H .

- fo re s t brody i łosów głowie i > -tn ie  w 8 dniach wywomje p ra w d z iw ie  d o ń ­
s k i  „ B a ls a m  M o s“ . Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety uzywaią ł j ®  „ b a l-  
s a m u  M o sK do ,vywo.an,a porostn brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
n ecz r ż e , B: s a m  M*is j t  t  i e a y n ;  .*', j> ro d k iam  n o w o c z e s n e )  w ie d z y , k tó "  
r y  w  J i s c i ą g u  d o  14 d n i  przez d aiame na cebulki włosów w ren sposób na 
me wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek icn nie jes t szkodliwy,

Jeżeli to nio jes t prawdą, wypłacimy

10.000 KGf£9N GOTÓWKĄ
k a z d e m  jji i l c w a s e m ,  ły s e m u , lu k  rz a f lk ie  w  o s y  m a ją c e m u , k tó r y  B al­
s a m u  M o s  p rz e z  s z e s ć  iy g odn*  v  t y  w a ł  T ie z s k u te c n te .

. w a g a :  Jesteśm y jedyną firmą, która uaje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się u s l ln f i .

W  sprawie prób z Pańskim  „3als„mem Mcs“ mogę Panom donieść, że z tego 
jalsamu ,cstem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 

porost włosów, a chociaż włosy były jasne i mięknie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przyurała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj horzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękirąo, 
łączę dla WP. wyrazy poważania I. C. D r f y e r g ,  K o p e n h a g a .

Paczka Balsamu Mos ć złr. Opakow. dyskr.*Po otrzymaniu n.ueżytosci lub za 
zaliczką, Pisaó d o  n a jw ię k s z e g o  w  ś w ie c ie  o s o b l iw e g o  h a n d lu

(MMGEN 333 DfiMBK (DflMII).
(Opłata k a rt koresp. 10, a  nstów 25 h.) 4462 1 2

B u c h a lte r-b ila n s is łs
wzgi. korespondent polsko - niemiecki, 
z dłuższą praktyką w pierwszorz. przed­
siębiorstwach fabrycznych i przemysł., 
poszukuje natychmiast odpowiedniej po­
sady na prowincyi lub za granicą. Po­
średnictwo wynagrodź, dobrze. Zgłosze­
nia pod „Pierwsza siła 4390“ przyj­
muje Admm. „N. Reformy11. ~ 4390 2 3

Do w n iM
od 1 lipca 4 pokuje, przedp., kuchnia, łazienka, 
spiżarka, na II. piętrzę, ulica Flory ansku 15 

4401 2 ę

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Do nabycia tyiko w le­
pszych handlach delikate­
sów i cukierniach. Zastę­
pca: Faiwat Unterwei- 
ser, Kraków, r 36ii 4 24

Kfcadca drukarni L. K Górski '

/


